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DZIAŁ URZĘDOWY
Wr arszawa, 

dnia 24 C*erwca {6 Lipca).
H ektor Szkoły Głównej zawiadamia, że na zasadzie 

reskryptu Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego 
z dnia 19 Maja r. b. N. 775, uczniowie gimnazjów mię- 
szanych oraz ustanowionych dla ludności greko-unickiej 
i litewskiej, opatrzeni świadectwami z ukończonego ca ł­
kowitego kursu nauk w tychże gimnazjach, mogą być 
przyjmowani na studentów Szkoły Głównej bez egzami­
nu wstępnego.

K a sa  Oszczędności M iasta  W arszaw y  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
A leksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 18-go (39) Czerwca roku 
bież. włącznie, w ydała książeczek nowych 350, na które, 
tudzież na dawniejsze w 594 wnioskach złożono rub. sr. 
7 ,619 kop. 20. N a żądanie zaś 118 Uczestników (prócz

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

SZKICE PSYCHOLOGICZNE
(w ram ach powieści)

SZKIC II.
TRZY SPOTKANIA. ÓCZ NIEBIESKICH z CZARNEMI.

(Ciąg dalszy *)
Nagle, z za szczytów skał, ukazał się wązki łuk  

wychodzącego księżyca i oświecił twardą ścieżkę, 
która wymijając rozpadlinę, pięła się po górze śród 
obrastającego ją lasu.

„A! witajże mi, witaj! złoty nocy kochanku... lam­
po miłości i kagańcze niebieski! — zawołał uradowa­
ny wędrowiec—teraz, jestem ocalony i... moja herba­
ta także!”

l a t a j ą c  ze światła puścił się raźnie po ścież- 
ce, która z początku brzegiem góry idąc, dalej coraz 
W ł '1 1 u f1 az str°miej się pięła. Mieczysław postępo­
wa szybko, od strony spadzistej podpierając się od- 
<ąmena gałęzi znalezionym w wąwozie, lub chwytając 
się za drzewa z drugiej strony ścieżki rosnące; wkrót- 
ce jednak zdyszany i bezsilny, zatrzymał się.

„Zdaje si | ; —-pomyślał,—że jeografowie nasi nie 
znają wszystkich tajemnic kraju; te góry są bardzo 
wysokie... od dwóch godzin już, wdzieram się coraz 
wyżej i dojść do szczytu nie mobę.„ Ha! może też

(*) Patrz Nr. 146.

procentu rs. 60 kop. 94 ’/ 2 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rsr. 5 ,604 kop. 74
1 um orzyła książeczek 67. Przeto uczestników 17,752, 
posiada kap itał rub. sr. 611,955 kop-. 80.

Prezes R a d y  Zarządzający Towarzystwa D rogi 
Żelaznej Warszawsko- Terespolskiej. — Podaje do wia­
domości publicznej że z dniem 28 Czerwca (10 Lipca) 
r. b. otw artą zostaje do użytku publicznego część drogi 
W arszawsko-Terespolskiej od stacji Międzyrzec do sta ­
cji B iała. W następstwie zatem ruch pociągów na dro- 
dzeW arszawsko-Terespolskiej zmienionym zostaje z dniem 
28 Czerwca (10 Lipca) jak  następuje:

Pociąg osobowo-towarowy odchodzący dotychczas o 
godzinie 9 -ej ze Stacji Głównej P raga, wyprawianym 
będzie o godzinie 11-ej przed południem a przechodząc 
przez pośrednie stacje: Miłosna o godz. 11 minut 34; 
Dębe Wielkie o godz. 11 m. 54; Mińsk o godz. l2 m . 16; 
Mrozy o godz. 1; K ituń  o godz. 1 m. 43; Siedlceogodz.
2 m. 13; Łuków o godz. 3 m. 15; Międzyrzec o godz. 4 
m. 88* przybędzie do Stacji B iała o godz. 5 m. 57.

W  odwrotnym kierunku pociąg osobowo-towarowy 
wyprawianym będzie codziennie ze stacji B iała o godz. 
7 minut 55 rano, a przechodząc przez pośrednie stacje: 
Międzyrzec o godz. 9 m. 4; Łuków o godz. 10 m. 32; 
Siedlce o godz. l i m .  29; Kotuń o godz. 12 m. 17; M ro­
zy o godz. 12 m. 55; Mińsk o gedz. 1 m. 39; Dębe W iel­
kie o godz. 2 m. 4; Miłosna o godz. 2 m. 22; przybędzie 
o godz. 3 po południu do stacji Głównej Praga.

Inne przepisy dotyczące biegu pociągów, ekspedycji 
pakunków i towarów obowiązujące dotychczas, nadal w 
swej mocy utrzymane zostają.

Taryfa opłat przewozowych jest do nabycia na wszy­
stkich stacjach po cenie kop. 15. — Uwaga. Gdy dla 
dogodności publicznej i handlujących część drogi od s ta ­
cji Międzyrzec do stacji B iała otw artą zostaje przed u* 
kończeniem budynku pasażerskiego na stacji B iała, prze­
to ekspedycja osób i towarów na tej stacji odbywać się 
będzie w urządzonem tymczasowo na ten cel zabudowa­
niu. Pasażerowie uprzedzeni zatem zostają że przez ^pe­
wien czas jeszcze nie będą mogli znaleść na stacji Bia 
ła  wszystkiego co do zupełnej ich wygody potize nem 
być może.

Orderly. Najjaśniejszy Pan, w d. 10 czerwca, udzielić 
. raczył ordery: św. Anny 1-ej klasy z koroi ą i nnccza- 
' rai — naczelnikowi 16-ej dywizji piechoty, jeneia - ejt-

w skutek czarów, przeniesiony zostałem na An ty po 
dy i w tej chwili wdzieram się na wierzchołek Da- 
walagiry... Cożkolwiekbądź, trzeba iść dalej, dopó­
ki księżyc i siły mnie nie opuszczą.”

Po tak rezolutnem przedsięwzięciu, młody węato- 
wiec rozpoczął zuowu swoją mozolną podroż; sciezKa, 
pięła się coraz wyżej, gęszcz lasu me raz mu zaitryi 
przed okiem jej szlak bielejący. W raźcie, po godzi- 
nie jeszcze morderczego pochodu, Mieczysław ujt
się na szczycie góry, w y c h y l a j ą c y m  się cokolwiek na­
go nad las otaczający go do koła. Kilka y - > 
mchem obrosłych kamieni, leżało na tern okrą„ 
wzgórzu, lecz chociaż księżyc świecił tu jasno, nie 
widać było żadnej ścieżki, któraby wskazywała zej­
ście z góry w przeciwnym kierunku. .

„Tak więc, jestem na najwyższym punkcie tej wy­
niosłości,—pomyślał strudzony wędrownik—zdaje s ę  
przecież, że oddaliłem się znacznie od kierun 
w którym bieży ów wąwóz do Ojcowa wiodący, a po­
nieważ nie wid.tę żadnej drogi, którabv mię ztąd wy­
wiodła i doprowadziła do świata zamieszkałego pizez 
oberżystów... pozostanę aż do dnia, w tej krainie jo­
deł, kamieni i mchu... ten ostatni przynajmniej zape­
wni mi posłanie do snu, którego, doprawdy, bardzo 
potrzebuję! Wprawdzie, będę spał bez poduszki i 
kołdry, lecz... noc jest ciepła, księżyc łaskawy a 
mchy tej góry suche. Tak więc, zawołał ochoczo, k ła­
dąc się przy kamieniu, na którym zamiast poduszki 
złożył swój kapelusz pilśniowy, obejmuję cię w po­
siadanie, piękna wyspo powietrzna. Zatykam tu mo­

czami — naczelnikowi 25 ej dywizji piechoty, je n e ra '-  
lejtnantowi Samsonowouii’, tenże order tejże klasy z ko­
roną, bez mieczów —  starszemu pomocnikowi naczelni­
ka 7 -ej dywizji jazdy, jenerał-siajorow i baronowi R 0-  
zenowi; tenże order, tejże klasy, bez korony —  naczel­
nikowi artylerji okręgu wojennego rygskiego, je n era ł, 
majorowi Knyszeaową św. Stanisława 1-ej kl — n a _ 
czelnikowi sztabu okręgu wojennego wileńskiego, jen e­
rał-m ajorowi N ikitinow i, pomocnikom naczelników d y ­
wizji p i e c h o t y ,  jeneral-majorom Pomerancowowi i Chra- 
powickiemu. {Rus. Inw.).

Uwolnienie. Przez Najwyższy rozkaz z d. 16 czerw­
ca, zostający na nieograniczonym urlopie, jenerał-ad ju - 
tan t jenerał lejtnant książę II asilczykow, uwolniony 
został ze służby, na w łasną prośbę, dla nadwątlonego 
zdrowia. {Rus. Inw .)

Sprzedaz dóbr w zachodnim kra ju  osobom ruskiego 
pochodzenia. N a wniosek ministra spraw  wewnętrz­
nych w komitecie ministrów, względem urządzenia w 
Kijowie i W ilnie publicznej sprzedaży dóbr w zachod­
nim kraju osobom ruskiego pochodzenia, komitet mini­
strów uchwalił następujące przepisy: 1) licytacje na do­
bra w kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej gubernjach 
odbywać się mają w rządzie gubernjalnym kijowskim, a 
wieleńskiej, kowieńskiej, grodzieńskiej, mińskiej, mochi- 
lewskiej i witebskiej —  w rządzie gubernjalnym wileń­
skim, bez różnicy ceny tych dóbr, z zakreśleniem term i­
nów dla tych lioytacij od 1 stycznia do 1 lutego i od 1 
lipca do 1 sierpnia; 2) licytacje na dobra szacunku do 
1,000 rubli odbywać się będą z decyzji jenerał-guber- 
natorów i w innym czasie prócz powyższych terminów, 
w miejscowych sądach powiatowych, i 3) sprzedaż dóbr 
zastawionych w zakładach kredytowych cesarstwa, tak ­
że w towarzystwie kredytowem ziemskiem i w bankach 
publicznych miejskich, nie ulegająca tym przepisom, 
może odbywać się wskazanym ustawami tych zakładów 
porządkiem. Najjaśniejszy Cesarz, w dniu 29 kw ietnia 
1867 roku, powyższą uchwałę komitetu Najwyżej za­
twierdzić raczył. {Rus. Inw .).

DZIAŁ NIEUHZĘDOWY
Warszawa. 

Dnia 24 Czerwca (6 Lipca).
Telegram  aiistrjackiego p osła  w W ash iagto-  

nie barona W ydenbrucka do barona B e usta,

ją flagę i będę czekał na przybycie dnia i... posiłków... 
Doprawdy, dzisiaj dopiero uznaję słuszność wymó­
wek poczciwej ciotki Urszuli z powodu mojej nieczu- 
łości. Gdybym był zakochanym... gdyby moje serce 
tęskniło do oddalonej kochanki, która prawdopodo­
bnie, w tej porze piłaby herbatę ze śmietanką... jak­
że rozkosznie zasypiałbym w marzeniach o mojej je­
dynej! Niestety! dzisiaj, samotne serce musi tęsknić 
chyba do nieznanego ideału... Wyobrażam go sobie... 
ma lat... mniejsza ile! byleby mniej odemnie; ma o- 
czy... niebieskie koniecznie! raz dla tego, że ja mam 
czarne, powtóre z powodu, że moja pierwsza guwer­
nantka, mademoiselle D udem on  miała również swoje 
despetits y e u x  noirs, które w chwilach gniewu iskrzy­
ły Się jak węgle. Oprócz tego, mój ideał musi mieć 
nos cokolwiek zadarty... Oh! nos zadarty, mały, to 
moja namiętność! Szanuję waleczność i cnoty rzymian, 
lecz nie cierpię ich nosów zakrzywionych drapieżnie... 
Żądam również ust czerwonych jak niedojrzałe wi­
śnie; zębów koniecznie białych i drobnych... Język 
ma być karmazynowy... a włosy jasne, niech jak ka­
skada świateł spływają po śnieżnych ramionach!... 
Lecz— dodał podnosząc się na wpół sparty na łokciu 
i wyciągając drugą rękę przed siebie,—jeżeli mój 
przyszły ideał, obok tych wszystkich przymiotów, bę­
dzie miał duże, tłuste ręce lub pudrowane lic a .. 
przekleństwo mu! i mnie także! za to, że 
statecznych rad Walka, poszedłem w tę f]ki
rzystą, w której mogę zostać 'mój sen
lub pokąsanym przez żmije, jeżeli zwłas
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podany w żałobnej ramie przez wiedeński or­
gan urzędowy, nie pozostawia już najm niej­
szej wątpliwości o smutnym losie cesarza Ma- 
ksymiijana. Osnowę tego doniesienia znaj­
dą czytelnicy w wiadomościach telegraficznych.

Wszystkie dzienniki bez wyjątku prawie wy­
rażają oburzenie przeciwko Juarezowi i jego 
wspólnikom za rozstrzelanie cesarza Maksymi- 
Ijana. Lecz najsilniej w tym duchu odzywa się 
prasa austrjacka, która od trzech lat potępiając 
wyprawę meksykańską, teraz z goryczą przypo 
mina dawne swe rady. Niektóre ludowe dzien­
niki, nawet tak gwałtownie wystąpiły przeciwko 

•sprawcom tej wyprawy, że władza zmuszona 
była je skonfiskować. Większe organa prasy zaj­
m ują się pytaniem, czy cesarz austrjacki uda się 
do Paryża. W edług jednych, podróż tę  przed- 
sięweźmie on pod ścisłem incognito, gdyż zo­
staje ona w związku z ważnemi politycznemi za­
miarami, według innych, osobiste względy czy­
nią tę  podróż niemożliwą. W każdym razie nie 
ulega wątpliwości, że co najmniej podróż ta zo­
sta ła  odroczona, dopóki nie minie pierwsze smu­
tne wrażenie.

W wiedeńskiej radzie państwa, bardziej uwy­
datniły się trzy składające ją  stronnictwa, które 
obok politycznego, mają i narodowy charakter. 
Strónnnictwa te są: niemieckie, stanowiące więk­
szość, pod przewodnictwem pp. H erbsta i Kai 
serfelda, którego program opiera się na dualiz 
mie, z supremacją niemiecką wr zachodniej poło­
wie państwa; polskie, stanowiące piątą część ra  
dy, nie przeciwne parlamentaryzmowi, ale żą 
dające dla swej narodowości uprzywilejowanego 
położenia; i słowacko-tyrolskie, federalistyczne, 
także niemające nic przeciw parlamentaryzmo­
wi, lecz żądające większych atrybucij dla sejmów 
prowincjonalnych.

We W łoszech, jak  wskazał wczorajszy nasz 
telegram  donoszący o dymisji ministra skarbu, 
p. Ferrara, musiało znów nastąpić rozdwojenie 
pomiędzy gabinetem a izbą w przedmiocie kwe- 
stji dóbr kościelnych, co odracza jej załatw ie­
nie, tak  konieczne dla poprawy stanu finansowe­

go W łoch.
W nioski nasze co do małej wiarogodności 

. doniesienia berlińskiej Biirsen Ztng  o porozu­
mieniu zaszłem pomiędzy Francją a Prusami 
w kwestji północnego Szlezwigu, potwierdza 
dziennik londyński Globe, zaprzeczający s ta ­
nowczo temu doniesieniu. Tymczasem N . 
P.reus.' Z., zwykle miewająca dobre wiadomości 
o zamiarach rządu pruskiego, podaje artykuł 
wskazujący ostatnią granicę ustępstw gabinetu

będzie tak twardy jak... pościel. Ale, cóż czynić? 
Polecam raczej straż nad mą, osobą rusałkom doliny 
Prądnika i... zasypiam mężnie!..

Jakoż, po chwili istotnie zasnął swobodny, jak się 
to zasypia w dwudziestym drugim roku życia, gdy 
się ma w głowie zapał młodzieńczy, w sercu przeczu - 
cie szczęścia a w kieszeni... dochód z dużych wiosek 
dziedzicznych!

*  * 
sjc

Jeszcze słońce nie wyjrzało z po za skał otaczają­
cych dolinę Ojcowa, a już drogą od oberży wzdłuż 
Prądnika wiądącą, postępowała gromadka wędrowna 
Były to dwie kobiety, z których jedna, starsza i oty­
ła , rozmawiała z wysokim, chudym i co chwila po- 
kaszlującym jegomością; druga zaś młoda i bardzo 
ładna, biegła naprzód śród trzech przewodników 
rozpytując ich o grotę Łokietka, Hełmowa góre i in­
ne osobliwości Ojcow'a.

— Czy prawda, mój przyjacielu, że z wierzchołka 
góry widać Krakow i kopiec Wandy? — zapytała naj­
starszego przewodnika.

— Powiadają-ta, że widać proszę panienki ale ia 
stary i liche mam oczy, to nie dojrzę. ’ J

— Jak w pogodę i jak niebo czyste, to widać tro- 
cha—wtrącił młodszy przewodnik.

— A grota króla Łokietka, czy istotnie taka ob­
szerna, że się w mej zmieściło całe jego wojsko?

— Miejsca-ta, jest tam wiele i naladajakie wojsko 
w\starczy, jeno powietrze tam strasznie wilgotne i-ta

berlińskiego, mianowicie według tego dziennika, 
jeżeli B anja nieudzieli rękojmij dla mieszkańców 
narodowości niemieckiej i obstawać będzie za 
głosowaniem powszechnem w północnym Szle­
zwigu, Prusy na to przystaną, lecz dozwolą na 
zastosowanie tego głosowania tylko w okręgach 
czysto duńskich lub przeważnie duńskich, czyli 
innemi słowy, zatrzymają Diippel i Alsen, przyj­
mując łinję graniczną przechodzącą przez Ton- 
dern i Apenrade. Tymczasem Avenir national 
utrzymuje, że Danja chcąc zniweczyć obawy 
Prus, proponuje zburzenie fortyfikacij Diippelu 
i zażądanie od mocarstw poręczenia neutralno­
ści okręgów mających jej być zwróconemi. Po 
wyjaśnieniu w parlamencie angielskim znaczenia 
i doniosłości zbiorowego poręczenia neutralno­
ści Luksemburga przez mocarstwa, nie można 
już przywiązywać do niego wielkiej wagi i P ru ­
sy niezawodnie znajdą dobre pozory do odrzu­
cenia propozycji duńskiej.

Ciało prawodawcze francuzkie, tak  samo od­
mawia teraz żądaniu p. Magnin, jak poprzednio 
żądaniu p. Bethmont, upoważnienia do interpe­
lowania gabinetu w przedmiocie zasiągnięcia 
zdania rad jeneralnych o reorganizacji armji.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

T elegram y
D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o .

P a r y ż ,  6 lipca. W czo ra jszy  
Monitor pisze: R ozstrze lan ie  cesarza  
m ek syk ań sk iego  w  ci. 19-ym c z e r w ­
ca, z  rozk azu  Juareza, u rzęd o w n ie  
s ię  potw ierd ziło . T en  n iegodn y, 
przez Juareza  nakazany czyn , na­
kłada na czo ło  tycli, co s ię  mianuję 
przedstaw i ci elam i rzecz  y  po sp oi i tej 
m eksykańskiej , n iezm yte  piętno  
hańby. N a  w czorajszem  p o s ie d z e ­
niu ciała praw odaw czego, miała 111 ie j-  
sc e  manifestacja dotyezęca cesarza  
m eksykańsk iego.

(Correspondent Bureau.)

* (O p o b y c i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  w 
Rydz e ) .  Siew. Poczta pisze: „Według wiadomości 
podanych przez Big. Ztng. Najjaśniejszy Pan raczył 
przybyć do Rygi 14-go, o godzinie 10 minut 5 po po 
łudniu. Na rzęsiście oświetlonej stacji kolei żelaznej 
czekali na Jego Cesarską Mość wyższe władze cywil­
ne i wojskowe i przedstawiciele stanów. W świcie 
Najjaśniejszego Pana, znajd wał się pomiędzy innemi

nie tylko co król, ale sam czart nie 
długo.

— Maryniu! Moje dziecie! —zawołała starsza po 
dróżna,—nie bież tak prędko, ojciec już ustaje...

— I prosi o cierpliwość swoją jedynaczkę, dodał 
łagodnie chudy jegomość.

Na te wezwania, dziewica zwróciła się szybko 
podbiegłszy do ojca wzięła go pod rękę.

— Oprzyj się na mnie ojcze... mam zdrowe nogi 
silna jestem. Dziś szczególniej, czuję się zdolną do 
stu-milowego marszu. Powietrze Ojcowa służy mi 
cudownie... Jakiś ty dobry, mój ojcze! jaka ty złota 
mamo! że zgodziliście się na tę wycieczkę do naszej 
szwajcarji rodzinnej... Doprawdy, nie wiem jak wam 
dziękować za to...

Dziękujesz nam najlepiej twoją wesołością i 
zdrowiem, mój aniołku!—rzekła matka.

Ojciec uśmiechnął się i pogładził jasne jak promie­
nie słońca, włosy swej jedynaczki.

— I cóż Maryniu, nie dowiedziałaś się kto był ten 
brodaty podróżny, który dzisiejszej nocy tak hałaso­
wał w oberży?

— To jakiś przybysz z Warszawy. O ile słysza­
łam, towarzysz jego zabłąkał się w górach, ten pan 
czekał i czekając na próżno, zapragnął wreszcie od­
szukać go konieczuie wśród nocy; nie m .gąe upro- 
Bić sobie przewodników, wyrzekał i łajał wszystkich. 
Biedny człowiek!

— Ależ łajał zbyt głośno .. spać mi nie dał do ra­
na, później jednak sam zasnął.

i osobami, jenerał-gubernator nadbałtycki, jenerał-ad- 
jutant Albedióski, towarzyszący Jego Cesarskiej Mo­
ści od Dynaburga.

Na platformie czekali na Najjaśniejszego Pana 
i członkowie towarzystwa strzeleckiego, a w dworcu o- 
fiarowali Najjaśniejszemu Panu chleb i sól, przedsta­
wiciele ruskiego kupiectwa, gminy starowierców m. 
Rygi i tamtejszej gminy starozakonnycb. Na placu 
przed stacją stały: miejska straż konna, straż ognio­
wa i członkowie miejscowego towarzystwa śpiewa­
ków. Pośród ogłuszających „hura!” przy biciu w 
dzwony i strzelaniu z dział, Najjaśniejszy Pan, raczył 
udać się w towarzystwie jenerał-guberaatora do zam­
ku, przed którym, na placu, czekały na Jego Cesar­
ską Mość cechy z swemi chorągwiami. Honorowa 
warta z 3-go bataljonu saperów, stojąca na dziedziń­
cu zamkowym, przedefilowała przed Najjaśniejszym 
Panem i zaszczycona została Najwyźszem podzięko­
waniem. W półgodziny potem przybyli na dziedziniec 
zamkowy członkowie towarzystw’ śpiewaków — nie­
mieckiego i ruskiego, i przy świetle pochodni i latar­
ni powitali Jego Cesarską Mość śpiewem i muzyką, a 
zaszczyceni Najwyźszem podziękowaniem, udali się 
na plac parad. Wszystkie ulice i place, któremi ra­
czył jechać Najjaśniejszy Pan, były rzęsiście oświetlo­
ne i przyozdobione flagami, dywanami i girlandami.

Na drugi dzień, o godzinie 9%, zgromadzili się w 
zamku władze cywilne i wojskowe, duchowieństwo, 
szlachta, przedstawiciele miasta i kupiectwa, również 
jak szlachta estlandzka i deputacja z m. Rewia. Jego 
Cesarska Mość raczył przemówić do nich w następu­
jących słowach w języku ruskim (które tłumaczymy 
z niemieckiego):

„Wiecie, panowie, z jakiem zadowolnieniem odwie­
dzam za każdym razem wasz kraj. Umiem cenić wa­
sze wiernopoddańcze uczucia, jeszcze nie dawno tak 
silnie uwydatnione, z powodu powtórnego ocalenia 
Mnie przez Najwyższego, od ręki zabójcy. Wiem, że 
uczucie to w was jest szczere i dziedziczne. Toż samo 
mogę powiedzieć o Mojem do was zaufaniu. Jest ono 
tąkże we Mnie dziedziczne i zapewniam was, że prze­
każę go Moim Dzieciom (Ogólne . hura"). Ale pragnę, 
panowie, abyście nie zapominali, że należycie do je­
dynej ruskiej rodziny i stanowicie nierozłączną część 
Rosji, za którą ojcowie wasi i bracia, i wielu z was 
samych, przelewało krew. Dlatego to, spodziewam się 
znaleść ze strony waszej, w czasie pokojowym, pomoc 
dla Mnie i Mego przedstawiciela pośród was, jenerał- 
gubernatora, na którego zupełnie spuszczam się, w 
wprowadzaniu w wykonanie tych środków i reform, 
które uważam za niezbędne i pożyteczne dla waszego 
kraju. Pewny jestem, że w tym względzie nie omylę 
się w Moim dla was zaufaniu, i że usprawiedliwicie je 
w czynach. Pozostaje mi jeszcze podziękować wam za 
wasze gościnne przyjęcie, które głęboko Mnie roz­
czuliło.’'

O godzinie 11-ej, Jego Cesarska Mość raczył być 
na paradzie, na którą zebrało się ogromne mnóstwo 
widzów, a po paradzie w prawosławnej katedrze i cy­
tadeli. O godzinie 12-ej, Najjaśniejszy Pan raczył po­
wrócić do zamku, i po śniadaniu o godzinie 2-ej ra­
czył udać się do ogrodu strzeleckiego, gdzie własno­
ręcznie raczył rozdawać wygrane nagrody i zasadzić 
drzewo na pamiątkę swej bytności.

A więc to można zabłądzić w tych górach? spy­
tał chudy jegomość.

— Chybaby-ta śród nocy, bo we dnie, zawsze się 
natrafi na ludzi lub na drożynę— odrzekł spokojnie
stary przewodnik, — raz jednak — dodał po chwili__
parobczak Antek wracając ztąd opiły i nocą, zleciał 
ze skały i całkiem się rozbił.

— I skaleczył się bardzo?
— Na śmierć panienko.
— Tak rozmawiając wędrowna gromadka, zbliżała 

się ku szczytowi góry Hełmowej; droga a raczej ścież­
ka, stawała się co chwila przykrzejszą. Nadewszy- 
stko zaś, jej ślizka pochyłość zaczęła niesłychanie 
trudzić chudego jegomościa i jego tłustą małżonkę.

— Słuchajcie no! przyjaciele! —oz wał się wreszcie 
zakaszlany podróżuik,—już dalej nie pójdę, da-li-Bóg 
nie mogę!

— I mnie także bardzo utrudza ta droga—dodała 
jejmość;-czy nie ma innej, wygodniejszej?

— A jużeć nie ma... wszyscy państwo tędy chodzą 
na górę...

— A cóż tam jest na tej górze?
— A nic! Trocha kamieni i drzewek kilka.
— Przecież ztamtąd widać Kraków i Karpaty—za­

wołała Marynia.
— Jak kiedy, proszę panienki, a zawsze nie bar­

dzo... tak tylko, coś się bieleje zdaleka, jeno Karpaty 
to znać dobrze gdy jasno.

— To i pocóż tam chodzić!— rzekła zdyszana jej­
mość—lepiej już idźmy do tej groty Łokietka...
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O godzinie 10-ej, Jego Cesarska Mość z małżonką
? ube™aU'ra otworzyć bal w klubie

szlacheckim. Na toast wniesiony podczas kolacji za 
zdrowie. Jego Cesarskiej Mości, Najjaśniejszy Pan ra-

zamiarem sprzysiężonych było zamordować tera- zwierzchnika.. . . , » « * , —- Niezawodnie, nie można Drzvmiszcza<^
zmejszych ministrów i zmusić sułtana do powołania , aby zwierzchnicy w istocie t ,k  m ało szanowali publicz- 
do rządu członków tego stronnictwa. Nie mieli om . ność i praw a ogółu , i tem bardziej przypuszczać takie 

C?vł nrlnnwiedzioć •“ “JjaouiejBzy im u  l a -  | zamiaru Żądać konstytucji.—  Korweta turecka i mylne pojm owanie n rzez  r ic h  swvcb n h r r .  ■ i  ■ >sur* ™ a  SSffiSfcfc *** ̂  r 1 w  ir
a ■ 5 rs&25

t osoby, które to może dotyczyć.“
* Z p o w o d u  ......^

r d...Zdrf dzi?ckie8'° zamachu w Paryżu, Dziennik gu
ocalenia życia Najjaśniejszego Pana 

t . ; — -"“ -ego zamachu w Par
Pisze: „Prawie ze wszystkich pun- 

ści o ndnern-J ub~ skk;.) dochodzą do nas wiadomo- | ze wyuaiame rouziu uuusmu
<:vnni»„JPrawianych w świątyniach chrześciańskich i ■ z Szlezwigu północnego zostało tymczasowo wstrzy 
z nr? n i  zydowsk’ck’ dziękczynnych nabożeństwach niane. (Tamie.)

wencja militarna z Prusami. (Tam ie).
* B erlin , 4 lipca. N . Preus. Z . donosi, że kon­

ferencje celne ukończone zostaną w tym tygodniu. 
Toż pismo potwierdza, że wydalanie rodzin duńskich

z Przyklęknięciem, za ocalenie drogocennych dni 
f 7 o ^ PgouMon. archy °d r ?ki zab<W '  i o tern, że

i ubó- 
że wie-

* Zagrzeb,_ 3 lipca. Gazeta Zagrzebska stwierdza, 
że nowe dualistyczne środki rządowe, przedsiębrane 
są także w sądownictwie; upatruje ona w tem po-S S 2? 1'2? ma-j.a’ ^ skutek jednomyślnego życzę-  U|» UUJO

min„ e&zkancow, miasta a nawret i wiele wsi były ilu- gwałcenie podstaw zasadniczych wszystkich państw 
steni^an^’ Ai- , , le Innych doniesień czytamy na- ucywilizowanych, podług których urzędnicy sądowi 
■ „F jące: Mieszkańcy miasta Zamostje, za pośred- m°gą być usuwani jedynie na drodze prawnej. (D ie
metwem ruskiego posła przy dworze francuzkim, wy- D ' (

i telegram z powinszowaniem i najpoddanniejszy 
res do Jego Cesarskiej Mości. —Urzędnicy w m. 

rubieszowie zrobili składkę 100 rsr. na kupno obra- 
a. ,w>. Aleksandra Newskiego, który postanowili u- 

?1C w maH cej być otwartą w Hrubieszowie cza- 
cerkwi, na pamiątkę cudownego

dnicv i si„fv,Jasn?ej®ze8° Pana od r§ki zabójcy. Urzę- 
rzprÓA więzienia lubelskiego, wynurzyli ży-

utrzymywania swoim kosztem ciągle palącej 
z i e n n ? PrZed okrazem Bogarodzicy w kaplicy wię- 

7NDa Panii^tk§ ocalenia życia Wielkiego 
narchy, Ojca narodu.”

Mo-

Wiadomości telegraficzne.
Wiedeń. 4 lipca. Wien. Abp. podaje następu 

J%cy artykuł w żałobnej ramie: Z boleścią serca
onosimy, że nadzieje, jakie miano z powodu kilko 

dniowej zwłoki co do potwierdzenia się pierwszej 
wiadomości o śmierci cesarza meksykańskiego, speł­
zły niestety na niczem. Następujący telegram posła 
austrjackiego w Waszyngtonie, barona Wydenbruck, 
potwierdza w smutny sposób tę straszliwą wiadomość: 
„Do Wiednia z Ameryki. Oddany d. 3 -go lipca, 
o godzinie 11-ej w nocy. Do barona Beust w Wie­
dniu. Seward otrzymał dziś od konsulów w Mata- 
moras i Vera-Cruz potwierdzenie o rozstrzelaniu 
Meksyk poddał się bezwarunkowo d. 21 czerwca, 
(podp) Wydenbruck”.

* H aga , 2 lipca Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
drugiej, minister skarbu, odpowiadając na interpela­
cję p. Van de Putte, potwierdził wiadomość o poda­
niu się ministra kolonij do dymisji i o wrzięciu tako­
wej przez króla pod rozwagę. Oświadczył on jedno­
cześnie, że rząd utrzyma teraźniejsze zasady'i pro­
gram w przedmiocie zarządu kolonij. (Cor. IIav. 
Bid.)

* Londyn , 2  lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
gmin, lord Stanley, odpowiadając lordowi Cecil, o- 
świadczył, że na skutek życzenia wynurzonego przez 
sułtana, wice król Egiptu odroczył swą podróż do 
Anglji. Minister pomieniony nadmienił przytem, że 
królowa upoważniła go do zaproszenia wice-króla do 
Windsoru. (Tamie.)

* Londyn , 3 lipca. Podług dziennika Globe, wia­
domość, jakoby miał nastąpić układ pomiędzy Fran 
cją i Prusami \v przedmiocie Szlezwigu północnego, 
pozbawiona jest wszelkiej zasady. ( Wolffs T. B .)

* Londyn, 4 lipca. Z rozkazu królowej, zapowie­
dziany na dziś bal dworski, nie będzie miał miejsca, 
a to z powodu śmierci cesarza Maksymiljana. (T a m ­
że )

* Konstantynopol, 3 lipca. Ze śledztwa wyprowa­
dzonego przeciw aresztowanym niedawno członkom 
stronnictwa młodej Turcji, okazało się na teraz, że

~  Albo wróćmy do oberży —dodał jegomość
— Moja złota mateczko! Mój ojcze jedyny! Zmi-

**a muszę wejść na tę górę... muszę ją  wi-
i ź- /leC,ó ’ • ^ ostaŃcie tu z młodszemi przewodnikami
, t a:? Z6k^.cie chwilę; mnie zaprowadzi ten poczciwy

__y*^rócimy nie d łu g o ..
mv eż' to jeszcze daleko, moje dziecię, nie puści­my cię samej!

wodDik—d°Zna~('a Puścić panienkę —rzekł stary prze- 
; • rożyna nieco stroma ale bezpieczna, młode

D ie ć p a c ie rE Ud teg0’ nie dalekoć już nawet. Za 
A ni °dprowadzę tu panienkę z powrotem. 

^  , e .“ a po drodze żadnej rozpadliny?
-  Żadne, mój jegomość.

no . ro  idz-że z Bogiem dzieweńko.
~  Ostrożnie Jednak-dodała  matka. .
Marja uściskała rodziców i pobiegła wesoło obok 

przewodnika. ^  c n j !

Prese.)
* Hamburg, 3  lipca. Hamb. Cor. podaje nastę­

pującą wiadomość z Hanoweru: Adjutant Waldersee 
doręczył w niedzielę królowej Marji hanowerskiej list 
od gubernatora, w którym wezwaną ona zostaje do opu­
szczenia kraju w ciągu trzech dni, lub do przyjęcia 
nowych sług, jakie jej przysłane zostały. Królowa 
nie przyjęła tej nowej służby i oświadczyła, że może 
zmienić mieszkanie jedynie z rozkazu swego mał­
żonka. (Tamie.) ,

* Kopenhaga, 4 lipca. Według półurzędowego 
dziennika Berlingske Tidende, rząd duński nie od­
powiedział jeszcze na ostatnią notę pruską. (Cor. 
B iir .)

* Londyn , 4 lipca. Wice-król Egiptu, podczas 
pobytu swego w Londynie, mieszkać będzie u lorda 
Dudley. (Tamie.)

* Trjest, 4 lipca. Wiadomości z Zanzibar z dnia 
28-go kwietnia, nie przyniosły żadnego potwierdze­
nia o śmierci Livingstona. — W Tybecie wybuchła 
wojna domowa. (Cor. Biir.)

* Nowy Jork , 2 lipca. Wiadomości o żniwach są 
pomyślne. Donoszą z Kanady, że lord Monk złożył 
przysięgę jako wice-król. (Cor. H . B .)

i a r s m r Z y b Ó1  w o d y)- z  Zawichostu piszą, że tam  
r|, ' czerwca, woda na W iśle podniosła się o 12 cali.

samo w W arszaw ie woda znacznie przybiera, a po- 
mewaz pi żytem bieg rzeki staje się bardzo bystrym, 
ws u u czego podrywa z dna il i piasek, to nie m ożna 
się dziwie, że od kilku dni woda z miejskich wodocią­
gów jest mętna i zupełnie żółta.

* ( W y p  a d k i ) .  W  dniu wczorajszym, Teofila O rłow­
ska, zona dymisjonowanego żołnierza i W alentyna Len- 
towska, żona wyrobnika, zamieszkałe przy ulicy Rybaki, 
pokłóciw szy się między sobą, tak się mocno pobiły, iż 
Lentowska musiała być zaraz odesłaną na kurację do 
szpitala św . Ducha, a Orłowska, jako karmiąca m ałe  
dziecko, pozostała w domu; wkrótce potem O rłow ska  
uległa nagle słabości z symptomatami cholerycznemi i  
pomimo udzielonej jej natychmiast pomocy lekarskiej, w  
kilka godzin życie z a k o ń c z y ła .-  W dniu 22 czerwca (4  
ipea) r. b. w domu pod nr. 2 5 3 /4  przy ulicy Freta, ma- 
y piesek, ugryzł w rękę 5-cio-letniego chłopczyka, syna

stróża tegoż domu, Maksyma Mendrzyckiego, a ponie­
waż piesek ten zabrany zaraz przez czyścicieli m iasta, 
w edle opinji lekarza weterynarji, okazał się być w ście- 

ł)  rn, przeto dziecku temu natychmiast przez doktora 
udzielone zostały zaradcze środki lekarskie.— W  dniu 
wczorajszym, z mieszkania p. Trester, w łaściciela domu 
nr. 1 , 1 9 1  przy ulicy Fańskiej, pspełnioną została kra­
dzież, a mianowicie w gotów ce rsr. 20 0  i dwa zegarki 
w-artości rsr. 55.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 13 dziś rsr. 1 kop'. 11
Za frank „ -  „  32 „ „ -  „ 3 1 ' / , .
Za złoty ivń . „ -  „ 64 „ „ -  „ 6 1 %.
N B .  W iadomość ta nie pochodzi z urzędow-ego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

i
vais’go,

* ( K o n k u r s a  i n s t y t u t u  m u z y c z n e g o ) .  
Drugi z kolei konkurs elewów i elewek instytutu muzy­
cznego, mianon icie zaś instrumentów klawiszowyc-b, od­
był się wmzoraj wieczorem w sali resursy obywatelskiej. 
Sprawozdanie z przyznania nagród i pochrvał, jak ró­
wnież z szczegółów  egzekucji, odznaczających się młodych 
wirtuozów7 p łci obojej, podamy razem po ukończeniu i 
trzeciego już konkursu. Dziś zaznaczamy tylko fakt, iż 
publiczność wczoraj, również jak na pierwszy konkurs, 
zebrała się  tłumnie i często wyrażała współubiegają- 
cym się elewmm instytutu, żywe swe zadowolenie. Pro­
gram zaś trzeciego i ostatniego konkursu mającego się 
odbyć w tej samej sali, w poniedziałek, d. 26  czerwca (8  
lipca) o godz. 8 wieczorem, jest następujący: K lasa w io­
lonczeli (prof. Goebelta): 1 ) Allegro z koncertu Romber-

wykona B. M oniuszko; 5) A llegro z koncertu Ser- 
wyk. Jan M ączyński. — Klasa skrzypców (dy­

rektora Kątskiego): 1) Koncert Rodego (A-m inor), w y­
kona Teodor D iet z; 2 ) Koncert Kreutzera (D-major), 
wyk. Ludwik Dietz; 3 ) Koncert Y iotte’ego (G-major), 
wyk. K. Różalski; 4 ) Koncert Ferd. Davida, wyk. W. 
Ostrowski; 5 )  Koncert Spoh’ra, wyk. J. Jankowski; 6) 
Koncert Rodego (z kadencją własnej kompozycji) w y­
kona Z. Noskowski; 7) Koncert Mendelsohna Bartholdy, 
wyk. Koman; 8 ) Koncert 1-szy Vieuxtempsa, wyk. W . 
Górski; 9) Uwerturę z „Nozze di Figaro” Mozarta, w y­
konaj ą na sm yczkowych i dętych instrumentach ucznio­
w ie instytutu muzycznego. Al. >

* ( K o n i e c z n e  o s t r z e ż e n i e ) .  W Warsz Dniew. 
czytamy: „Jednym z głównych warunków powodzenia
takiego przedsiębierstwa, jak urządzenie dyliżansów, 
omnibusów, a tembardziej kolei żelaznych, parowych  
lub konnych — jest akuratność w zachowywaniu termi­
nów odejścia i przybycia w edług ogłoszeń. Tej to aku- 
ratności brakuje urządzonej w Warszawie konnej kolei 
żelaznej. Naprzód godziny odchodu obliczone są dość 
niedogodnie; naprzykład, jeżeli kto zechce przejechać, 
przypuśćmy, naprzód z Marszałkowskiej ulicy na przedm. 
Pragę, to przejechawszy konną koleją żelazną do końca 
Krakowskiego Przedmieścia w jednej karecie, musi ocze­
kiwać około 15 minut na odjazd drugiej karety, idącej 
na Pragę; toż samo ma miejsce przy powrocie. P o wtóre,

( \> y r ó  b z c h l e b a  i s o l i ) .  W  166 numerze 
Golosa czytamy: Z powodu powrotu Najjaśniejszego 
Pana z zagranicy, nie możemy przemilczeć o nader ory­
ginalnym i artystycznym wyrobie dekoratora p. W ilhel­
ma Fochta. Jest to wyrób z chleba i soli, ale takiego 
kształtu, jakiego nigdzie i nikomu nie przyszła myśl do 
głow y. P . Foeht, posiadający znakomity talent snycer­
stw a, wyrobił piękny emblamatyczny obraz w ypukły z 
chleba i soli, używszy do tego w yłącznie trzy sjatnnki 
chleba (biały, pytlowy i razowy), i dwa gatunki soli 
(zwyczajną i krystalizowaną). W rainacb z drzewa o- 
rzechowego, na tle ze środka białego chleba, um ieszczo­
na jest w  kształcie okrągłej tarczy purpura cesarska al 
nad nią korona cesarska. Gronostajowe podszycie pur­
pury Avyrobione jest z białego chleba, na którym roz­
rzucone są ogonki z chleba pytlowego. Tarcza z chleba 
pytlowego, a na niej sławiańskie litery A. M. z chleba 
razowego, ozdobione kryształami soli. Cesarska korona, 
wyrobiona jest z grubych i drobnych kryształów białej 
soli, a nad nią medalion z napisem: „B oże Cesarza
chroń .“ T ło  medalionu — z białego chlęba, a litery z  
błyszczącej soli. N ad purpurą, po obu stronach, umiesz­
czone są figury sław y i obfitości, a u spodu kilka p ięk­
nie wyrobionych z białego chleba w ypukłych figur. Zi 
prawej strony, grupa różnych narodowości należących  
do składu ludności Rosji, na przodzie, w łościanin ruski, 
wskazujący na medalion z napisem: „B oże Cesarza 
chroń." Z lewej strony —  wyobrażenie m iłości —  je  
niusz, uderzający włócznią postać rokoszu — meduze z )  
wężami n a g ło w ie . W  około tej figury jest w stęga z na-I 
pi-em: „4 kwietnia 1866 i 25 maja 1867  roku.'" O ko-I 
ło purpury, korony i spodnich figur rozwija się p iekniel 
wyrobiona z białego, pytlowego i razowego ckleba gir-J 
landa kw iatów , dokładne i misterne wyrobienie której! 
przechodzi wszelkie wyobrażenie. Oryginalny ten utwór p.* 
I* ochta jest tak piękny i artystyczny, że byłoby dobrze 
aby był wystaw iony na widok publiczny; słowem , tru-J 
dno opisać wrażenie, jakie on sprawia.

* ( K o n c y l j u m  e k u m e n i c z n e ) .  Jour.de  
Pet. w artykule wstępnym pisze: „Wiadomości 
Rzymu z 26-go czerwca donoszą, że tego dnia papiel

zdarza się, że przeznaczony do odejścia karety czas da - 1 zawiadomił biskupów zebranych w tej Stclicy O z 
wno m inął, a pomimo tego takowa nie rusza się; jakie miarze zwołania, jak tylko pożądana zdarzy się spi 
mają wyrachowanie konduktor©wie w zatrzymywaniu sobność, koncyljum ekumenicznego, dla zaradzenil

klęskom, które według niego uciskają kościół katc 
licki i miał wymienić zarazem wdasciwe i konieczn 
środki zaradcze. Depesza zawierająca te wiadomość 
przesłana do dzienników zagranicznych, nie wykazj

odjazdu karety, po wyznaczonym czasie, niekiedy do pół 
| godziny, trudno zgadnąć; na pytanie pasażerów odpo­

wiadają najczęściej milczeniem, a bardziej nalegającym  
mówią, że czekają na przybycie kogoś, z rozkazu swego



je  charakteru tych środków, lecz w liście z Rzymu z 
24-go do Gener. C or.filr. Oesterreuh czytamy, że 
kardynał Caterini w imieniu papieża przesłał bisku­
pom pytania w liczbie 17, które mają być roztrząsane 
na przyszłem koncyljum; pierwsze z tych pytam do­
tyczy przepisów zabraniających katolikom mieć ro­
dziców chrzestnych protestantów lub sćhyzmatyków; 
drugie dotyczy środków ostrożności co do wolności 
stanu tych co mają zawrzeć małżeństwo; trzecie, środ­
ki jakie należy przyjąć dla zaradzenia złemu wynika­
jącemu z małżeństwa cywilnego. Inne pytania doty­
czące seminarjów, wykładu religij w szkołach pu­
blicznych, kazań, zawieszenia a divinis, nakazywane­
go często przez biskupów ex informata conscientia.”

* (O rd e ry ) . Jour. de St. Pet. podaje następują­
cy telegram z Paryża, datowany 25-go lipca: Wczo­
raj, z okoliczności rozdania nagród wystawcom, na­
stępujący rosjanie ozdobieni zostali orderami legji 
honorowej: jenerał Moerder mianowany został wiel­
kim oficerem tego orderu; jenerał-major Godolin i 
radca tajny Butowski, komandora ni; pułkownik No­
wicki, oficerem; pp. Thai, Czerniajęw, Grigorowicz, 
Schwarz, Gromow, Bonafede, Kulabin, Peroszyn, An- 
drejew i Sazikow, kawalerami.

* ( O d w o ł a n i e  po s ł a . )  Podług ostatnich wia­
domości ze Stanów Zjednoczonych, przywiezionych 
przez parostatek i dochodzących do 20-go czerwca, 
rząd waszyngtoński odwołał z Meksyku swego posła, 
p. Campbella, albowiem ten ostatni poprzestał na po­
słaniu Juarezowi depeszy, którą p. Seward rozkazał 
mu wstawić się na korzyść cesarza Maksymiljana, za­
miast osobistego wywiązania się z tej misji. (N ord.)

Austria.
* ( S t r o n n i c t w a  w r a d z i e  p a ń s t wa ) .  Nordd. 

A . Z. pisze: Podział stronnictw w austrjackiej radzie 
państwa przybrał już teraz stanowczo określone for­
my, odpowiadające naszemu stałemu przekonaniu, że 
w Austrji, sprzeczności narodowe w życiu politycz- 
nem, są co najmniej również wielkie, jak i na polu 
czystej polityki. Wiedeńska izba deputowanych roz­
padła się, po niejakiem wahaniu, na trzy wielkie frak­
cje: niemiecką, polską i federalist}'czną, która to osta­
tnia składa się właściwie ze Słoweńców, połączonych 
w jedną grupę, i z ultramontanów tyrolskich. Jak się 
z tego okazuje, stronnictwa te, już z samego swe­
go nazwiska, różnią się od zwykłych podziałów par­
lamentarnych na grupy, co zresztą powiedzieć można 
także co do ich tendencij. Opozycja w właściwem zna­
czeniu, wcale tu nie może istnieć, dopóki chodzi o o- 
ogólne kwestje prawne iub polityczne; garstka ultra­
montanów tyrolskich nie ma tu żadnego prawie zna­
czenia; lecz jak skoro chodzić będzie o to, ażeby za­
pewnić krajom koronnym, t. j. rozmaitym narodowo­
ściom, większą lub mniejszą samoiśtność egzystencji, 
w takim razie ministerstwo mieć będzie stale przeciw 
sobie, stosownie do swej postawy, bądź niemców, bądź 
też federalistów i idących z nimi ręka w rękę pola­
ków. Tak zwany klub niemiecki, który powstał 
ze zlania się byłych centralistów z autonomistami, 
tworzy pod przewodnictwem Herbsta i Kaiserfelda 
stanowczą większość w izbie deputowanych. Program 
tego stronnictwa, p« ogołoceniu go ze wszystkich oz- 
dóbek liberalno-doktrynerskich, zasadza się na dua­
lizmie parlamentarnym, z supremacją niemiecką w 
zachodniej połowie monarcbji. Polacy, stanowiący o- 
koło jednej piątej części ogólnej liczby deputowanych, 
nie mają nic do nadmienienia przeciw parlamentary­
zmowi, lecz dążą do uzyskania dla svyej narodowości 
osobnego, uprzywilejowanego położenia; słowency na­
reszcie, liczący w izb:e deputowanych, kilku tylko 
członków, nie są również przeciwni w gruncie syste­
mowi parlamentarnemu, lecz chcą wyciągnąć z niego, 
na korzyść pojedynczych krajów koronnych, tak wie­
le, jak tylko się da, ażeby większości parlamentarne 
mogły dać uczuć swe panowanie nawet wśród mniej­
szych sfer działalności. Gdyby deputowani czescy z 
Czech i Morawji zgł sili się byli do rady państwa, 
przyłączyliby się oni w każdym razie do tej ostatniej 
frakcji i nadaliby jej dość wielkie znaczenie. O ile

nosić można z dotychczasowych propozycij rządn­
ych, rząd życzy sobie mieć nadal poparcie ze strony 
iubu niemieckiego i zastosować ustępstwa dla pola- 
ów i Słoweńców do opinji większości, przy którem co 
ostępowaniu, życzenia narodowości nie niemieckich 
o s ta ły b y  jedynie w małej mierze zaspokojone, albo- 
iem stronnictwo H erbsta—Kaiserfelda nie chce u- 

zczuplić władzy, jaką posiada w radzie państwa, za 
omocą ustępstw zdolnych zwiększyć znaczenie pol- 
kiej większości sejmowej we Lwowie, czeskiej w P ra­
żę i słoweńskiej w Lubiani (Laibach). W łatwej do 
•ozumienia konsekwencji, deputowani nie niemieccy, 
idząc się zawiedzionymi pod jednym względem, gło- 
wać będą także w większej części innych stosunków
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przeciw' rządowi i przeciw sprzymierzonej z nim 
większości, skutkiem czego sprzeczność polityczna 
zamieni się na sprzeczność ze wszech miar narodową. 
Jedynie jak największa bezstronność ze strony rządu 
i wielka ze strony większości względność dla drażli- 
wości mniejszości, może zapobiedz godnemu pożało­
wania obrotowi rzeczy, zdób emu przeszkodzić w wy­
sokim stopniu przyjściu do skutku dzieła konstytucji 
austrjackiej.

* ( M i n i s t e r s t w o . —R a d a  p j ańs t wa .  — S e r ­
b o w i e  i Chor wa c i . )  Wiedeń, 2 lipca. Organa 
kanclerza państwa, barona Beusta, nie robią już ża­
dnej tajemnicy z tego, że z pp. Herbstem i Waserem 
prowadzone były układy względem wejścia ich do 
ministerstwa, lecz że panowie ci oświadczyli, że nie 
w'pierw wejdą do rady korony, aż pojednanie z Wę­
grami stanie się faktem dokonanym. Panowie ci oba- 
wdali się widocznie, że zbyt zużyją się podczas ukła­
dów i nie będą mogli pozostać na przyszłość na swych 
posadach.—Przyszłe publiczne posiedzenie rady pań­
stwa odbędzie się we środę; roztrząsany będzie na 
niem projekt do prawa w przedmiocie wybrania de- 
putacji rady państwa do układów z sejmem węgier­
skim. Zatwierdzenie tego projektu do prawa nie ule­
ga wątpliwości, większość bowiem klubu przyjęła 
takowy po krótkich rozprawach.— Pomiędzy serbami 
austrjackimi panuje trudne do opisania wzburze­
nie umysłów, i przy obchodzie uroczystości narodo­
wej w Rawanicy, jenerał serbski Stratimirowic obwo­
łany został wojewodą. Ani o włos lepiej nie stoją 
rzeczy w Chorwacji, gdzie nowo-mianowany namie­
stnik cywilny baron Rauch objął wprawdzie rządy i 
przedewszystkiem zawiesił w urzędowaniu kongrega­
cje komitatowe, co nie przeszkadza, iż codziennie o- 
bawiają się tam rozruchów. W komitacie fiumskim, 
ludność wiejska ma nawet organizować formalną wy­
prawę krzyżową przeciw mieszkańcom miejskim, 
trzymającym stronę węgrów. W Wiedniu panuje 
przekonanie, że hr. Audrassy będzie zmuszony wkrót­
ce do ogłoszenia stanu oblężenia w Chorwacji i w ko­
mitatach serbskich, i powiadają, że wprowadzenie 
tego środka w wykonanie powierzone zostanie jene­
rałowi Gablenz. Byłby to piękny zaprawdę wstęp do 
zapowiadanych dobrodziejstw nowej ery. (Nordd. 
A. Z .)

* ( P r z y w r ó c e n i e  p r a w  a r c y k s i ą ż ę -  
cych) .  Czytamy w Memoriał diplomatique: Li­
sty z Wiednia donoszą, że przed dziesięciu dniami 
cesarz Franciszek-Józef przesłał nieszczęśliwemu 
bratu swojemu depeszę z zawiadomieniem, iż przy­
wraca mu prawa arryksięcia i w ogóle stanowisko, 
jakie tenże zajmował w Europie przed przyjęciem 
korony meksykańskiej. Krok ten cesarza Francisz- 
ka-Józefa był dobrowolnym hołdem złożonym odwa­
dze i bohaterstwu, jakich Maksymiljan I w ostatnich 
okolicznościach dawał tak świetne dowody.

* ( M a n i f e s t a c j e  w ł o s k i e ) .  AUg. Augsb. 
Z. donosi o manifestacjach włoskich w Trjeście i w 
kilku innych punktach południowych prowincij au- 
strjackich, graniczących z Włochami. (Nord.)

Francja.
* ( M o w a  m i n i s t r a  s t a n u ) .  Posiedzenie ciała 

prawodawczego z 2-go b. m. było bardzo burzliwe. 
Pp. Ernest Picard i Juljusz Simon napastowali mo­
cno politykę Wewnętrzną, i zwłaszcza zagraniczną 
rządu cesarskiego; p. Rouher odpowiedział z nie­
mniej szą żywością na ataki wymierzone przez tych 
dwóch deputowanych. W depeszy telegraficznej, po­
dającej treść mowy francuzkiego ministra stanu, dwa 
głów,nie punkta zasługują na uwagę. P. Rouher 
stwierdził, że wyprawa meksykańska „stanowi ciemny 
punkt wśród świetnego obrazu”. Po raz to pierwszy 
wyprawa meksykańska osądzoną została tak surowo 
przez przedstawiciela rządu; przyznać zresztą nale­
ży, że wiadomość o smutnym zgonie cesarza Maksy- 
miljana nie mogła nie dać do tego powodu. Nastę­
pnie minister stauu, mówiąc o projekcie do prawa w 
przedmiocie reorganizacji armji, użył następującego 
zwrotu metaforycznego: „Jest to Francja, trzymająca 
rękę na swym mieczu wśród błogosławieństw poko­
ju ”. Wyobrażano dawniej pokój opierający się na 

! pługu, a nie na mieczu; zdaje się, że postęp nowocze­
sny zaprowadził w tym ©brązie, tak samo jak w wie­
lu innych rzeczach, znaczne zmiany. Co się tyczy

1 projektu do prawa o reorganizacji armji, nadmienić 
! wypada, że wszystkie dziewięć biur ciała prawodaw-. 

czego odrzuciły żądanie p. Magniu’a, który chciał 
postawić wniosek, ażeby zasiągnięto zdanie rad je- 
neraluych cesarstwa co do tego projektu, przed przy­
stąpieniem do roztrząsania go w ciele prawodawczem. 
(Nord).

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P aryż , 3 lipca. 
W ciele prawodawczem wszczęły się żywe rozprawy 
pomiędzy deputowanymi Lanjuinais i Pelletanem i 
ministrami Rouher’em i Baroche. Thiers oświadczył,

że odracza swoją mowę o Meksyku z powoda śmier* 
ci cesarza Maksymiljana; poczem zamknięto rozpra­
wy ogólne. (Cor. B tir .)

* ( K r ó l o w a  h i s z p a ń s k a ) .  Paryż, 3  lipca. 
Kilkakrotnie donoszono, że królowa hiszpańska 
nie przybędzie do Paryża. Dziś stanowczo twierdzą, 
że podróż jej do Francji nastąpi w przyszłym tygo­
dniu. (L a  Fr.)

Meksyk.
* ( Ś m i e r ć  c e s a r z a  M a k s y m i l j a n a ) . Ce­

sarz skazany został na śmierć i rozstrzelany nie w 
Meksyku lecz w Queretaro. Ostatnia depesza nade­
słana do rządu francuzkiego, nie pozostawia żadnej 
pod tym względem wątpliwości. Egzekucja odbyła 
się potajemnie rano dnia 19 czerwca. Morderstwo 
to nastąpiło zaraz prawie po wyroku. Wiadomość
0 śmierci Maksymiljana, nadeszła w dniu 20 do Mek­
syku, który tegoż samego dnia poddał się bezwarun­
kowo. Po poddaniu się miasta wywarto nad niem 
straszną zemstę. Tę samą wiadomość otrzymano d. 
25 czerwca w Vera-Cruz, która ten sam sprawiła 
skutek: Vera-Cruz poddało się również bezwarunko­
wo dnia 25 czerwca. ( La  F r.)

łP̂ T?. f* v  .

* ( C e s a r z  M a k s y m i l j a n ) .  Nordd. A . z. 
pisze pod datą 4-go b. m.: „Smutek, jaki los tragicz­
ny cesarza meksykańskiego Maksymiljana obudził 
wszędzie, podzielają także w jak najwyższym stopniu 
tutejsze sfery. Wiadomość ta wywarła na dworze 
królewsko-pruskim straszne wrażenie. Sam król 
jest, jak powiadają, dotknięty tein do głębi serca
1 wyrażał się w tym względzie z jak największą sym- 
patją, albowiem stosunki polityczne pomiędzy Prusa­
mi i Austrją nie zdołały ochłodzić uczuć przyjaciel­
skich, istniejących w stosunkach familijnych pomię­
dzy obu dworami. Dom cesarsko-austrjacki znajdzie 
w ciężkich nieszczęściach familijnych, jakie go w o- 
statnich czasach dotknęły pokilkakrotnie, niejaką 
pociechę w powszechnej sympatji, jaką ciosy te znaj­
dują wszędzie, ze strony tak najwyższych sfer jak i 
ogółu publiczności. Co do samego faktu śmierci ce­
sarza Maksymiljana i co do moralnego charakteru 
takowego, widzimy z przyjemnością, że prawie cała 
publicystyka europejska podziela jednozgodnie myśl, 
że prezydent Juarez i jego stronnicy, ściągnęli tym 
czynem na swe imię wieczne piętno hańby”.

* ( S p r a w a  s z l e z w i c k a ) .  Berlin, 2  lipca. Czy­
tamy w N. Pr. Z : Jeżeli Danja odmawia dania rękoj­
mi dla niemców zamieszkałych w okręgach, które 
mają być odstąpione i żąda głosowania powszechne­
go, Prusy nieodstąpią od tej próby, ale staraniem 
ich będzie, ażeby przez to głosowanie nie ucierpiały 
jawnie iuteresa niemieckie. Prusy ograniczą głosowa­
nie powszechne tylko do okręgów wyłączcie, albo 
też przeważnie duńskich, opierając się na artyku­
łach 18 i 19 traktatu wiedeńskiego, na mocy których 
niemcom w okręgach mięszanych służyć będzie pra­
wo w ciągu pięciu lat oświadczenia się za narodowo­
ścią duńską lub pruską.

N  la c h y .
* ( P a r l a m e n t ) .  Florencja, 2 lipca. Izba depu- 

towauych zatwierdziła dziś artykuły traktatu handlo­
wego z Austrją. Komisja wyznaczona do zbadania 
stanu rzeczy w Palermo, złożyła swoje sprawozdanie. 
( Corr. U. B  ) .

* (P. F e r r a r a . )  Nie wyjaśniony jeszcze dotąd wy­
padek musiał naruszyć osiągnięte zaledwie niejakie 
porozumienie pomiędzy parlamentem włoskim i rządem 
wkwestji dóbr kościelnych, albowiem minister skarbu, 
p. Ferrara, podał się do dymisji i otrzymał takową, 
rozprawy zaś w tej kwestji odroczone zostały na czas 
nieograniczony. Ciekawe będą szczegóły tego nowe­
go zajścia, wynikłego wśród przesilenia finansowego. 
( Nordd. A. Z .)

I

Korespondencja Dziennika W. rszawskiego.
Lwów, 27 czerwca.

Program polonotilów.—Proklamacja rewolucyjna — Sprawa
serwitutowa i zaburzenia chłopów.—Oddalenie Żarewicza.__
Różne wiadomości.

Program polonotilów co do „przenosin punktów cięż­
kości”,—rozwija się coraz bardziej; bo zpodufaleni w 
powodzenie różnych koncesyjek, domagają się już za 
pomocą szanownego swego organu (Narodówki) i to 
na serjo, ażeby nazwę „Galicja, galicjanie", które są 
niby podług ich zdania barbaryzmami niemieckie mi, 
zetrzeć zupełnie z karty austrjackiej i zastąpić na­
zwą: „Polska austrjacka (?), albo — oparłszy się je ­
szcze więcej na dziejach,—„Małopolska”.—Zmianę tę 
uzasadnia ten organ przewrotności tem, że księztwo 
halickie obejmowało zaledwie szóstą część Gali­
cji (!?).

Wślad za tem, pojawiła się w kraju naszym pro­
klamacja—z której się wykazuje, że jak  to wam ju t
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•donosiłem, najzupełniejsza egzystuje organizacja rzą­
du narodowego rewolucyjnego, wraz z jego stałemi 
naczelnikami i organizatorami;—proklamacja ta, gro­
zi przy końcu Austrji wezwaniem ludności, by tak 
długo wspierała Austrję, jak długo Austrja będzie 
dla sprawy polskiej przychylną i powolną w ich 
przedsięwzięciach; w razie zaś gdyby Austrja była 
przeciwna ich zamiarom , lub nawet ch ziała probować,
•w ich przygotowaniach rewolucyjnych przeciw innym  
państwom wrogim (?) przeszkadzać,— natenczas wy­
stąpią i przeciwko niej czynnie.—Jeden egzemplarz 
tej proklamacji, znajdować się już ma w ręku tutej­
szej prokuratorji.

Sprawa serwitutowa przybiera zatrważające i groźne 
rozmiary, o czem pisząc swego czasu—przewidywa­
łem .—Z różnych stron przychodzą wiadomości o 
utarczkach chłopów z wojskiem; —w niektórych miej­
scach zabito i raniono po kilku;—aresztowania przed­
siębiorą się na wielką skalę, bo prawie całerai groma­
dami;—przedwczoraj przywieziono tu około 50 chło­
pów, pomiędzy któremi i kobiety się znajdowały — 
na podwodach pod eskortą wojskową.

Z dniem 1-m lipca, wypowiedziano Żarewiczowi, 
głównemi redaktorowi dziennika R uś ,dość zyskowną 
posadę, redaktora dziennika, nieprzynoszącego ani 
zysku, ani powodzenia, a to z przyczyny jego głębo­
kiego—nieuctwa. Przebiegły Zarevricz, który daw­
niej u rusinów jakie takie miał znaczenie, —myśli, że 
mu się znów ich podejść uda; głosi przeto, że odda­
lenie jego nastąpiło jedynie dla tego, iż wymawiał 
p. Beustowi, że dotychczas nic dla rusinów nie uczy­
nił (?).

Stanisława Szczepanowskiego, przy którym roku 
zeszłego znaleziono wezwanie Mierosławskiego do 
zbierania składek w celach rewolucyjnych, zasadzono 
na pięć lat ciężkiego więzienia.

Pieniądz nasz popada widocznie w niełaskę u finan­
sistów naszych, bo sam bank anglo-austrjacki, redu­
kuje już po raz drugi stopę procentową w niespełna 
sześciu miesięcy.

P. Paulewicz przybył wczoraj powrotem z wysta­
wy etnograficznej w Moskwie; — spodziewamy się 
przeto prawdziwych i zajmujących szczegółów dowie­
dzieć z ust jego.

. Samodzielność węgierska, pokazuje się już dziś 
niedogodną dla nas; —listy zaopatrzone w Węgrzech 
markami węgierskiemi, uważają urzęda pocztowe z 
drugiej połowy państwa austrjackiego jako za nieby­
łe i każą ’e opłacać. — Są to drobnostki, ale cóż do­
piero później doczekamy? Y.

Neapol, 27 czerw ca.
U chw ała izby deputowanych w przedm iocie zapomogi t e a ­

tro m .-  Ogólne zgrom adzenie lóż wolno-m ularskich i wyprawa 
|>od T e r n i—Uczniowie prawa.

Izba deputowanych, na jednem z ostatnich posie­
dzeń, zniosła zapomogi udzielane teatrom de la Sca­
la i San Carlo, pod pozorem, że niesłusznem hyło aby 
kontrybuenci innych prowincij płacili za kosztowne 
przyjemności dwóch miast, w których teatra te znaj­
dują się.

Mie potrzebuję mówić, jak uchwała ta niepodobała 
się u nas, tembardziej, iż izba ze złego stanowiska 
zapatrywała się na ten przedmiot, gdyż chodzi tu 
głównie o interesa sztuki muzycznej we Włoszech.

Łatwo zapewne uzyskać oklaski zgromadzenia po­
litycznego, deklamując przeciwko śpiewaczkom i tan­
cerkom, ale kiedy się pomyśli, że z wielkiemi teatra­
mi łączą się ściśle tradycje i sława artystyczna kra­
ju , że przy wielkich teatrach znajdują się szkoły 
śpiewu i tańca, można zrozumieć, że chodzi tu o cóś 
wyższego nad nogi tancerek i głos śpiewaczek, że los 
sztuki włoskiej został zagrożony. Przecież rząd 
wydaje znaczne sumy na zachowanie dawnych pomni - 
ków sztuki, utrzymanie i pomnożenie muzeów. Chcą 
żeby same miasta dawały te zapomogi, lecz tak są 
one obciążone długami, iż pomimo znacznych podat­
ków miejskich, nie będą w stanie się tego podjąć. 
/  tego powodu nie wątpię, że kwestja ta jeszcze raz 
przez kogo będzie podjętą w izbie, która po rozmyśle 
cofnie tę zgubną dla sztuki uchwałę.

Ogólne zgromadzenie wolno-mularzy, zwołane do 
Neapolu przez Garibaldego, które odbyło się w ze­
szłym tygodniu, rozeszło się w największem zamie­
szaniu, z powodu niezgodności lóż. Zdaje się, że lo­
że palermitańskie, nie chciały uznać głośnego Fra 
Pantaleo za reprezentanta Garibaldego, a nawet te- 
r V w f n' einU odmawiały prawa zwoływania lóż ca­
łych Włoch; tak, że deputowany de Lucca wraz z kil­
koma innemi naumyślnie przybyły z Florencij, aby za 
pomocą zamachu stanu utworzyć ustawodawcze zgro­
madzenie wolno-mularskie pod swem przewodnictem, 
znalazłszy opór powrócił do Florencij; wszelako odje- 
o mu godność wielkiego mistrza i za jego następcę 

wybrano byłego ministra Cordova.

Sławna wyprawa z pod Terni, miała tylko to na­
stępstwo, że w Paryżu renta włoska spadła o 20 cent., 
bo co do reszty, tak źle była przyjęta przez opinię 
publiczną, iż wszystkie stronnictwa nie chciały przy­
jąć za nią odpowiedzialności.—Pomimo tego, zdaje 
się że na niej się nie skończy.

Niemało się zadziwiono, że na tegoroczne egzami- 
na stawiło się do samego wydziału prawnego 600 
studentów. Co będzie robił ten potok przyszłych 
adwokatów? Życie publiczne — to zawraca głowę 

całej młodzieży. Następstwem tego jest przeludnie­
nie wielkich miast ze szkodą wsi. Kraj przewa­
żnie rolniczy, z zaledwie rodzącym sięprzemysłem, 
nie zyskuje nic przez takie przeludnienie miast, 
kosztem zubożenia wsi. Byłby już czas, aby w tym 
duchu wszczęto propagandę i przekonano rodziców, 
jak byłoby użytecznie dla ich dzieci i dla całego 
kraju, gdyby je zwrócono do innych zawodów, mniej 
szlachetnych ale potrzebniejszych dla pomyślności 
kraju nad zawody adwokata, lekarza, artysty, którym 
poświęca sie prawie cała nasza młodzież. Ale nasze 
dzienniki nie zajmują się takiemi błahostkami! G. P.

Zwrot zdań w kwestji żydowskiej.
(Artykuł wzięty z Warsz. Dniew.)

W liczbie wielu kwestij obchodzących nasze społe­
czeństwo i przedstawiających niewątpliwą wagę, szcze­
gólniej uieposzczęściło się kwestji żydowskiej, wdzie- 
dzinie której wyrobiły się zdania nie mające za sobą 
powagi prawdy, ale podobnie jak wytarty pieniądz, 
przyjmowane na wiarę, bez rozumowania i należytego 
sprawdzenia. Najulubieńszy argument, którego po­
między innemi używają współcześni myśliciele, zależy 
na tem, jakoby żydzi, ze szkodą kraju w którym za­
mieszkują, monopolizowali handel i jak pijawki wysy 
sali zdrowe soki z włościańskiej rolniczej produkcji. 
Niejednokrotnie w szpaltach naszego pisma walczyli 
śmy przeciwko mylności takiego zdania i wypowiada­
liśmy nasz samoistny pogląd, oparty, jak pozwalamy 
sobie mniemać, na zasadach słusmości i zdrowych e- 
konomicznych względach. Z tem wszystkiem nasz po­
gląd, chociaż w całej pełni systemu, do ostatniego 
czasu, stał w naszej literaturze odosobniony i dopie­
ro teraz okazuje się zwrot zdań w drugą stronę. 
Z zadowolnieniem zaznaczamy ten fakt, jako wska­
zówkę otrzeźwienia się opiuji publicznej.

Tak, w odpowiedzi na wypowiedziane przez Wiest' 
obawy, z powodu, że „najwyższą, i najbardziej wpły­
wową klasą w zachodnim kraj u, mogą się stać żydzi.” 
Petereb. Gazeta (N. 63) bardzo dobitnie wykazuje 
bezzasadność tych obaw: „Przez c j  uwarunkowywa się 
teraz pomyślność zachodniego kraju,” pyta się ten 
dziennik, „jeżeli nie przez ten tak niesłusznie potę­
piany i pogardzany żydowski handel?" Według te­
goż dziennika, wszystkie ekonomiczne siły, uwarun- 
kowywujące bogactwo narodu i materjulną pomyśl­
ność, pozostają w zachodnim kraju na niskim stopniu 
rozwoju: rolnictwo jest niewydoskonalone, hodowla 
bydła niedostateczna, przemysł fabryczny i rękodziel­
niczy słaby. Tylko sam handel podtrzymuje ruch we­
wnętrzny i pomaga do wzniesienia materjalnych inte­
resów kraju. A że dźwignia ta znajduje się w ręku 
żydów, to fakt ten uwarunkowany jest nie przez sztu­
czne środki, nie przez intrygi i knowania żydów, ale 
przez ekonomiczne podstawy, któremi kiereje się o- 
becnie cała postępowa Europa, gdzie wpływ nabywa 
się przez zdolności i przez pewną miarę* korzystnej 
dla kraju działalności.

Przechodząc z dziedziny teorji na pole praktyki, 
ze swej strony możemy uspokoić obawy tych, dla ko­
go, tak jak dla nas, drogą jest pomyślność zaeho- 
dnio-ruskiego kraju i kto niesłusznie upatruje dla 
niego szkodę w wzrastającym handlowym wpływie 
żydów. Mówimy o zadowaluiającem położeniu rzeczy 
w królestwie pedskiem, gdzie, jak wiadomo, najwię­
ksze kapitały, drogą handlu, skupione są w rękach 
żydowskich, i gdzie także powoli przechodzą w po­
siadanie żydów i znaczne nieruchomości ziemskie. 
Ekonomiczna pomyślność tutejszego kraju, nie tylko 
nie cierpi z powodu takiego porządku rzeczy, lecz 
nawet wznosi się i kwitnie. Ten przykład, jako do­
wód czerpnięty z życia rzeczywistego, najlepiej po­
winien rozpraszać mylne obawy o przyszłość zacho- 
dnio-ruskich gubernij i jeżeli pomyślność ich nie do­
szła jeszcze do pożądanego stopnia, to za przyczynę 
tego można przyjmować, obok niektórych przeszkód 
ekonomicznych, i to, iż żydzi zachodniego kraju, jesz­
cze nierozwinęli swej działalności handlowej do ta­
kich rozmiarów, do których doszła ona w sferze tu ­
tejszych żydów.

Zwracając się następnie do drobnego handlu odby­
wanego pomiędzy włościanami a kupcami żydami, 
należy zauważyć, że stereotypowy frazes, o wyzy­
skiwaniu pracy włościan, ojpodkopywaniuj pomyślno­

ści włościan,—frazes ten, na pozór wydający się pe­
wnikiem, w istocie nie jest dowiedziony; przeciwnie, 
powszednie doświadczenie, coraz baadziej potwierdza, 
wypowiedziane przez nas w tym względzie przekona­
nie {Warsz- Dniew. 1865 r. N° 243, 1866 r. N° 
245, i 1867 roku N° 15), że kupiec żyd, jako pośre­
dnik i łącznik pomiędzy producentami, jest koniecz­
nym i bardzo pożytecznym czynnikiem, nie mało 
przyczyniającym się do pomyślnego rozwoju bogac­
twa narodowego. \V szczególności, żyd kupiec, tak 
jest pożytecznym dla rolnika-białorusa, jak dla tu ­
tejszego włościanina, dla tego, że zakupując od nie­
go produkta na miejscu, przez to samo oszczędza 
włościaninowi wydatki, połączone z podróżą do mia­
sta, a także oszczędza mu czas tak potrzebny dla do­
mowego gospodarstwa.

W artykule Peters. Gazety, z powodu którego u - 
znaliśmy za właściwe, jeszcze raz wypowiedzieć na­
sze zdanie, ruscy żydzi są bronieni przeciwko robio­
nemu im mylnie zarzutowi, jakoby ciążyli do narodo­
wości niemieckiej i przytoczone są fakta dokonywają- 
cego się ich ruszczenia. W jakim stopniu obrona auto­
ra osiąga cel, to zostawiamy na boku jako przedmiot 
dotyczący wyłącznie żydów zachodniego kraju. Zwró­
cimy uwagę na to, że podobny zarzut robią i tutej­
szym żydom. Niezawodnie, pod wyrażeniem: ciąże­
nie żydów ku narodowości niemieckiej, śmiesznem by­
łoby domyślanie się sympatji żydów do niemieckiego 
VaterlancTu, do myśli zjednoczenia Niemiec i t. d ; 
dość tego jeżeli im zarzucają dążenie i przywiązanie 
do języka niemieckiego. Tak, w N-rze 64 Gołosa 
z wyrzutem jest wspomniane, że żydówka tutejsza 
uważa za najlepszy znak wykształcenia i elegancji 
znajomość języka niemieckiego, który niby pomiędzy 
tutejszymi żydami uchodzi za modny. To jest cał­
kiem nieprawdą. Pomiędzy tutejszymi wykształco­
nymi żydami, jednakowo rozpowszechniony jest język 
niemiecki jak  i fruncuzki; elegancja zaś ich zwrócona 
jest w inną stronę, mianowicie ku przyswojeniu sobie 
języka polskiego, przez który inteligencja żydowska, 
wykazuje, pomiędzy innemi, swą solidarność zukształ- 
conem towarzystwem polskiem. Są to tak zwani ,g o ­
lący wyznania mojżeszowego”, o których'dość szcze­
gółowo mówiliśmy w artykule: „Nieporozumienia w 
w kwestji żydowskiej”. (N. 116 Warsz Dniew.) Ten 
sztuczny arystokratyzm $ui generis, rozwinął się po i 
wpływem panowania ultra-polskich dążeń i konie­
cznie musi osłabnąć i zupełnie zniknąć w miarę 
wzmocnienia w tutejszym kraju ruskiego wpływu. Co 
się zaś tyczy niższej klasy, takowa trzyma się wyłą­
cznie swego żargonu, i niesłusznie byłoby jej to za­
rzucać, ponieważ dotąd nie miała, praktycznej możno­
ści nauczenia się języka ruskiego.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* (B iu r o  t e c h n i c z n e  pp.  K r a f t a  i K u k s z a  

o r a z  D o w e  o ś w i e t l a n i e  g a z e m  a t m o ­
s f e r y  c z n y m ) .  Je ż e li g dz ie , to  w  k ra ju  n aszy m , p o -  
trzeb n em  b y ło  b iu ro  tech n iczn e  w  ro d z a ju  ty c h , ja k ie  
po  w iększych  m ia s ta ch  e u ro p e jsk ich  is tn ie ją . Z a d a n ie m  
b iu r  tak ic h  je s t  b aczn ie  ś ledzić  w szy stk ie  o b jaw y  p rz e ­
m y sk i w k ra ja c h  p rz o d k u ją c y c h  w  p o lite ch n ice , in d u -  
s t r j i  i cy w ilizac ji ; b liże j p o z n aw a ć  każd en  w y n a laz ek  
w m echan ice , tech n ice , fa b ry k a c ji ,  lu b  ag ro n o m ji; zn ać  
i k ry ty czn ie  ro z p a try w a ć  d z ie ła  i d z ienn ik i w y łą cz n ie  
p o św ięco n e  p rz em y sło w i i w y n a lazk o m ; u trzy m y w a ć  c ią ­
g łe  s to su n k i z b iu ra m i tech n iczn em i in n y ch  m ias t, ja k  
n iem niej z sam y m i w y n a lazcam i n ow ych  o d k ry ć ; w re sz ­
c ie  do b iu ra  tech n iczn eg o  n a le ży  sp ro w ad z an ie  n a jn o w ­
szych  fa b ry k a tó w , m ach in , n a rzęd z i fa b ry c z n y c h  i rz e ­
m ieśln iczych , ry su n k ó w , w zorów , m o deli, tudzież  g o to ­
w y ch  ju ż  a p a ra tó w , a  to  celem  ro z p o w sz ec h n ian ia  w sze l­
kich  no w o ści n a  p o ży tek  teg o  k ra ju  i m ia s ta , w  k tó re m  
b iu ro  tech n iczn e  u o rg a n iz o w a n a ra  zo s ta je . T a k ie g o  w ła ­
śnie b ió ra  n ie d o s ta w a ło  n aszem u  k ra jo w i i W arszaw ie ; 
a  że p rzem y sł u  n a s  d o p ie ro  w p o czą tk o w y m  ro zw o ju  
b ędący , p om ocy  b iu ra  tak o w eg o  n iezb ęd n ie  p o trz e b o ­
w a ł, z p ra w d z iw e m  w ięc  zad ow olen iem  p rzy ch o d z i nam
donieść, Ż3 w ła śn ie  biuro tak ie  w  domu ss-ów  Cypry- 
sińskich przy u licy  Długiej pod nr. 586  b, ju ż  od I-go
S t/czu ia  f. b. istnieje. K ie ro w n ik am i b ió ra  teg o  są  pp. 
Kraft i Kuks z; p o n iew aż  zaś kw alifik ac je  obu tych  in­
d y w id u ó w  m u szą  s ta n o w ić  rę k o jm ię  dla k ra ju ,  o każdym  
w ięc  z n ich  w y p a d a  n a m  p o w ied zieć  s łó w  k i ls a .  P. 
Henryk Krnft j e s t  in ży n ie rem  g łęb sze j n a u k i, w y łą cz n ie  
o d d a n y  sw em u  p o w o ła n iu ; od  l a t  m ło d z ień czy ch  p ra c o w a ł 
w  w ie lu  fa b ry k a c h , —  p ra k ty c z n ie  p rzech o d ząc  w szy s t­
k ie  części te c h n ik i, a  w  K a r ls ru h e  sk o ń c z y ł szk o łę  p o li­
te c h n iczn ą . P ó ż n :ej k ie ro w a ł k o le jn o  zn ak o m item i f a ­
b ry k am i w N iem czech , B e lg ji i F ra n c ji ;  b a w i u n a s  w  
k ra ju  od  la t  9, b ęd ąc  z aa n g ażo w an y m  przez  p . C . A .l 
M oes, w ła śc ic ie la  P ilic y , g d z ie  m ia ł czynny  u d z ia ł vrl 
u rz ąd z en iu  g ło śn e j w  kraju papierni, fabryk i k o r tó w J  
m łyna p a row ego , tartaka i gorzeln i. P . KukSI zaś jesfl
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tutejszym krajowcem, warszawianinem, w buchhalterji 
kształcił się za granicy, lat wiele zarząddał interesami 
Moesa, obecnie jest kupcem inkorporowanym używają- 
qym chlubnej reputacji. Połą.CZ5Ilie ta k ic h  d w ó c h  in- 
d y w id u a ln o s c i, przy środkach naukowych i materjalnycb, 
jakiemi rozporządzają i przy rozległych stosunkach ja­
kie już pozawierali, j e s t  n ie w ą tp liw ą , r ę k o jm ią  p o ż y ­
t e c z n o ś c i  d la  k raju  i warunkiem powodzenia biura pod 
ich firmą założonego. Biuro to, niedość jeszcze głośne z 
swej działalności, w interesie ogółu rzetelnie nia rozgło3 
zasługuje. W zakładzie swym posiada już wzele prze­
mysłowych nowości do użytku fabryk, rękod ieł i po­
trzeb społecznych, dziś wszakże ograniczymy się na po­
bieżnym opisie jednego tylko wynalazku w ie d e ń s k ie g o
mechanika P. S. Marcusa, co do oświetlania gazem
atmosferycznym, który to wynalazek w cesarstwie au- 
strjackim patentem jest opatrzony, i tu również do pa­
tentu przedstawiony został, a który p. Kraft i Kuksz w 
kraju naszym z rzeczywistą dla siebie zasługą rozpo­
wszechnić zamierzają. Aparat wynalazku Marcusa, w 
miarę swego rozmiaru funkcjonować może w 5 do 80 
płomieniach, składa się z 2 części umieszczonych w nie­
wielkiej szafce, jak np. średniej wielkości kasa ognio 
trwała. W dolnej części szafki mieści się wentylator o- 
bracany przez werk żelazny, który przesyła powietrze 
do regulatora czyli miecha w niższej części, z którego 
znów wytłaczane powietrze przez rurę boczną przechodzi 
do karbonizatora czyli rezerwoaru z płynem, stanowią­
cego drugą osobną część składową; w rezerwoarze tym 
mieści się naczynie wodą ze wszech stron otoczone, her­
metycznie się zamykające, w które nalewa się nafta. 
Powietrze wypychane z miecha przechodząc rurami gię- 
temi przez naftę, nasyca się jej lotną palną substancją 
czyli atmosferycznym gazem, jaki od głównej rury prze­
prowadzony zwykłemi gazowemi rurkami z żelaza lub 
gutaperki do wylotów ogniowych czyli beków, dowolnie 
w miarę potrzeby w lokalu i korytarzach rozmieszczo­
nych, wydaję św iatło  silne, nierażące, jednostajne, ja ­
śniejsze od św iatła  gazowego otrzymywanego, w  War­
szaw ie, z w ę g la  kamiennego, a nadto nie rozgrzewa w 
tak silny sposób atmosfery jak gaz węglowy tyle dokucz­
liwy w porze letnich upałów. Skrupulatne obracliowa- 
nie dowiodło, że gaz otrzymywany aparatem Marcusa
je s t  tańszy, od gazu z w ęgła kamiennego, tak dale­
ce, że dziesięć płomieni przez czas 10-iu godzin palonych 
gazem atmosferycznym, spotrzebowywa nafty tylko 
funtów 8, co kosztuje w ogóle rs. 1 kop. 4 a nawet przy 
spodziewanem obniżeniu się ceny nafty, jeszcze tahszem 
być może. Sam aparat przy swej prostej konstrukcji 
przedstawia mechanizm trwały,bezpieczny, z naliwaniem 
zaś i użyciem onego każdy łatwo zapoznać się może 
Jeden egzemplarz aparatu tego z wielkim pożytkiem i o- 
szczędnością już od kilku miesięcy oświetla młyn paro­
wy w Łowiczu w-go Gawińskiego. System tagowe 
oświetlenia codziennie wieczorami praktykowany jest w 
kilku salach biura technicznego, jak wyżej, przy ulicy 
Długiej. Wiele osób co wieczór umyślnie zwiedza to 
biuro, nabierając przekonanie o użyteczności gazu nafto­
wego czyli atmosferycznego, gdzie pp. Kraft i Kuksz z
uprzejmością okazują n ietyl»o sam aparat Marcusa, 
ale i w iele innych zupełnie nowych szczegółów  w y  
nalezionego przemy.-łu- Aparat Marcusa szczególne 
oddać może usługi w różnych zakładach warszawskich, 
dokąd zwykle rury gazowe nie dochodzą, a tern bardziej
na prowincji, w  c u k r o w n ia c h , m ły n a c h , b r o w a r a c h  
różfcych  fa b ry k a ch , oraz w domach rządowych, hotelach, 
restauracjach i t. p. Biuro rzeczone podejmuje się do­
starczyć aparat' wzmiankowany w różnych wielkościach 
i urządzić przez swych ludzi rury gazowe z dodaniem 
wszelkich przyrządów, jak lampy wiszące, lampy salo 
nowe, biórkowe i przenośne z cylindrami ogniotrwałemi 
z minerału miki, w miejsce zwykłych szkieł tak często 
pękających i t. p. W miarę żądań biuro techniczne bli­
ższe informacje udziela.

* (T  y d z i e ó t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo- 
fdniu bieżącym były następujące: co do chleba: razo­
wego funt kop. 2 y2, stołowego kop. 5 ’/ 2, pytlowego 
kop. 3 V2, bułka za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 
1 4 — 17, poznańskie od 10 — 13, montowe od 9 — 12; 
co do mięsa w jatkach rzeźniczych', wołowe w częś­
ciach zadnich funt kop. 11, w częściach przednich kop. 
9 '/2, polędwicy funt kop. 20, słoniny świeżej kop. 20, 
solonej kop. 20, wieprzowiny ze skórą kop. 12, bez skó­
ry kop. 11, cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 1 1 'A, 
w przednich kop. 10; co do nabiału: masła świeżego 
funt kop. 2 2 ‘A , solonego kop. 22, śmietany kwarta kop. 
22 */2, mleka zbieranego kwarta Kop. 3, ser krowi więk­
szy kop. 15, mniejszy kop. 12, twaróg kop. 5, jaj kopa 
kop. 80; co do drobiu: kura stara kop. 40, kurcze wię­
ksze kop. 30, mniejsze kop. 20, gęś kop. 75, kaczka kop.

135, pularda kop. 3 7 ‘A , prosie kop. 60; co do ogrodo- 
\wizny: główka sałaty kop. ‘/ 2, koszyk szpinaku kop. 10, 
[wiązka marchewki kop. 7% , ogórek większy kop. 9,

mniejszy kop. 5, szparagów większych kopa kop. 65, 
mniejszych kop. 35, selerków młodych mendel kop. 10, 
porów mendel kop. 7 , buraczków pęczek kop. 4 ‘A , 
pęk pietruszki młodej kop. 10, kałarepki mendel kop. 
10, kalafior kop. 9, szabelbonu blacik kop. 9, chrzanu 
wiązka kop. 20, kartofli młodych garniec kop. 12, cebuli 
młodej wiązka kop. 7, cebuli starej funt kop. 4 ‘A , rzod­
kwi białej pęk kop. 3, czosnku pęczek kop. 9, rzepy 
pęczek kop. 3, strączków garniec kop. 10; co do owo­
ców: czereśni funt kop. 12, truskawek funt kop. 2 2 ‘A , 
jagód czarnych kwarta kop. 6, jagód czerwonych garn- 
czek kwartowy kop. 20; co do leguinin: mąki ordyna- 
ryjnej funt kop. 4 'A, średniej kop. 6, najpiękniejszej k. 
8, kaszy krakowskiej drobnej kwarta kop. 11, grubszej 
kop. 9 A , jaglanej kop. 7 */2, perłowej kop. 10, grycza­
nej kop. 6 ‘A, jęczmiennej kop. 5 ‘A, grochu szablastego 
kop. 8, okrągłego kop. 6, grzybów suszonych funt kop. 
50, grzybów świeżych koszyczek kop. 20; co do ryb  
żywych: szczupaka funt kop. 25, lina i leszcza kop. 20, 
karasia kop. 18, węgorza kop. 20, suma kop. 18. Ra­
ków dużych kopa rsr. 1 kop. 50, drobnych kop. 50. <{, 

* Nr. 406 Tygodnika Zilustrowanego, wyszedł z druku i za 
wiera:—Wacław Łuszczewski (z drzew.)—Kronika tygodnio­
wa.—Przegłąd polityk zagranicznej.—Cztery pory roku (z 4 
drzew)—Parobczak wilanowski w pulu przy robocie (z drzew.) 
—Przegląd malarski. — Najnowsze odkrycia, wynalazki i 
spostrzeżenia naukowe (dok.)—Hulaj dusza bez kontusza, 
poezja, (z drzew ) - Przegląd piśmienniczy.—Noc (poezja).— 
Życie za życie p. W. Morzkowską, (d. c.) -  Dodatek nadzwy 
czajny.—Nr. 235 W ędrowca, wyszdł z druku i zawiera:—Kro 
nika zagraniczna.—Domy w Sycylji (z drzew.)—Hieroglify 
(dok. drzew.)—Cyprys, (z drzew.)—Me igra się z miłością, p 
A. de Musset.—Cynk (z drzew.;—Kilka słów o Thiersie.— 
Wyjątki z lirycznego Intermeczzo Henryka Heine.—Henryk 
Barth, (z drzew.)—Oprócz tego wyszły z druku:—Nr. 26
G azety rolniczej.— K r, 26 Tygodnika lekarskiego .— Nr 1 K lin ik i. 
—Nr. 1 Gazety lekarskiej.—i ark. 1 Bibljoieki umiejętności le­
karskich .

W arszaw a, 
dnia 3 4  C zerw ca (6  L ipca).

K a l e n d a r z
W niedzielę, 7 lipca,— śśw. Apolonjusza bisk. i Wi 

libalda bisk. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 49; zach. o 
godz. 8 min. 19.

W poniedziałek, 8 lipca, — śśw. Kiljana bisk. i E l­
żbiety wd. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 50; zach. o 
godz. 8 min. 19.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana +  13°7, R. ciepła.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum , . . 
Stan nieba . . . . . . .

o godz. 6 z ra im .jo  god. 4 go poi

752.7 
+  11°2 

.ap pogodny

750.6 
+ 18°4 

pochmurny

Największe ciepło +  19 '6, R. Najmniejsze ciepło -j- 10'7 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 2.

Ro-
W i d o w i a k a .

W IELKI TEATR. — D ziś, wznowiona općra 
bert Djabeł. -  Jutro, balet Robert i Bertrand.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro , Przez zazdrość; 
Zony uczonych m ężów. — Wczoraj, dawano Chatka w  
lesie-, Ice i  zapieczętowany, było osób 200 .

DOLINA SZWAJCARSKA. —  D z iś  i codziennie, 
Wielki Koncert pod dyrekcją pp. Fausta i Orzechow­
skiego.— Początek o godz. 6. — Cena wejścia od osoby 
kop. 20. — Wczoraj, było osób 120.

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon—na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś  i codziennie, Przed­
staw ienie śpiewaków francuzkich. —  (Początek o godz. 
7-ej).—  Wczoraj, było osób 274.

TIVOLI. — D ziś i codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.—
Początek o godzinie 7 'A.

W YSTAW A TO WAIÓZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim;. — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i Święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu.—Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAMA  
K arola  Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusami.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Chomen- 
towski, z Brześcia; kamerjunkier dworu J. C. Mości 
Swierbiejew, z Petersburga; — wyjechali: fligel-adju- 
tant J. C. M. pułkownik Annenkow, do Petersburga; 
rzeczywisty radca stanu Leman, do Wiednia.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg, osób 363 , wyjechało osób 614;—•

żone, w d.

koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 132 , wyje­
chało osób 177; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 90, wyjechało 178;— statkami parowemi przyje­
chało osób 24, wyjechało osób 69;— w ogóle przyje­
chało osób 1087, w tej liczbie z zagranicy 127, wyje­
chało 1602, w tej liczbie za granicę 175.

L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wio- 
23 (5) b. m., pod adresem, a mianowicie: 

Jecke w Petersburgu, Henryk Skarbek w Byczałkach, 
Goldfarb w Odesie, Sobolew w Tiumeni, Laskowski w 
Orle, Olszewski w Bogusławiu, Giwental w Żytomierzu, 
Erlich bez oznaczenia miejsca, Tandejtnik w Petargu, 
Waldenber w Petersburgu.

* Dnia 23 (5) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 68, wyzdrowiało 26, umarło 4, po­
zostało 1649 (mężczyzn 744 , kobiet 905), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 158, kobiet 183.

* W dniu 23 (5) bież. mies. i roku, urodziło SiQ 
chrześcjan: płci męzkiej 18, żeńskiej 14, starozakon­
nych: płci męzkiej 9, żeńskiej 7, razem 4 8 ;— za­
warło śluby małżeńskie [ ar: chrześcjan: 8, staroza­
konnych: 2;— umarłO: chrześcjan: płci męzkiej 22 ,
żeńskiej 7; starozakonnych: męzkiej 4, żeńskiej 3 , 
razem 3 6 . ____________________ _________

Ceny targowe.
dnia 2 3  czerwca (.5 lipca) 186  7 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Pszenica ................................ 13 60 — — 8 50
Z yto........................................ 10 8 — — 6 30
Jęczmień................................ — — — — — ___

Owies...................................... 5 4 2 85 3 15
Groch polny.......................... — — — — — —

Kartofle.................................. 4 j 80 2 85 2 —
Pud siana ed kop. 30 —35. Pud słomy od kop. 35 

Dowozy: Pszenicy 60; Żyta 700; Jęczmienia —;
Owsa 300 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 26 
Garniec „ od rs. 1 kop. 40 do rs. 1 kop. 42

3 7 %

K U R S  OTJBfcDY W A R S Z A W S K I E J .  
d n ia  2 4  C zerw ca  (6* L ip c a )  1 8 6 7  r.

M O N K T T .

P ó ł - I m p e r j a ły  R o s y j s k i e .........................
D u k a t y  H o le n d e r s k ie  n o w o  w a ln e  .
F r y d r y c h s d o r y  P r u s k ie ............................
P r u s k i  K u r a n t  xa 100 t a l .......................

P A P I E R Y .
(b e z  w a r t o ś c i  k u p o n u )

O b lig i  S k a r b u  za  rs. 1 0 0 ........................................... ..
B i le t y  S k a r b u  K r ó l. P o l .  za  rs . 1 0 0 . . . .  .........................
O b lig a c j e  C z ą s tk . * r. 183 5  p o  z ip . 500" zn e s t u k ę . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  na O iH ig . C z ą - t .  l i t  A  p o  z ip .

3 00  za  s z t u k ę ............................................................ ........................
L it . B  p o  z ł p. 2 00  za  s z t u k ę  z k a j o a t i u .........................
, i „  ,, bo* k u p o n u . . . * ...................

L is t y  Z a s ta w n e  III -go  O k r e su  S e r j i  1 -e j za  rs. iOO. 
L is t y  Z a sta w r .o  1 1 1 -g o  O k r e su  -Serii 2 -e j za rt-. 100*)
L is t y  l ik w id a c y j n e  ze. rs . 1 0 0 * ) . . .  ...................................
D o w o d y  K o m . C e n tr . L ik w id .  za rs. 100 K s . . .  . . . .
5 p o ż y c z k a  r o s s y j .  S t i g l i t z a  z r. i  S ó l  za  rs. 1 0 0 . . . .
6 p o ż y c z k a  r o s s y j . S t ig l i t z a  z r. 1856 za r  . 1 0 0 ____
B il e t y  B a n k u  C e s . R ob . z  r. 1800 , za re . 1 0 0 ...............
M e ta lik i  L u t o w e  z a  r s . 1 0 0 .........................................................

„  S ie r p n io w e  za  rs . 1 0 0 ..................................................
R o s y js k a  p o ż y c z . p r e * ; . z 1 8 (5  rs. 1 0 0 ................................

»  »  ,t  1866 „  1 0 0 ................................
A k c j e  G łó w n e g o  T o w a r z y s t w a  R o s y j s k ie g o  d r ó g  f e -

I n z n y c h  r s . 1 2 5 ........................... “. . .  .  .......................
O b lig a c j e  C r łćw n . T o  w . R o s . D r ó g  Ż e l. p o fr a u k  2000

za  rs . 10*;............ ...............................................................................
A k c j e  D r o g i  Ż e l .  W a r .- W ie d . za s z t u k ę   ..........
O b lig a c jo  D r o g i  Ż e l. W a r s * .- W ie d . do i r a n k . 5 00  za

s z t u k ę ........................ \ ..............
A k c j e  D r o g i Ż e l .  W a r s z .- B y d g o s k ie j  za  rs. 100. 
A k c j e  Ż e g lu g i .  P a r ó w . K ra j. r s . 1 0 0 ..............................

Żądano | Płacono
R s . | K . | R e . ! K .

A k c je  D r o g i  Ż e l. W a r s z .-T e r e s p o ls k ie j  za  r s . 1 0 0 ..  
A k c j e  D r o g i Ż e l ,  fa b . Ł ó d z k ie j  rs. 1 0 0 ...........................

B e r lin  , .1 0 0  T ai.

W  r o c ł a w , . . .  ...................................
G d a ń s k ....................................................  }f tj
H a m b u r g ..................................................... aoo  B . M k.
L o n d y n ...............................................   l  F t .  S t .
P a r y i   ................................................... 300  F r a n k .
W i c d o ń ........................................................150  Z ł. W . A.
P e t e r s b u r g ...............................................100 R sr .

M o s k w a  .

116
K 7

17

33

; ioo  
jioo 
.115  

107

2 ta. 103 45
&. t.
2 m . I
i  m 108 30
2 m . —
3 m . 7 37 %
2 m . S3 50
2 rn. 8 8 20
1 m . —
k . t. —
1 m . — —
k . t. — —

7 5
2 5

3 5

* W a r to ś ć  k u p o n u  bb>i. od  L is t ó w Z a ą t a w n y c h   rs. —
.. .. o d  L is t ó w  L ik w id a c y j n y c h ,  r s . —.

15%

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .  

A j e n t u r y  R u d o l f a  O  k  r  ą  t

P e te r sb u r g ,  d n ia  2 3  C ze rw c a  ( ó  L ip c a )  1 8 6 7  1

W e k s le  n a  L o n d y n  3  m i e s ..............................
„  H a m b u r g  „  .....................
„  A m sz te r d a m  „  ............................
„  P a r y ż ...........................................................
, ,  B e r l in  15 d n i za  100  R s .............

5 - t a  P o ż y c z k a  S t i e g l i t z a .........................................
6 " 8» yy yy .......................... ........................
7 -m a  „  R o t h s c h i ld a ...........................................
1 -z a  „  P r e m jo w a  z r . 1 8 6 1 .......................
2 -g a  „  „  z r. 1 8 6 6 .......................
5 %  B i l e t y  B a n k o w e ................................................
A k c j e  w - g o  T o  w . d r ó g  ż e la z . z a  12 5  R s .
O b lig a c j e  „  „  „  „
A k c j e  d r o g i  ż e la z .  W a r s z . - T e r e s p o l s k ie i . .
6 %  M e t a l ik i ............................................... .............. ..
4 %  K u p o n  z  L u t e g o

yf z S ie r p n ia  
I m p e r j a ły  
D y s k o n t o

*-7.«%
297,*
162
3 40

H5'/4 107 V. 
7 7 %  

11*% 
**'/%  
85  
9 0  
20 
30  

6 0 6  
*'/«%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
 U W I A D O M I E N I A .

(N- D . 3861). K om isja Rządowa Spraw
p , . Wewnętrznych.
P o d a ją c  do pow szech n e j w iadom ości, że 

p a te n t  n a  s top ień  le k a rz a  p rz e z  R a d ę  L e k a r-  
P o lsk ieg o  pod  dn iem  8 (20)

Marca 1850 r. za Nr. 48/1148 i pozwolenie
?,° P ^ k ty k i  p rz e z  K o m isją  R z ąd o w ą  S p ra w  
W ew nę trznych  i D uchow nych  w dn iu  30 M a ­

j a  (11 C zerw ca) 1851 r . za  N r. 1444/11152 
p a n u  L eonow i S ch o n b o rn  w ydane, zag in ę ły ; 
w ydaw szy w m ie jsce  onych  d u p lik a ty , u p r z e ­
dza , że z a tra c o n e  p a p ie ry  pow y ższe  ż a d n e j 
w arto śc i ju ż  n ie  m a ją .

Warszawa d. 13 (25) Czerwca 1867 r.

(N . D . 3 3 8 0 ) Departament Rolnictw a i  
W iejskiegc Przem ysłu.

O bjaw ia n in ie jszem , iż  o trzy m ał p ro śb y  o 
n ad an ie  p rzyw ile jów  n a  p rz y to c z o n e  tu  wy - 
n a lazk i, k tó re  je s z c z e  n ie  z o s ta ły  p rz e jrz a n e  
w K om itec ie  N aukow ego  M in is te rs tw a .

1- K a p ita n  P e r ro t, u p ra sz a  o w ydan ie 5 
le tn ieg o  p rzy w ile ju  cudzoziem cow i S ze ld o n o - 
wi, n a  w y n a le z io n ą  m aszy n ę  do z b ie ra n ia  i 
w ią z a a ia  snopów  (10  W rześn ia  1866 r .)

2. W ło sk i p o d d an y  J ó z e f  B uk o lin i, o wy- 
d ąn ie  m u 5 le tn ieg o  p rzy w ile ju  n a  sp o só b  o- 
trzy m y w an ia  p u c h u  z  w ierzby  p o sp o lite j 
(lw y ).

3. P o d p o ru c z n ik  G uriew , o w y d an ie  trz y -  | 
le tn ieg o  p rzy w ile ju  n a  w ynalez iony  p rz e  n ie - ] 
go m łyn  (8 M a rc a  1865 r.)

W arszaw a d n ia  23 M a ja  1867 ro k u . !

(N. D. 36C6) Departament H andlu  i  
K unsztów .

N a p o d sta w ie  145 p u n k tu  u s ta w y  p rz e m y ­
słow ej (Z b ió r  P o stan o w ie ń  T om  X I) ob jaw ia: 
że w d n iu  18 M aja  r. b  o trz y m a ł p ro śb y  od 
cudzoziem ców  K a ro la  i W ilh e lm a K e lle ró w ,
0 n a d a n ie  im  3 -le tn ieg o  p rzy w ile ju  n a  w y n a­
le z io n ą  m aszy n ę  do ro b o ty  g ilsów  ( r u r e k  do 
p ap ie ro só w )

W a rsz a w a  d n ia  30 M a ja  1867 ro k u .

(N. I). 3607) Departament H andlu  i 
Kunsztów.

N a  p o d sta w ie  153 p u n k tu  u s ta w y  p rz e m y ­
słow ej (T om  X I Z io ru  P ostan o w ień ) objaw ia: 
ż e  p rzyw ile j n ad an y  n a  d n iu  2 G ru d n ia  1865 
r . sz lachcicow i E m a n u elo w i K rzyszto fow iczo - 
w i, n a  p rz y rz ą d  do o trzy m y w an ia  te rp e ty n y
1 dziegciu , o d stą p io n y  p rz e z  teg o  K rz y sz to -  
fow icza  in żen ie ro w i M iko ła jow i A p o s to ło -  
pu lo .

W arszaw a d n ia  3 0  M a ja  1867 ro k u .

(N. D . 3608) D epartament H andlu i 
Kunsztów .

N a  p o d sta w ie  153 p u n k tu  u s ta w y  p rz e m y ­
słow ej (Z b io ru  P o stan o w ie ń  T om  X I) o b ja ­
wia: że u d z ie lo n y  p rzy w ile j M ark izo w i L a -  
R o c h e ja q u e lin , n a  w y n a laze k  o św ie tle n ia  n o ­
w ego w y n a lazk u  lam py  p rz y  u życiu  o le ju  m i­
n e ra ln e g o , o d stą p io n y  z o s ta ł  p rz e z  tego  c u ­
dzoziem cow i L e p la is  i N oel.

W arsz aw a  d n ia  30 M aja 1867 rok u .

(N . D . 3609) Departament H andlu  i 
Kunsztów.

N a p o d sta w ie  145 p u n k tu  u staw y  p rz e m y ­
słow ej (T om  X I  Z b io ru  P o stan o w ie ń  t  o b ja ­
w ia: że  n a  d n iu  18 M aja  r. b , o trz y m a ł p r o ­
śb ę  od p . T ir io n a , o u d z ie len ie  3 -le tn ieg o  
p rzy w ile ju  cudzoziem cow i B e rd an , n a  u d o ­
sk o n a le n ie  b ro n i p a ln e j.

W a rsz a w a  d n ia  30 M a ja  1867 roku .

(N . D . 3610 ) Departament H andlu  i 
Kunsztów .

N a pod staw ie  145 p u n k tu  u s ta w y  p rz e m y ­
słow e j, (Z b ió r  P o stan o w ie ń  T om  X I; o b jaw ia : 
że  w d n iu  13 M a ja  r . b. o trz y m a ł p ro śb ę  od 
p . B a rro  ow ydanie cudzoziem cow i L e b la n c  
5 -le tn ie g o  p rzy w ile ju  n a  now ego w y n a lazk u  
w ro ta .

W arsz aw a  d n ia  30  M aja  1867 ro k u .

N . D . 3624) Departament H andlu  
i K unsztów .

N a  p o d s ta w ie  145 p u n k tu  ustaw y  p rz e m y ­
sło w e j, (Z b ió r  P o stan o w ień  T om  X I) ob jaw ia  
ja k o  w d. 13 M aja  r .  b ., o trz y m a ł p ro śb ę  od 
p . G ard issa la , o w ydan ie  cudzoziem cow i M u l­
lerow i 5 le tn ieg o  p rzy w ile ju  n a  w y n a laze k  
sp o so b u  przym ocow yw an ia  zębów  do p ił .

W a rsz a w a  d n ia  30  M a ja  1867 ro k u .

(N . D. 3 625) Departament H andlu  
i K unsztów

N a p o d sta w ie  145 p u n k tu  u staw y  p rz e m y ­
słow ej (Z b ió r  P o stan o w ie ń  T o m  X I )  ob jaw ia  
ż e  w dn iu  13 M a ja  r  b ., o trz y m a ł p ro śb ę  od 
p . A rm an g o , o u d z ie len ie  cudzoziem com  Bi- 
z a r  i L a b a r  1 0 -le tn ie g o  p rzy w ile ju  n a  w y n a­
lez ien ie  sp o so b u  p rzech o w y w an ia  P e tro le u m ’u 
i w ogóle p łynów  p ły n ó w  lże jszy ch  od w ody.

W arszaw a d n ia  30  M a ja  1867 ro k u .

(N . D. 3626) Departam ent H andlu  
i  Kunsztów.

N a  p o d sta w ie  145 p u n k tu  u s ta w y  p rz e m y ­
słow ej, (Z b ió r  P o stan o w ie ń  T o m  X I )  o b ja ­
wia: ja k o  w dn iu  13 M aja  r . b .. o trz y m a ł p ro ­
śb ę  od p . A rm an o  o u d z ie len ie  c u d z o z ie m ­
com  P a n a so  i D ru e l, 5 - le tn ie g o  p rzy w ile ju  n a  
w y n a laze k  p ra s y  m ech an iczn e j d la  o trz y m y ­
w ania so k u  bu rakow ego .

W a rsz a w a  d n ia  30  M aja  1867 ro k u .

(N . D- 3 8 6 3 ' Syndyk  Ost.atec.ny M asy  
U padłości Domu Fabrycznego A . et J .  Librach  

w O zorkow i-.
W  sk u te k  w yznaczo n eg o  te rm in u  p r z e  S ę ­

dziego  K o m isa rza , w zyw a w ierzycie li te jż e  
m asy , ab y  zg ro m ad zili s ię  w dn iu  12 (24 L i p ­
c a )  r. b. o godzin ie  5 z p o łu d n ia , w sa li  se s jo -  
n a ln e j T ry b u n a łu  H andlow ego  tu te jsz e g o  c e ­
lem  n a ra d y , ja k ie  w ypada p rz e d s ię w z ią ść  
ś ro d k i d la  sp rz e d a ż y  fab ry k i i n ie ru c h o m o śc i 
do ak tyw ów  m asy  n a leżąc y ch

W arsz aw a  d n ia  4  L ip c a  1867 ro k u .
J ó z e f  P o z n a ń sk i.

es.r\t

O BW IESZC ZEN IA  SPA D K O W E.

(N. I). 3830). Rejent K ancelarji Ziem iańskie) 
Gubernji W arszawskiej w W arszaw ie.

P o  zm arły ch , 1. L udw ice  z B ize ltó w )K o est- 
nerow ej w ierzy c ie lce  rs . 150 ub ezp ieczo n y ch  
n a  p raw ie  w ieczystej d z ierżaw y  k o lo n jiw  d o ­
b ra c h  W o la  i C zyste  O kręgu  W arsz aw sk im  
daw niej do m ałżo n k ó w  S z y p ersk ich  o s ta te c z ­
n ie  do m a łżo n k ó w  B oguckich  n a le ż ą c e j. 2. 
W a s ilu  B ra g in  w sp ó łw ła śc ic ie lu  n ie ru c h o ­
m ośc i N r  233 w W arszaw ie  P rz ed m ieśc ie  
P ra g a , 3. K ry sty n ie  K u n eg u d z ie  L u d w ice  z 
C zersk ich  K am ińsk ie j w ierzycie lce  sum y z łp . 
12 ,000  czy li rs . 1 ,800 n a  n ie ru ch o m o śc i N r. 
103 w W arszaw ie  z a b ez p ie czo n e j, to c z ą  się 
p o stę p o w an ia  spadkow e do u k o ń c z e n ia  k tó ­
ry ch  w yznacza się  te rm in  w K an ce la rji h ypo- 
te c z n e j G ub ern ji W arszaw sk ie j w W a rsz a w ie  
n a  d z ień  28 W rz e śn ia  (10  P a źd z ie rn ik a )  1867 
ro k u .

A le k s a n d e r  D ziew u lsk i.

(N. D . 3 8 6 8 ) Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

D o u k o ń c z e n ia  p o stę p o w an ia  spadkow ego 
p o  W ojciechu  K oprow sk im , jako  w ierzycie lu  
sum y rs r . 150, n a  d o b rach ' C h ro śc in ek  lit.AJ 
w O k ręg u  O rłow sk im  leżący c h , u b e z p ie c z o ­
n e j, do k tó re j odnosi się  p raw o z a s ta w y  c z ę ­
śc i g ru n tó w  z ty c h ż e  d ó b r  w D z ia le  I II  pod 
N r. 1 w ykazu  o b jaw ione, w yzn acza  się  t e r ­
m in  w d n iu  29 G ru d n ia  (10 S tyczn ia ) 1867/8 
r . w K an ce la rji H y p o teczn e j w W a r s z a w ie . ,  

J a n  J a s iń s k i .

(N . D . 3 8 5 1 ) . R ejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w Siedlcu•

Z  p ow odu  n as tąp io n y ch  śm ierci:
1. Antoniego Niedziałkowskiego, właści­

ciela dóbr R ow y i wierzyciela sum: zło 
20,000: złp. 50,000; złp. 10,398; rsr. 825 i 
rsr. 393, na tychże dobrach zabezpieczo­
nych.

2 K aro lin y  z K u rtzó w  S adow sk ie j, w ła ­
śc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  S ied lcu , N . 
hy p . 2 1 ,5 9 ,  i w sp ó łw ła śc ic ie lk i sum y z łp . 
2 ,080, n a  n ie ru ch o m o śc i N r. hyp . 111 ozn a- 
czonem i.

3. M arjan n y  N ied z ie lsk ie j, W spółw łaści­
c ie lk i n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  S ied lcu , N r. 
hyp . 36 o znaczonej.

4 . F ra n c is z k a  N iew ińskiego, w łaśc ic ie la  
d ó b r  L e sz c z a n k a  część  B ,  w O k ręg u  Ł u k o w ­
sk im .

5. Jó z e fa  B rzozow sk iego , w ła śc ic ie la  s u ­
m y z łp . 28 ,468, n a  d o b rach  A n to n in  i B ran i - 
c a  u b ezp iecz o n y ch .

6. A le k s a n d ra  A dam ow skiego , w łaśc ic ie ­
la  su m y  z łp . 30,000, n a  d o b rach  L is ik ie rz  u - 
b ezp ieczo n y ch .

O tw o rzy ły  się  sp a d k i, w zyw am  w ięc 
w szy stk ich  in te re sa n tó w , ab y  się  z  p raw am i 
sw em i w d n iu  1 (13) S ty czn ia  1868 r . j a k o  
te rm in ie  do re g u la c ji o zn aczo n y m  p rz e d e m n ą  
P isa rz e m  K a n c e la rji  Z iem iań sk ie j w S ied lcu  
p o d  p re k lu z ją  s ta w ili się .

S ied lce  d n ia  14 (26) C zerw ca 1867 ro k u .
P rz y łu sk i.

(A . D . 3 8 5 2 ). P isarz Sądu Pokoju 
w H id e .

bo  śm iercią E d w a rd a  K ryże, w ła śc ic ie la  
n ie ru ch o m o śc i N r. 102 w m ieście  B iele , o raz  
n a  w si S ie lczy k u  w Pow iecie  B ie lsk im  p o ło . 
żonych . O tw o rzy ł s ię  sp a d ek , do u re g u lo ­
w an ia  k tó re g o , w y zn aczam  te rm in  p rek lu zy j- 
ny  d la  in te re so w an y c h  n a  dzień  18 (30) G ru ­
d n ia  1867 r .  w K a n c e la rji H y p o teczn e j są d u  
tu te jsze g o .

B ie l d n ia  6 (18) C zerw ca 1867 roku .
B uszkow sk i.

O B W IESZC ZEN IA  H Y PO T E C Z N E.

(N . D . 3848.) Trybunał Cywilny 
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, iż n ie r u ­
chom ość w W arsz aw ie  p o d  N r. 2677 p o ło ż o ­
n a, do p ie rw ias tk o w e j re g u la c ji h y p o te c z n e j 
w y w o łan ą  z o s ta je  i że  te rm in  do te j r e g u la ­
c ji n a  dzień  5 (17) G rudn ia  1867 r  j e s t  o z n a ­
czony , a  do u sk u te c z n ie n ia  d z ie ła  re g u la c y j­
nego, P is a rz  K a n c e la rji H y p o teczn e j K a ro l  
H u b e  p rz ezn aczo n y .

W zyw a p rz e to  s tro n y  in te re so w a n e , aby  w 
te rm in ie  tym  z  p raw am i do n ie ru ch o m o śc i 
p ow y ższe j śc iąg a jącem i się , dow odam i p ra -  
w nem i w ykazanem i. sam e lu b  p rz e z  p e łn o ­
m ocników  u rzęd o w n ie  um ocow anych  p rz e d  
delegow anym  sta w iły  się  i sp isa n iu  p ro to k ó ­
łu  regu lacy jn eg o  o b ecn e  by ły , a  to  p o d  p r e ­
k lu z ją  p raw em  z ro k u  1818 o p rz y w ile ja c h  i 
h y p o tek ach  zag ro żo n ą .

D ecy z ja  co do d z ie ła  re g u la c y jn e g o  p rz e z  
zw ierzch n o ść  h y p o te c z n ą  w y d an ą  z o s ta n ie .

W a rs z a w a  dn ia  13 (25) M aja  1867 ro k u .
P re z e s  P o lczy ck i.

(N. D. 3838). S ą d  Pokoju w Szczuczynie.
Z  p»w odu ż ą d a n e j now ej re g u la c ji h y p o te ­

czn e j, n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  G rajew ie  pod 
N r. 4 p o ło żo n e j, s k ła d a ją c e j s ię  z p lacu  p rz y  
u licy  L e śn e j leżące g o , g ra n ic z ą c e g o  od w scho­
d u  z p o se s ją  S u k ceso ró w  W ilczew sk ich , od 
zach o d u  z p o se s ją  H ir s z a  L e jb y  R y back iego , 
od p o łu d n ia  z p lacem  S u k ceso ró w  W ilczew ­
sk ich , n a  k tó ry m  to  p la c u  zn a jd u je  s ię  w  p o ­
d w órzu  dom s ta ry  d rew n iany , i d ru g i nowo- 
b ud u jący  się  ró w n ież  d rew n ian y  od fro n tu  
ulicy; u w iadam ia  in te re se n tó w , że  re g u la c ja  
o p isan e j n ieruchom ości n a s tą p i  w tu te jszy m  
S ądzie  w dn iu  12 (24) P a ź d z ie rn ik a  r .  b ., 
w zyw a ich  p rze to , aby  do czyn n o śc i te j w o- 
zn acz o n y m  te rm in ie  o so b iśc ie  lu b  p rz e z  p e ł ­
nom ocników  u rzędow nie  i szczeg ó ln ie  u m o co ­
w anych  zg ło s ili s ię , ż ąd an ia  sw e i w niosk i do 
p ro to k ó łu  regu lacy jnego  p odali i w dow ody 
p ra w a  ich w y kazu jące  z a o p a trz y li  s ię .

O s trzeg a  ich  p rzy tem , że  n ie  z g ła sz a ją c y  
się  w te rm in ie , p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji  
w a r t .  154 i 160 p raw a  h y p o teczn eg o  z r .  1818 
p rz e p isa n e j.

Je ż e lib y  w ła śc ic ie l w yw ołanej n ie ru ch o m o ­
śc i w te rm in ie  do re g u la c ji oznaczonym  n ie  
z g ło s ił  się , n a  ż ą d a n ie  k tó re g o k o lw ie k  z in ­
te re se n tó w , sk a z a n y  z o s ta n ie  n a  k a rę  od rs . 
1 kop . 50 do r s .  7 k o p  50 i p o d łu g  a r t . 150 
teg o ż  p ra w a , u tr a c i  w szelk ie  d o b ro d z ie js tw a  
p raw n e  w zględem  sw ych w ierzycie li. O g ło ­
szen ie  decyzji, j a k a  w sk u te k  a k tu  regu lac ji 
w ydaną b ęd z ie , n a s tą p i  w d n iu  16 (28) P a ź ­
d z ie rn ik a  1867 r. n a  pu b liczn em  p o s ie d z e n iu  
tu te jsze g o  S ą d u  i  od teg o  dn ia  czas do  odwo 
ła n ia  się  od n ie j u p ły w ać  zaczn ie .

In te re se n c i p rz e to  bez  dalszeg o  w ezw ania 
w tym że dn iu  p rz y  je j  o g ło sz en iu  obecn i być 
winni.

S zczuczyn  d. 16 (28) C zerw ca  1867 r.
P o d sę d e k , K ra sz e w sk i

I SPRZED A ŻE P U B L IC ZN E

(N- D. 3 8 3 7 .) Z a rzą d  Finansowy 
w Królestw ie Dolskiem.

P o d a je  do w iadom ości, iż  w dn iu  31 S ie rp ­
n ia  (12  W rześn ia ) r .  b  o godzin ie  12 w p o ­
łu d n ie  w p a ła c u  R ządow ym  p rz y  u licy  R y ­
m a rsk ie j, pod N r. 741 w m ie jscu  je g o  p o s ie ­
d zeń , odbyw ać się  b ęd z ie  lic y ta c ja , p rz e z  
p odan ie  o p ieczętow anych  d e k la ra c ji , u a  sp r z e ­
daż  drzew a z lasów  rząd o w y ch  G u b e rn ji R a ­
dom skiej w b lisk o śc i rz e k i P ilic y  p o ło żo n y ch , 
a  m ianow icie z  L e śn ic tw a  K o z ien ice  z cięć 
r . 1863 od ceny  r s r .  2,013 k o p . 42 w yraźn ie j j 
ru b li sreb rem  dw a ty s ią c e  trz y n a śc ie  k o p ie  - ! 
je k  cz te rd z ie śc i dw ie.

K to  w z ło żo n e j d e k la ra c ji  najw yżej n ad  i 
sz acu n ek  p o s tą p i,  u trz y m a  się  p rz y  k upn ie , 
licy tac ja  g ło śn a  p o m ięd zy  w szystk im i d ek la- j 
ran tam i n ie  b ęd z ie , w raz ie  w szak że  p o d a n ia  j 
jed n ak o w ej o fe rty  w dw óch lu b  w ięcej d ek la -  i 
rac jach , l ic y ta c ja  g ło śn a  o dbędzie  się  z a ra z  1 
po o tw arc iu  d e k la ra c ji , lecz  ty lk o  m iędzo  ty ­
m i k o n k u re n ta m i k tó rz y  jed n ak o w e  n a jw y ż­
sze  o fe rty  podali.

U b ieg a jący  się  o nabycie  d rzew a, o b o w ią ­
zan y  j e s t  z ło ży ć  do K asy  G łów nej W a r s z a ­
w skiej, lu b  B anku  P o lsk iego  n a  v ad ium  w 
go tow iźn ie  L is ta c h  Z asta w n y c h , lu b  innych  
p ro cen to w y ch  p ap ie rach  S k a rb o w y ch  r s r .  202 
w yraźn ie  ru b li  s reb rem  dw ieście  dw a i w do- j 
w ód teg o  k w it K asy  n a  w n ies ien ie  te j sum y  ! 
d o łą c z y ć  w d e k la ra c ji, k tó r a  z ło ż o n a  być w ia ­
n a  p rz e d  g o d z in ą  1 2 w d n iu  do licy tac ji o z n a ­
czonym .

W ykazy  o sz aco w an ia  i w aru n k i te j s p r z e ­
d aży  p rz e jrz a n e  być  m ogą: w W a rsz aw ie  w 
B ió rze  Z a rz ą d u  F in a n só w  o ra z  w U rz ę d z ie  
L eśn y m  K ozien ice  w A gustow ie .

M ie jscow a s łu ż b a  le śn a  k ażd em u  z g ła sz a ­
ją c e m u  się , o k a ż e  d rzew o  n a  g ru n c ie , k tó ra  
w olno szczegółow o o b e jrzeć ; p ó źn ie j bowiem  
żad n e  rek la m a c je  o n ied o b o ry , z ły  sz acu n ek  
lub g a tu n e k  d rzew a, p rz y ję te  n ie  b ęd ą  a  u - 
trz y m u ją c y  się  p rz y  k u p n ie  c a łk o w itą  n a le ­
żn o ść  n a  lic y ta c ji p o s tą p io n ą  w te rm in iac h  
o zn aczo n y ch  z a p ła c ić  obow iązany  b ęd z ie .

W z ó r  do D ek la rac ji, 
k tó ra  pow inna być n a p is a n ą  n a  p a p ie rz e  
stem plow ym  ceny  kop. 75, w yraźn ie, czysto , 
bez  p o d k re ś le ń  i p o d sk ro b a ń , o raz  z kw item  
n a  vad ium  zap ie c z ę to w a n a  w o d dzie lnej k o ­
p e rc ie , w osnow ie  j a k  n a s tę p u je : 

D e k l a r a c j a .
W  sk u te k  o g ło sz en ia  Z a rz ą d u  F in a n só w  

w K ró le s tw ie  P o lsk im  z dn ia  10 (22 , C zerw ­
ca  N r. 9845/3933 n in ie jszym  d e k la ru ję , k u p ić  
d rzew a z  c ięć  r. 1863 z  L e śn ic tw a  K o zien ice  
G u b e rn ji R adom sk ie j sum ę ry c z a łto w ą  r s r .  
( tu  w ypisaś su m ę o fia ro w an ą  l ite ra m i) , p o d ­
d a ją c  się  w szelk im  obow iązkom  i z a s t r z e ż e ­
niom  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  o b ję tym , 
k tó ro  m i s ą  z n an e , i te  n in ie jszem  p rzy jm u ję . 
P rz y te m  z a łą c z a m  K w it K asy  N  n a  z ło żo n e  
w n ie j vad ium  r s r .  N ., k tó re  w ra z ie  n ie u trz y  
m an ia  się  p rz y  licy tac ji sam  odb io rę  lu b  o 
n ad es łan ie  n a  p o cz tę  do N. n a  m ój k o sz t  u- 
p ra sza m .

S ta łe  m o je  z a m ie sz k a n ie  j e s t  (w y p isać  
m iejsce  z a m ieęzk a n ia i

p isa łe m  w N. dn ia  
p o d p isa ć  w yraźn ie  Im ie  i nazw isk o  

N a  k o p e rc ie  w ypisać: „ D e k la ra c ja  do k u ­
p n a  d rzew a  N .”

D e k la ra c je  n ie n a p isa n e  p o d łu g  w zoru , lu b  
o b e jm u jące  jak iek o lw iek  z a s trz e ż e n ia  i w a ­
ru n k i, a lb o  n ie p o łą c z o n e  z kw item  n a  vad ium  
lu b  w reszc ie  podaw ane po w yw ołan iu  l ic y ta ­
cji, b ę d ą  un iew ażnione.

W a rsz a w a  d . 10 v22) C zerw ca 1867 r .
D y re k to r  W yd zia łu ,

R zeczy w isty  R a d c a  S tan u , D ąbrow sk i. 
N a c z e ln ik  S ekcji, W ojzbun .

(N. D . 3877). N aczeln ik Z ak ła d ó w  Górniczych 
Okręgu' Zachodniego.

P o d a ję  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  w dn iu  
6 (1 8 ) L ip c a  r  b. o go d z in ie  11 ra n o  od b y ­
w ać się  b ę d z ie  w tu te jsz e m  b iu rze  okręgow em  
lic y ta c ja  in  p lu s  p rz e z  d e k la ra c je  o p ie c z ę to ­
w an e  n a  p rz e d a ż  ceg ły  p o ch o d ząc e j z  r o z e ­
b ra n ia  p ieców  cynkow ych  w h u c ie  J o a n n a  w 
N iem cach  p o d  D ąb ro w ą , to  je s t:

a. Z w y cza jn e j w c a ły c h  s z tu k a c h , a  w c z ę ­
śc i w p o łó w k ach  o k o ło  sz tu k  10,000.

b. O g n io trw aie j w ta k ic h ż e  sz tu k a c h  o k o ło  
sz tu k  700.

O d sum y ogó lnej r s  155 k o p . 25
Z a ś  k a ż d y  p rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji, o b o ­

w iązan y  z ło ż y ć  n a  v ad iu m  rs . 15 i  n a  k o s z ta  
O głoszeń r s .  3 w raz  z d e k la ra c ją  n a p is a n ą  n a  
p a p ie rz e  s tem plow ym  cen y  k o p . 30 p o d łu g  
w zo ru  w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  z a m ie s z ­
czonego, k tó r e  co d z ien n ie  p rz e jrz a n e  b y ć  
m o g ą  w g o d z in ach  służbow ych  w yjąw szy  
św ią t u ro c z y s ty c h  w b iu ra c h  W y d z ia łu  G ó r­
n ic tw a  w W a rsz a w ie  i o k ręgow em  w D ą b ro ­
wie.

D ąb ro w a  d. 19 C z erw c a  (1 L ip c a )  1867 r.
H em pel.

S e k re ta rz  O k ręg u , P aszk o w icz .

(N. D. 3870). P odpisąrz Trybunału  
Cywilnego w W arszaw ie W ydzia łu  111.

N a żądan ie A nie li z Łosiów F ra n c iszk a  C e­
jro w sk ieg o  obyw atela  m ałżonki, w asystencji 
i za  upow ażnieniem  m ęża czy n iące j, w raz z 
n im  w W arszaw ie pod N r. 182 zam ieszk a łe j, 
■a zam ieszkan ie praw ne do tego in te re su  i c a ­
łego  postępow ania relicy tacy jnego  u K aje tana  
W alew skiego  P a tro n a  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie  pod Nr. 549 li t . a. zam ieszkałego, 
o b rane  m ającej, wiadomo czyni i ogłasza:

Że na sk u tek  wyroków T rybunału  Cyw ilne­
go G ubernji W arszaw skie j w W arszaw ie a  
m ianow icie, j  -daego z  d. 25 L u tego  (9 M ar a)
1865 r .  dział m ają tk u  po K ata rzy n ie  z Solec­
k ich  Suchyńsk ie j, oraz o p in ją  w zględem  p o ­
dzielności n ieruchom ości N r. 2879 w W arsz a ­
wie je j  oszacow anie i sprzedaż przez publiczną 
licy tac ję  z odpowiedniemi rozporządzeniam i 
nakazu jącego ; d rug iego  z d . 28 Czerw ca (10 
L ipca) t. r. op in ją  biegłych K onstan tego  S lu -  
gock ieg  ■, A polinarego Sadow ski go i A n to ­
niego M agnuskiego o niepodzielności rzeczonej 
n ieruchom ości, tudzież tak sę  te jżś  przez tychże 
b ieg ły ch  sporządzoną, szacunek je j  na  r s r .  
8 ,072 kop. 71 %  w ykazującą zatw ierdzającego; 
trzeciego z d. 27 W rześnia (9 P aźd z ie rn ik a ) 
t. r. w arunki licy tacy jne  p rostu jącego; czw ar- 
t go z d. 15 (27) P aździern ika  t. r., tak sę  po­
wyższą do rs r .  6 ,034  kop. 56 obniżającego- 
p iątego  z dn ia  23 L istopada (5 G rudnia) t. r.’, 
szacunek  pom iecionej n ieruchom ości jeszcze  
o 1/4 część czyli do rs. 4 ,540  kop. 92 obu żu ją ­
cego, w reszcie szóstego z d. 12 ,24) S tycznia
1866 r. opozycją na  p rzec in k o  ostatn iem u wy­
rokow i założoną oddalającego, w szystkich z 
pow ództw a N epom uceny z Suchyńskich F ra n ­
c isz k a  K assackiego og rodnika żony, czyli o - 
b o jg a  m ałżonków  K assackich w W arszaw ie pod 
N r. 2 )1 9 /2 0  zam ieszkałych p rz tz  J u l ja n i
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Czajkowskiego Patrona działających i bronio­
nych przeciwko Walentemu Suchy ńskiemu 
obywatelowi czyniącemu w imieniu własnem, 
oraz iako ojcu i głównemu opiekunowi niele­
tnich Florentyny i Marjanny rodzeństwa Su 
chyńskich w małżeństwie z niegdy Katarzyną 
z Soleckich Suchyńską spłodzonych dzieci, 
Florentynie Suchyńskiej pannie pełnoletniej 
Leonardowi Suchyńskiemu obywatelowi 
V arszawie pod Nr. 2879 zamieszkałym przez 
Władysława Chęcińskiego Patrona bronionym 
i wreszcie Paulinie Suchyńskiej pannie pełno­
letniej szkołę prywatną utrzymującej w W ar­
szawie pod Nr. 2425 zamieszkałej, przez Kon­
stantego Borzewskiego Patrona bronionej za­
padłych.

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 2879.
w Warszawie przy ulicy Wróblej Da gruncie 
emfifceutycznym położona, prawem własn< ści 
do W alentego Suchyńskiego i Sukcesorów nie- 
#dy Katarzyny z Soleckich Suchyńskiej, mia­
nowicie Florentyny, Marjanny, Leonarda, 
Pauljny rodzeństwa Suchyńskich, oraz Nepo- 
muceny z Suchyńskich Kassackiej należąca, a 
składająca się:

a) Z domu frontowego drewnianego na pod­
murowaniu parterowego, gontami krytego, 
wraz z mieszkaniami poddasznemi długości 
łokci 37% , szerokości łokci 14% wysokości 
łok. 5.

b) Oficyny po lewej stronie w podwórzu 
drewnianej z dachem jednospadkowym gonta­
mi krytym, długi łok. 23, szerokości łok. 13%. 
wysoki łdk. 4%«

c) Oficyny drewnianej o parterze i piętrze 
poprzecznie w winkel z prawej strony stojącej 
z dachem jednospadkowym i gontami krytym, 
długi łokci 23% , szeroki łokci. 7y2, wTysoki 
łokci 8.

d) Drwalni drewnianych po prawej stronie 
stojących o piętrzą i dachem gontami krytym, 
długi łok. 17*%, szeroki łok. 3% , wysoki łok
ci7V2.

e) Drwalni drewnianych gontami krytych, 
poprzecznie w tyle podwórza pobudowanych 
długi łok. 23% , szerok. łok. 3%  wysok. łok­
ci 2%.

f) Kloak z drzewa pod gontem dług. łokci 
3% , szerokie łok. 3, wysokie łok. 4% .

g) Komórek z drzewa obok drwalni ad 
i kloaka ad/*, pobudowanych deskami kr>tych, 
długi łokci 3% , szeroki łokci 35/27, wysoki 
łokci 3.

h) Oficyny z muru pruskiego pod blachą 
w środku podwórza stojącej, dług. łokci 7%, 
szerok. łokci wysok. łok. 3 '/,.

i) Oficyny po lewej stronie z drzewa pod 
gontami dług. łok. 67,» szerok. łok. 4y40, wy. 
sokiej łok. 3.

k) Komórek z drzewa pod deskami pomię­
dzy oficyną ad i, a domem frontowym stoją­
cych, dług. łok. 3, szerok. łokci 2Vi> wysok. 
łokci 3.

1) Sztachet przy ogródku w podwórzu dług. 
lok. 30, wysok. łokci 3. 

ł) Drzew w ogrodzie, 
m) Studni z pompą, 
n) Bruku w podwórzu, 
o) Placu pod całą posesją znajdującego się 

łokci kwadr. 2 l2 5 '/4 obejmującego.
Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­

jaśnień i warunków sprzedaży tejże nierucho­
mości w dniu 6 (18) Sierpnia 1865 r., a dru­
giej publikacji i przygotowawczego przysą­
dzenia w d. 20 Września (2 Października) 
t. r. jak  niemniej po spełznięciu terminów do 
ostatecznej licytacji w dniu 11 (23) Paździer­
nika i 3 (153 Listopada 1865 r. oznaczonych 
dla braku licytantów, oraz po obniżeniu sza­
cunku przez biegłych wynalezionego, wyroka­
mi wyżej z daty powołanemi, ostateczne przy­
sądzenie nieruchomości Nr. 2879 w W arsza­
wie odbyło się w Trybunale Cywilnym Guber- 
nji Warszawskiej w Warszawie w Wydziale III, 
dnia 2 (14) Maja 1866 r. przed W. Adolfem 
Kłodzińskim Sędzią delegowanym i w terminie 
tym stosownie do deklaracji przed podpisanym 
Podpisarzem na d 18 (30) Maja 1866 r. zło­
żonej, nabywcami tejże nieruchomości za po­
średnictwem Stanisława Kendzierskiego P a­
trona stali się: Jakób Gajkowski obywatel w 
Warszawie pod Nr. 2398 zamieszkały i W a­
lenty Suchyński, któtego zamieszkanie wyżej 
je s t wyrażone, za szacunek najwyżej postą- 
piony rs. 6,040.

Gdy ciż nabywcy warunkom licytacyjnym 
zadesyć nie uczynili, przeto taż nieruchomość 
na żądanie wyżej wyrażonej Anieli z Łosiów 
Cedrowskiej wierzycielki hypotecznej w po­
szukiwaniu sumy rs. 900 z procentem od dnia 
18 (30) Kwietnia r. b. i kosztów egzekucyj­
nych wystawioną zostaje na sprzedaż przez pu­
bliczną licytację w drodze relicytacji na risico 
pomienienych nabywców.

Sprzedażą relicytacyjną dyrygować będzie 
Kajetan Wałowski Patron ja k  wyżej zamie­
szkały.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w War­
szawie pod Nr. 549 urzędującego w Wydziale 
leryjnym d. 19 (31) Lipca 1867 r. o godzinie 
10-ej z rana.

Obszerniejszy opis relicytowanej n ’rucho­

mości znajduje się w taksie, którą jako też 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przejrzeć 
można w Kancelarji podpisanego Podpisarza 
w Warszawie pod Nr. 549 urzędującego.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 4,540 kop. 
92, jako szacunku ostatecznie przez Trybunał 
ustanowionego.

Warszawa d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1867 r.
Franciszek Betley.

W vwieszono na tablicy- w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

IV arszawa d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1867 r.
Francisz.ek Betley.

(N. D. 3850).
Z mocy wyroków Trybunału Cywilnego w 

Kielcach, jedne„o w dniu 11 (23) Lutego
1866 r., a  drugiego, w dniu 12 (24) Stycznia
1867 r  zapadłych, sprzedane zostaną, w dro­
dze działu m ajątku po Feliksie i Teresie 
małżonkach Klichowskich, przez publiczną 
licytację w Trybunale Cywilnym w Kielcach 
przed Asesorem Antonim Moll, nieruchomo­
ści w mieście Pilicy położone, Sprzedaż od­
będzie się w oddziałach pięciu.

O d d z i a ł  I.
а) Dom drewniany przy ulicy Senatorskiej 

w mieście Pilicy pod Nr. 28 położony, oszaco­
wany rs. 358.

б) Trzy chlewy z drzewa w słupy pod je ­
dnym dachem oszacowane rs. 45.

c) Plac na którym budynki te stoją z fron­
tu szeroki 46 '/2 przez środek i u końca ło ­
kci 66, a długości łokci 146, oszacowany rs. 
153.

O d d z i a ł  II.
a) Stodoła drewniana o dwóch zapolach z 

placem pod nią, położona za miastem ku wsi 
Zarzeczu, oszacowana rs. 30.

b) Grunt orny w polu Smolanek zwanem, 
stai 6, oszacowany rs. 78.

Realności te należą do Jana Klichowskie- 
go żołnierza -we wsi Chopyłowie Gubernji 
Jarosławskiej, do Antoniny Baumertowej 
wdowy, do Marjanny Klichowskiej panny, w 
mieście Pilicy zamieszkałych, do Franciszki 
Wiernek wdowy w mieście Sochaczewie tu ­
dzież (lo Konstantego i Stanisławy małolet­
nich Lazarów których opiekunem głównym 
je s t Wincenty Skowerski w mieście Lelowie 
a przydanym Szymon Kwinciński w mieście 
Pilicy zamieszkały.

W O d d z i a l e  III.
Ogród pod papiernią obejmujący zagonów 

14, oszacowany rs 40 należący do Jana Kli­
chowskiego, do małoletnich Lazarów i do 
Franciszki Ostaszewskiej w mieście Pilicy za­
mieszkałej.

W O d d z i a l e  IV.
Ogród za magazynem solnym, obejmujący 

zagonów 57 i klinów 4, oszacowany rs. 135, 
należący do Jana  Klichowskiego, do mało­
letnich Lazarów, oraz do StanisławaiEmiiji 
małżonków Siermantowskich w Pilicy za­
mieszkałych.

W  O d d z i a l e  V.
Ogród ku gościńcowi Dzwonkowskiemu 

obejmujący zagonów 19, oszacowany rs. 74, 
należący do Jana  Klichowskiego, do m ało­
letnich Lazarów i do Antontego Borkowskie­
go w Pilicy zamieszkałego.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbyła się dnia 1 (13) 
Kwietnia 1867 r., termin do licytacji przy­
gotowawczej w Trybunale Cywilnym w K iel­
cach, wyznaczony został na dzień 13 (25) 
Czerwca 1867 r. godzinę 12 w południe.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przej­
rzane być mogą w biurze Pisarza. Trybunału 
w Kielcach i podpisanego Patrona sprzedaż 
popierającego.

Po odbyciu w dniu 13 (25) Czerwca 1867 r. 
licytacji przygotowawczej, term in do licytacji 
stanowczej wyznaczony został na dzień 13 
(25) Lipca 1867 r. godzinę 12 w południe, w 
którym to terminie, odbędzie się sprzedaż 
stanowcza wszystkich powyższych realności 
w pięciu oddziałach zamieszczonych.

Kielce d. 13 (25) Czerwca 1867 r.
W. Zahorowski, Patron Trybunału.

(N. D. 3865). Podaje do wiadomości, że 
w dniu 2C Czsrwca (8 Lipca) r. b. o godzinie 
12 w południe na targu publicznym Grzybów 
zwanym; w dniu 27 Czerwca (9 Lipca) r. b. 
o godzinie 10 z rana na tymże targu; w tym­
że dniu o godzinie 12 w południe na targu za 
Żelazną bramą; w dniu 29 Czerwca (11 lipcą) 
r. b. o godzinie U  z rana na tymże targu za 

elazną bramą, i w dniu 30 Czerwca (12 L i­
pca) t. r. o godz. również 11 z rana, w W ar­
szawie, prawnie zajęte ruchomości, macho- 
niowe, jesionowe, brzozowe, palisandrowe i 
sosnowe, jako to: kanapy, krzesła, stoły, kon­
sole, fortepian, łóżka, wieszadło, kozeta, bu­
fet, kocz poczwórny i t. p. przedmiotu, przez 
publiczną licytację sprzedane zostaną.

J. Kurman Komornik.

(N. D. 3866). W dniu 26 Czerwca (8 L ip ­
ca) 1867 r. o godzinie 9 z rana i w tymże 
dniu o godzinie 11 z rana na placu targowym 
Żelazna brama zwanym w W arszawie, zajęte 
w drodze Sądowej egzekucji ruchomości, to 
je s t meble palisandrowe, machouiowe, dębo­

we, jesionowe, lustra, zegary, kasa żelazna 
ogniotrwała, dywany, garderoba i bielizna 
męzka, narzędzia felczerskie, to je s t banie- 
czniki, liwarki i cęgi do wyrywania zębów, 
brzytwy różne, nożyczki, serengi, szpryce, 
wanna blaszana, miednica mosiężna i t. p. 
przedmiota, przez publiczną licytacją sprze­
dane będą
_____________ A. Tyniecki Komornik.

(N. D. 3864). Prawnie zajęte ruchomości, 
jako to: meble machoniowe, jesionowe, fo rte­
pian machoniowy, garderoba damska, zegar, 
Świecznik, kubek i łyżka srebrne, talerze, im­
bryczki porcelanowe i t. p w dniu 26 Czerw­
ca (8 Lipca) r. b. o godzinie 10 rano i o godz. 
11 rano na targu Muranów w dniu 29 Czer­
wca (11 Lipcaj r. b. o godzinie 10 rano na 
tagu Muranów; w dniu 30 Czerwca (12 L ip ­
ca) r. b. o godzinie 10 rano pod trzema Krzy­
żami w Warszawie na targach; zaś w Pradze 
pod W arszawą na targu Końskim w dniu 28 
Czerwca (10 Lipca) r. b o godzinie 10 rano 
przez publiczną licytacją sprzedane będą.

A . Nowicki Komornik.

(N. D. 3867) Ruchomości pozostałe po

Marjannie ze Szremerów Łagiewnickiej, to  
jest: suknie, bielizna, pościel, sprzęty toale­
towe i kosztowności, na żądanie stron inte­
resowanych i z mocy upoważnienia J  W. P re­
zesa Trybunału Cywilnego tutejszego sprze­
dane zostaną przez licytację publiczną w 
Warszawie, w domu Nr. 1524 przy ulicy 
Chmielnej, na dniu 26 Czerwca (8 Lipca) 
r. b. o godzinie 10 z rana przed podpisanym 
Rejentem rozpocząć się mającą.

M icha ł R a p a ck i Rejent.

(N. D 3871) W Jniu 26 Czerwca 8 L ip­
ca) 1867 r. o godzinie 9 z rana, w domu pod 
N r 416 przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
na mocy upoważnienia Trybunału Cywilnego 
w Warszawie, z dnia 19 Czerwca il  Lipca) 
r. b. Nr. 6851, szafy sklepowe, bufet, meble 
i inne przedmiota, zaś w dniu 27 Czerwca (9 
Lipca) t. r. o godzinie 10 z rana na targu za 
Żelazną-bramą, meble różne: machoniowe, 
palisandrowe i jesionowe, to jest: szafy, k a ­
napy, fotele, krzesła, stoły, kozeta, lustro i 
t. p., wszystkie w Warszawie, jako prawnie 
zajęte ruchomości, przez publiczną licytację 
sprzedanemi zostaną.

Jan  Orłowsl.i Komornik.

D O N I E S I E Ń : !  A  P R Y  W A T N E.

(N. D. 2811).

Wyłączny Skład Maszyn do szycia z fabryki 
Grover’a i Baker’a w Nowym Yorku, miesz­
czący się w Warszawie przy ulicy Wierzbo­
wej obok hotelu angielskiego, ma zaszczyt

polecić:
1. Maszyny familijne G r o v e r  a  i I t i ik c r  a , szyjące bez łoskotu 

szwem najmocniejszym i najelastyczniejszym, wszystkie materjały i wszystkie 
szwy zwyczajne (oprócz przyszycia guzika i obszycia dziurki) i ozdobne po ce­
nie ...............................................................................................Rsr. 75

2. Maszyny systemu W lir le r a  i 1)1 i l s o i m   „ 70
3. „ G i'o v c r ’a i i t a k c r ’a  z dwóch stron ste-

bnujące.....................................  „ 60
4. „ r ę c z n e  ..............................   , 25
5. „ W i lc o c k a  i ( ń ih s . i ................................  „ 50
6. „ I ło w e g o  k r a w i e c k i e .......................... „ 100
7- » „ s z e w c k l e ...............................  „ 100
8. „ G r o v c r ’n i B a k e r ’a  k r a w ie c k ie  . „ 110
9- » „ „ s z e w e k i e   „ 110

1°- » „ „ w ie lk ie  d la
w o j s k   „ 160

11- „ z u p e łn ie  n o w e  s p e c j a ln e  d la  l>ic-
l iz n ia r z y , p r z e w y ż s z a ją c e  p ię ­
k n o ś c ią  s z w a  i t r w a ło ś c ią  sw  o ­
j ą  w s z y s t k ie  d o tą d  u n a s  z n a n e  „ 85

Oprócz tego, maszyny dla rękawiczników, gorseciarzy, rymarzy, siodlarzy, czapników, 
tapicerów i t. p. i t o b r o ć ,  t r w a ł o ś ć  I p r a k t y c z n o ś ć  t y c h  m a s z y n  p o r ę ­
c z a  Z a k ł a d  R o l n l c z o - P r z e i n y s ł o w o - L e ś n y

(7-6480) O s t r o w s k i e g o  i  S -Ul przy ulicy Senatorskiej.

(N. D. 3803).

DOM HANDLOWY
t O I I S f J N O - E K S P B D r c r J N r

Gąsiorowski, Ćw ierczakiewicz i Spółka.
n Warszatfłe

przy ulicy Miodowej Nr. 490/1 dom W. Lesserą.
Podejmuje się pokrywania dacliów 
angieloką tekturą asfaltową, po
cenie 5 kopiejek za jedną stopę kwadratową, 
licząc w to goździe, robotnika i posmarowa­
nie lakiem asfaltowym; na żądanie przesyła 
książeczki i próby bliżej rzecz objaśniające; 
koszta transportu robotników i materjałów 
ciążą dającego polecenie, — wylewania 
asfaltem kopalnym chodników, po­
sadzek w cukierniach, gorzelniach, browa­
rach, w wszelkich zakładach przemysłowych 
i budowlach gospodarczych, jako to sp i­
chrzach, oborach i t. p., po cenach odpowie­
dnich grubości warstwy. (2—9271)

(N. D. 3860).

Do sprzedania

(N. D. 3810). Pozostała wdowa, oraz ku ­
zyna po zmarłym we wsi Kalinin Gminie 
Ojrzeń Powiecie Przasnyskim Andrzeju 
Kaczkowskim, wzywają niewiadomych 
Sukcesorów nieboszczyka, ażeby w ciągu 4 
tygodni z prawną legitymacją w in tere­
sie familijnym na miejsce się zgłosili.

Halinin d. 17 (29) Czerwca 1867 r. 
Franciszka Kaczkowska. 

Elżbieta z Jarząbkowsklcli
Gburzyńska. (1—9581)

z wolnej ręki DOBK1 PKADŁł, w 
Okręgu Pilickim Gubernji Kieleckiej, skła­
dające się z trzech folwarków, cgólnej rozle­
głości włók 135, przy trakcie bitym z Jędrze­
jowa do Myszkowa, od kolei mil trzy z apa­
ratami w gorzelni i w browarze piwnym z in­
wentarzem martwem i żywem. Dobra te 
posiadają gotowych dochodów dziś do rsr. 
3.450, jako to: z fabryk żelaznych, fryszerek, 
młyna amerykańskiego, tartaku, stacji pocz­
towej w miejscu, z mostu, z taryfą i t. p.

Bliższa wiadomość w miejscu u właściciela, 
stacja Pocztowa Pradła.

(N. D. 3869) S p r o s t o w a n i e .

W  Numerze Dziennika Warszawskiego 
145, z dnia 23 Czerwca (5 Lipca) 1867 r. za­
mieszczonym zostało ogłoszenie o sprzedaży 
nieruchomości Nr. 17696 w Warszawie poło­
żonej, iż sprzedaż nastąpi „d. 3 (15) Czerwca 
b. przez pomyłkę” , gdyż takowa nastąpi 
„dnia 3 (15) Lipca 1867 r .”

W arszawa d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1867 r- 
Wojciech Bronikowski Patron.

W  drukarn i Rządowej przy Komisji Rządowoj Oświecenia Publicznego—Za Pozwoleniem Cenzury. D O D ATE K .
(Dalszy ci%g Obwieszczeń w Dodatku.)



Dodatek: d o  Nru 1 4 1 , Dziennika Warszawskiego ; N iedzieli, dn ia  iJ.5 Czerwca, t 1 TApca) 18 6 7  r.

O B W I E S Z C Z E N I A  S ł l U W E  i  1 D M I W S T B 1 C Y J S B .

L I C Y T A C J E  
I  SPRZEDAŻE PUBLICZKĘ.

(N. D. 3 799) R zą d  Gubermalny 
W arszaw ski.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, ż c  w 
dniu 3 (15 ) L ip ca  r. b. o godzin ie 12 w p o łu ­
dnie w biurze R ządu Gubernjalnego przy u li­
cy M iodow ej, odbyw ać się  b ęd zie  in p lus l i ­
cytacja na trzech letn ie  pro 1S67-70, poczyna­
ją c  od d. 20 Maja (1 Czerwca) 1S67 r. w y ­
dzierżaw ienie propinacji w dobrach Mary- 
m ont Ekonom ji W arszaw skiej, m ianow icie w 
karczm ie Czerwonej w M arym oncie, w B ura- 
kow ie, W aw rzyszew ie, w oberży‘w B ielanach  
i  w karczm ie Skrzypak albo G ęsia  zwanej, 
tud zież gruntów pod łaźn ią  w B ielanach , a to  
od sum y rs. 2 ,501, ja k o  jednorocznej ceny  
dzierżaw nej.

K ażdy zatem  m ający zamiar ubiegania s ię
0 tę  dzierżaw ę, w inien się  zg ło s ić  w term inie
1 m iejscu wyżej oznaczonym , zaopatrzyw szy  
s ię  w św iadectwo kwalifikacyjne i vadium wy- 
rów nyw ające % częśc i sum y, od której licy ­
tacja  odbywać się  będzie.

O stan ie za ś budowli i w ydzierżaw iających
s ię  użytków , pretendenci przekonać s ię  w in­
n i na gruncie, a o innych w arunkach po in for­
m ować s ię  m ogą w B iurze R ządu  G ubernjal­
nego, m ianow icie w w ydziale dóbr R ząd o­
wych.

W arszaw a d. 13 Czerwca (1 L ip ca) 1867 r.
A sesor , D oboszew icz.

(N- D. 3544). n.\ov,K ot lyO tp n c K o e  
npaeACHie.

Bc.it4CTBie panopTa Haoa.ihHHKa ILio- 
iłKaro o r t  10 (22 ) 4 eaaópa 1862 r.,
aa N. 20688 h na ocHoBanin B w c o w iu ia r o  
y*a3a 1850 r ., Il-iouKoe IyóepHCKoe npa-
B^eHie CHMb BhlOMBaeTb HBHTbCH Ha mT.cto 
W HTe^bcTBa H.iH K bó/iH w aM W H M b n o /iH ite il-  
CkHMb B/iaCTBMb Bb UieCTII R e4E A bllM ii 
c p o K b , BbióbiBU iaro H3b  KpaH Bb i860  r .  
M oH aia  3aK po4H M C K aro M oHacTiipH Kany- 
ilH H oBb T e o ó a ,ib4 a M aAHineBCKaro.

Bb c .iy u a E  me He h b k h  e ro  Bb ynoM H iiy- 
Tbiii c p o K t ,  co  41m  H a c T o a m a ro  o ó b m u e -  
H in, H ocTyil/ieH o c b  HHMb 6 y 4 e T b  corA acH o 
340 h  341 c t .  y ,io » e H i«  o H a K a 3 a m n x b  y ro -
AOBHMXb II H C PpaBH T e/lbH M Ib.

r .  P a o h k e  I io h h  3 4HH 1867 r o 4 a .
C oBE TllH K b, Ba.IbCKifl.

[_ CTapiuifi 4E ,ionpoH 3noTe,ib, flcŁKeBHHb.

Borowno, w Powiecie Nowó-Radomskim, sk ła­
dających się z 4 folwarków: Borowuo, Grabo­
wa, Grabówka i Łochynia, wraz z propinacją, 
poczynając od sumy ustanowiooego czystego  
dochodu (netto) rs. 1,935 kop. 97 z pozosta­
wieniem w użytkowaniu dz:erżaw y gorzelni, 
ja k  niemniej w szelkiego żyw ege i m artwego 
inwentarza.

W  skutek czego wzywa się wszystkich chęć 
przystąpienia do tej licytacji mających, o zg ło ­
szenie się w term inie i miejscu wyżej ozna- 
czonem z deklaracją lub przysłanie takow j 
pocztą pod adresem Rządu Gubernjalnego, 
z dołączeniem świadectwa kwalifikacyjnego  
N acz lnika właściwego Powiatu, postanowie- 
witniem  b. Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu z dnia 4 (16> W rześnia 1857 roku Nr. 
32198/15466 do dzierżawy dóbr rządowych 
wym aganego, ja k  niemniej vadium wyrówny- 
wającego % części wyliczonego dochodu ta je st  
TB. 484.

Warunki do niniejszej licytacji ustanow io­
ne są do przejrzenia w W ydziale Dóbr i La- 
iów tutejszego Rządu Gubernjalnego.

W zór do deklaracji.
Ja niżej podpisany niniejszą deklaracją obo­

wiązuję si? wziąść w dzierżawę na lat 6 , - ,a -  
ją tek  sekwf strowany Borowno, a to za sumę 
rocznego czynszu dzierżawnego rs. . . . (wyra­
źnie) i podatki na warunkach do tej dzierża­
wy ustanowionych i mnie znanych, ku czemu 
przedstawiam kwit Kasy Gubernjalnej na wnie­
sioną kaucją, rs. . . . i w  razie nieutrzymania  
się przy dzierżawie, pro.-.zę o zwrot takowej 
przez stację pocztową . . . .

Pisałem  w  dnia . . . .  1867 r.
T. IleTpoKOBb 9 ( 2 1 )  Iiohh 1867 r. 

A cecopb,

(N  D. 3678). JJem poK oee«oĄ ry6epH C K oe  
f lp a e .ie i iie .

CHMb oóbH B /ineT > , 4To 13 (2 5 )  Ik m h  c e ro  
r o 4 a ,  B b 12 u a co B b  4 HH, B b iip n c y T c rn iH  
Ile T p o K o n c K a ro  Fy6epH C K aro llp an ^eH tH  oy- 
4 y i b  n p o i i3B04H Thcn T o p rH , n o c p e 4 C T n o u b  
3an e4 aT aH H b ix b  oóbHU/ieHiH, n a  0 T 4 a 'iy  Bb 
ap e i!4 H o e  6  A E in e e  c o 4 e p m a ii ie ,  H a-iim an  
cb  20 MaH (1 Iiohh) 1867 r .  c eK iie c ip o B am ia  
ro  HM Enin E opoB H o H oB opa40M C K aro 5 4:340 
cocTO H uparo H3b  u eT h ip ex b  «>0AbBapK0Bb: 
E o p o B H o , rp a ó o i ia ,  I 'paS oB K a u  A o x m h h , 
b m e c iE  c b  n p o n H iia itieH ), o i b  uciH C /ieH H oii 

  i n o *  9 1] ir. a pt, nr.Ta-

(N. D . 3582). K ii.ie im o e  I'y6epHCKoe  
TlpaftAeuie.

IIpHMEHHHCb Kb 1 CT3T. B b ic o u a ii iu a ro  
yK a3 a  25 AnpEAH (7  M an) 1850 r .  iiu o i.iu a -
eTCH CHMb Kb u o 3BpoTy Ha po4H H y ó E * a -  
B H taro H3b  MTCTa CBoero jBHTe.ibCTBa 6e 3b  
403B ozieH ia n o 43 e * a m H x b  UJiacTeii HtHTeafl 
4epeuH H  B o r y u im e  im h h i.i 3a ro c ip i,, I I h h h o -  
BCKaro y-E34a K ap .ta  M aii3e ,ib , K o-ropbifi no  
HMEK>H(HMCM C P ^ e H ia M b  Ha X04IITCH HblHE 
3a rp an H ip e io , c b  TEM b h to ó m  Bb n p o 4 o a a te -  
iiiH  u iecT it H e4EA h co  4 H a  n a c T o w n a r o  b h -  
30t a  h b h .ic h  Bb ÓAHW aiiuiee no /iH iie ficK oe 
y n p a B /ie n ie  IJap cT B a , Bb npoTHisHOMb c.iy- 
ą a E  co iv iacH o 340 11 341 craT. y ^ o * e H if l  o 
iia K a a a iiiiix b  y ro .io B H W ib  H o-rnpaBHTeAb-
UUXX npUrODOpOIII. (ij'^CTT. Ttu 0COBUdl)|JOlH0
H 3m aH iio .

•yMMW 4 0 x 0 4 a  1 ,935 p y 6 . 91 k . c. c i  ocTa
B^eHieM b Bb no .ih3oB aH in  co 4 epm aTe,iH  h ii-  
h o k y p n .n o  3 3 B 0 4 a  a p a irn o  4 im)KH>iaro 
He4 BHJKMMaro iiHBeHTapti c e r o  h m E ih h .

I lo  c e n y  iR e .ia iom ie  T o p ro B aT b ca  oóH3aHbi 
K b  B i,iuieo3HaHennoM y upeM eim  n o 4 aTi, u  ’li 
n p H c .ta ib  n o  noM TE n b  F y ó ep u cK o e  U paBH e- 
Hie oobHB/ieHifl, Cb n p e 4 CTaB/ieH ienb cbh- 
4TiTe,lbCTBb y i  34HblXb llaH a4bllH K 0B b c o -  
r a a cH o  itocTaHOB/ieHiK) ó. ripaBM Te^bCTBeH- 
h o h  KoMMHciii <t>nnnac0 Bb o T b  4 (16) CeH- 
THÓpH 1857 r. 3 3  N. 32198/15460, o ToM b m o
H M beTb B eli K a u e c T B a  ypeóyeM bin  K b apeH - 
4H0M y c o 4 epataHiK> Ka3eHHbixb H M b H iń , a
TaKjKe aa l o r a  (vadium) panH flK m parocH  V« “'P* 
CTH HCSHC^eHHOH Cy.MMW 4 0 x 0 4 a ,  t .  e . 484 
pyo. cep.

y c a o B in  K b  B T H .nb T o p ra v .b  .m o h ih o  r.n- 
4 b T h  B b  0 T 4 ,B3eHivi I 'o c y 4 apcTHeHHW xb 
H .M ymecTBb c e r o  IlpaB /ieH ifl.

4>op.M a O o b H B /ie n if l .  
fl niim e n o 4 nHcaBHiiHCH CHMb o6bHB4Hio, 

m to  o ó n 3 i,iB a io c i>  B3H Th B b  a p e H 4 H o e  6  n b -  
T H e e  c o 4 e p m a H i e  c e K B e c i p o u a i n i o e  H M lit i ie  
B o p o B i i o ,  i i 3 b  r o 4 0 B a r o  n / i a r e * a  . . 
pyó. c e p .  (npoiiH cbio) H n < '4 a T M , Ha HairBCT- 
H b ix b  M irB , K-j, 3T011 a p e B 4 b  y c T a H o n n e H -  
Hbixb y c .io u in x b , Kb s e M y  u npe4CTau4HK) 
K B H T a H iłiio  ly 6 ep H C K aro  K a a i ia t e u c T B a  « a  
B iie c e H H b tii  m h o io  a a n o r b  B b  . . . . p y o .  c e p .  
c b  T lM b 4 T 0  Ub c .iy ą a K )  H eO C T a B /ien ia  a a  
MHOIO 3TOH a p e n 4 h i ,  3 a /io rb  4 o n » e H b  ó b lT h  
M H b B03Bf.ameHb ZH H IO  H.iM t p e c b  noMTo- 
B y io  c T a H ip i io ...............

I'opo4T> • • ■ . . B H c n o   1867 r.

,N . D. 3772).

1 . Bb IlM-BHill OcbMHO Cb ycTaHOB/ieHHOH 
ro 4 H4HOH pbitbi 31 pyo. 50 K o n .  cep. 3a- 
norb  Kb -ropry Ha3iiaHeHb Bb 7 pyo. 87 /.2 
Kon. cep.

2. Bb HMbiiiH BpwHKoiib cb  ycTaHOBneH- 
noił ro4 H4Ho& ifBHW 130 py6 . 50 Kon., 3a- l  
A o n  KU Topry Hasnauerib itb 32 pyo. bZ r2 
Kon cep.

3. Bb HMbHiH 3a6,iortb cb  ycT anoB ien- 
Hoii r©4 M4H0M ilb iiw  42 pyó., 3anorb Kb 
Topry Ha3ua4eHb Bb 10 pyo. 50  k .

4. Bb HM-BHili /[sóaHKii cb  ycTaHon.ieH- 
non ro4H4H0H nbnut 169 pyó. 50 Kon., 3a- 
^orb Kb t  pry Ha3Ha4etib Bb 42 pyó. 37 / 2 
koii c p .

5. Bb iivbHiH Bepmxii cb  ycTaiioBneiiHOH
ro4 H4 iioM ifEin.i 19 pyó. 50 Kon., 3a^orb Kb 
Topry Ha3Ha4eHb Bb 4 pyó. 8 7 '/2 aon.

6 . Bb HM-EHin CumaiioBb A, cb  ycrano- 
unemioH ro4 H4Hoń ifEHt.t 13 pyó. 50 Kon., 
3anorb  Kb Topry Ha3H34eHb Bb 3 pyo. 37 / 2 
KonbeKb.

13 (2 5 ) Iiohh 1867 r. nb 11 uacoBb yTpa, 
Ha apetiAiioe co^epHianie nponmiauioHHbiYTł 
4 oxo4 obt>:

1. Bt» HMSHiH CbiManr,3-L B, ct> ycTaiio- 
ByieHHOH r0 4 H4H0& Lpfclii;- 13 pyo. 50  
3a/iori> kt» Topry naJiia'ieHT* bt> 3 pyo. 3 i 
Kou'BeK'L.

2. B i  H M - B H iH  C b i u a H o T t i  U , c i  y c T a i i o *  
B n e H H o ń  r o 4 H 4 H o n  ubui.i 22 p y ó .  50 Kon., 
3 a n o r b  Kb T o p r y  Ha3iia4<n b  B b  5  p y ó .  62 / 2 

Kon. c e p .
3. Bb HMSHiH Koayóhi c-rape B, cb  ycra- 

HOB.ieHHoH ro4H4Hofi U' 4i,i 12 pyó., 3a- 
norb Kb ropry na3Ha4eiix Bb 3 p. c.

4. Bb HM-EHin Ko3yóhi none Cb yoTaHo- 
B/teHIlOH I 0 4 H4 H0H IfBOM 30 pyó., 3M< TbKb 
Topry Ha3Ha4eHb Bb 7 pyó. 50  k.

5. Bb HM-EHiH l’>py4 b  Cb ycTaHOBneHHoH 
r 0 4 B 4 bo  ii ifEHbt 21 pyo . 3a/iorb Kb Topry 
Ha3Ha4eHb trb 5 p, 25 K. o.

6 . Bb HM-BHiH Cb-ii .1, te cb  ycTanoBneH- 
Hoii ro4 iriHoń ipEHi.i 9-J pyó., 3anorb  Kb 
Topry Ha3Ha4eHb nb 22 pyó. 50 Kon.

17 (29i Iio^h 1867 ■. b i l  4aconb yTpa
Ha apeH4 Hoe co4 epa,aHi» iponim a i(ioHHbixb 
4 0 X04 0 Bb:

1. Bb HM -EH in l ypKa rpaÓHHCKa cb  ycTa- 
HOU.teHIlofl ro4H4HOH 4 EHW 30 pyó., 3a- 
^orb Kb Topry na3iia4eHb Bb 7 pyóneft 50  
KonEeKb.

2. Bb HMEnin rpaón cb  ycTaiioBneHHoił 
ro4U4HOH hE hw 63 pyó., 3a,iorb Kb Tonrv

W  zastosow aniu się  do art, 1 N ajw yższego  
U kazu z  dnia 25 K w ietnia t7 M aja) 1850 r. 
w zyw a nin iejszem  do pow rotu do Kraju tu ­
tejszego  zb iegłego z m iejsca swojego zam ie­
szkan ia  bez dozw olenia w łaściw ej w ładzy, 
m ieszkańca w si B ogucice Gminy Z agość P o ­
wiatu P inczow sk iego Karola M&jzel, który
podług posiadanych wiadomości ma przeby- 

rtn mmnii,,. z zastrzeżeniem  aby w ciąguwać za  granicą z zastrzeżeniem  
sześc iu  tygodni liczą c  od daty m niejszego  
w ezw ania, ob ecn ość sw oją w K rólestw ie P o l­
akiem najb liższej W ładzy Policyjnej za m el­
dow ał, gdyż w pszeciw nym  razie na m ocy  
art. 340  i 341 K odeksu K ar G łów nych 1 P o ­
praw czych, na bezpow rotne wygnanie z Kra­
ju skazanym  zostan ie.

K E.ibUbi 7 I io h h  1867 ro4a.
CouETHH K b. ____

IlAiłHAUAhlT. .  .
3. Bb H M E n i n  K cTpiKtme cb  ycraH on.ien-

3a-
'37 %

S in ’ejsxym podaje do wiadomości, że 13 (25) 
Lipca roku bieżącego o godzioie 12 w połu ­
dnie w sali p os iedzeń  Rządu Gubernjalnego 
P e t r o k o w a k i e g o ,  będzie się odbjw aó licytacja  
przez opieczętowane deklaracje, na w ydzier­
żaw ienie na lat 6,  p o czy n a jąc  od d. 2U M aja 
(1 Czerwca) 1867 roku dóbr eekwestrowany

H ayaAbtintO j ylacKMO  
S ’t3 /ia .

OóbHB/iHeTi, b o  nceoóm ee CBE4 eHie, 4 t o  
Bb ynpaBHeniii ylacKaro y E 34a , óy4 yTb 
npoH3B04DTCH H3ycTHbie Toprn na 4 Byx/iE- 
THee apeH4 Hoe co4 epw anie nponHiiaition- 
HblXb 40X040BE Ha KptCTHHCKHXb 3eMHHXb,
Bb 4acTH!>ixb iiMEniHxb c4HTaH cb  20 ABry- 
cTa (1 CeHTnópa) 1860 no Tome hhcho 1868 
ro4 a c b  ro4H4Hofi yMeiihmeHiioH Ha '/« 
4acTH cyMMbi apeH4 Hoń Ha noBBiuieHie, a 
HMenHo:

6 (18) I iohh 1867 r. Bb 11 uacoub yTpa na 
apeH4Hoe co4epjKaHie nponHHapioHBbixb 4 0 -
X040Bb.

1. Bb HMEHiii CapnoBb cb  ycTanoBHen- 
h o h  ro4 H4 iioii UEi 1,1 102 p. c. 3an o ib  Kb 
to p r y  iia3Ha4eHb Bb 25 pyó. 50 k o u . cep.

2. Bb HMEHiii 1'paóoBE cb  ycraBOBHeiiuou 
ro4H«iHoii UEBI.1 42 p. c. 3a ,ion , Kb Topry 
na3iia4eHb nb l0  pyó 50 Kon. cep.

3 Bb H M E B i n  I'/iyxoin, cb  ycTanoiiHeiiHou 
rbAH4HOH UEHI.1 94 pyó. 50  K. C. 3aAOIb Kb 
Topry H33a4eHb Bb 23 p . 62  Va k.

4 . Bb HMbHiH flcTOJKeMÓHUe cb  ycra iio -  
B/ieiiHOH 104H4110U UEHbi 30 p ., 3anorb Kb 
•roi ry iiasHaueHb Bb 9  p. c.

S b  HM Enin P yceąb  cb  y c T a n o B . i t n u o n  
r o 4 H 4 H 0 H  u e h h  234 pyó. aanorb Kb Topry 
iia3HaseHb 58 p. 50 K.

6 Bb HMEHiii C e m E x o b e  cb  ycTanoBAeH- 
HOH I 04H4110H UEHhl 40 pyó. 50  KOH., 33- 
Aoi b  Kb Topry Ha3iia4eHb ub 10 pyo. 12 /a 
ko  n te K i.

10 (22;lK)Afl 1867 r. Bb l l  uacoub yrpa,
na apeu4 Hoe co 4 e p * a n ie  nponnHaąioHHbiib  
4OXO40BI;

HOH.
y io n KI

3a-
pyó.

K b T o p ry  Ha3Ha4e n b  b u  1 7  p y ó .  2 5  k .
6 . B b  HMEHiu K o 3 y ó h i  CTape A, cb  ycTa- 

HOB/ieBHOH — —  -

h o h  r o 4 H 4 H o i i  U E H b i  4 9  p y ó .  5 0  z o n  
A O lb  K b  T o p r y  H a 3 H a 4 e H I ,  B b  1 2  p y ó .  

K o n E e K b
4 .  B b  H M E H i u  K a A H H O B a  c b  y c T a n o B .ie H -  

h o h  r o 4 H 4 H o i i  U E H b i  1 1 4  p y ó . ,  3 a A o r b  K b
Topry H a 3 H a 4 e H b  B b  2 8  pyó. 5 0  k. c.

5  B b  H M E i i i n  / l o ó p o J K e / i e H b  c b  y c r a i i o -  
B , i e i i  o i l  T0 4 H 4 b o h  n E t i b i  6 0  p y ó . ,  3 a / i o r b  
K b  T o p r y  H a 3 i i a 4 e i i b  B b  1 5  p .  c .

6 .  B b  H M E H i u  f l i o p y n o B b  C b  y c r a n o B . i e H -  
H o f i  r o 4 H 4 H o n  U E u b i  7 5  p y Ó A e u ,  3 a , i o r b  K b  
r o p r y  H a 3 H a 4 e a b  b e  1 8  p .  7 5  K .  c .

2 0  Ik m h  ( 1  A B r y c i a )  1 8 6 7  r .  b e  1 1  n a c o B b  
y T p a ,  H a  a p e H 4 H o e  C 0 4 e p w a H i e  n p o n i l H a -
l^ io H H b lX b  4 0 X 0 4 0 B E .

1. Bb H M E H i u  M a r n y c b i  ( X M E A i i e c K a r o )  
cb  ycTaHOBAeiiHOH r o 4 H 4  - o h  uEiiw  1 5  p .  c; , 
3a /io ib  Kb TopraMb na3H a4enb Bb 3 pyó.

^ 2 *  B b  H M E H i u  M a r i i y e h i  ( A y ó e H C K a r o )  c b  
V C T a H O B / i e B H O H  T 0 4 H 4 H O H  U E H b i  7 pyó. 5 0  
Kon.  3 a A O i b  K b  T o p r a M b  H a 3 H a 4 e i i b  b e  1 p .  

8 7 ' / „  Kon.
3. B b  H M E H i H  3 4 * a p i.i cb  ycTaHOBAeH- 

T0 4 H4HOH 4 E H W  7  pyó. 5 0  K o n .  
r o p r a M b  H a 3 H a 4 e H b  b e  1

4 2 Bb HMEHiH X aii4HHbI Cb yCTaHOBAeH- 
H 0 i i  ro4U4.iovi UEHbi 21 p-, s a ^ o r b  k e  t o P-
i v H a 3 t'a 'ie H i b i  5 pyo . t o  p- c .

y5 Bb HMEHiH K pH tecaeB b c b  ycT aH on.ieu- 
H811 ro4U4Hoii UEiiw 85 pyo  5 0 k o h . ,  a a -  

k e  T o p ry  n a 3 n a 4 e iib  b e  21 pyo . 37 / 2

ro4H4Hoii u e h u i 28 pyó. 50 k . ,  
’a i o i i ,  k e  Topry Ha3iia4eHb 7 pyó. 12'/> 
Kon.  cep.

Ż K e.iaio iu ie  npHHHTb Ha ceón KOTopyio . ih -  
oo H3b CKa3ai)H b ixb  i peH4 b ,  4 oA3ieH b 4 0  
OTKpblTbH TO prOBb B H eC T H  B b KaKOe-.IHÓO 
K a3 e in io e  K a3HU4e iicT u o  3a . i o r b  b e  B biuie 
noK asaB H oM b Ko.iH4ecT B E .

KpecTbHde Ha paBHE c e  4 P y r H M H  T opro-  
B3B11IHMHCH, HMEKłTb npaBO TOpi OBaTbCH.

H 0 4 p o o H h i H  y c A o u i a  y n o . M H H y T w i b  T o p -  
r o B b  M o r y T b  óbiTb b o  n c a K o e  upe.MH c a y m e -  
Ó H b l l b  3 a H H T iH  p a i C M O T p E H b l  B b  y l a c K O M b  
y E 3 4 H 0 M b  ynpaBAeHiH, 3 a  B C K A r o u e n i e M b  
i i p a 3 4 H H 4 i i b i x b  H T a ó e . i b i i b i Ł b  4 nefi.

*  *  *

Podaje do publicznej wiadomości że w B ió -  
rze Powiatu L askiego, edbywać się będą g ło ­
śne in plus licytacje na dwuletnie wydzierża­
wienie dochodu propinacyjnego na gruntach  
włościańskich w dobrach prywatnych, na czas 
od 20 Sierpnia (1 Września) 1860 r. do tegoż
dnia i miesiąca 1868 r. od zniżonej o ’/ 4 część

rana

cb  ycTaHOBAeu-
A O lb
K o n .  c e p .

(i B r  HivrBHiH O p r i e ^ e B i
HOH T04 H4H0H U'BHbl 31 pyp- Ron
"  n ,  K b  T opry n a a n a u e n b  b e  7  p y ó .  8 7  /2

K ° 2 4  S b  ( 5  ABi y c r a )  1 8 6 7  r o 4 a  u b  11  4a- 
COBE y r p a  Ha a p e H 4 H o e  c o 4 e p * a H .e  n p o n n -
n a u i o i i i i b i x b  4  X 0 4 0 B E .

1 B l  HM 'BBiH M a 1 0 4 3 B H H l 4 0 IL H 1 .U 1  C l  
aHOU/ieiiHoń r o 4 H 4 H O H  UEHbi 3 0  p y ó . ,  

K b  r o p r y  H a 3 H a 4 e H b  b e  7  p y ó .  5 0
y-CT
a a . i o r b
k o u  cep. ■

2. Bb HMEHIH M,104aBHHb rOOHHH, c b  y- 
c T a i io B / ie y H o i i  r o 4 H 4 i i o i i  u eh i.i 19 p y ó .  50  
k o i i  ,  s a A o r b  k e  T o p r y  H a 3 H U 4 e H b  b e  p y ó .  
87%  k . c

3 .  B e  h m E i i i h  M / i o 4 a u i i  , b  B b i r e , i 3 o u b  c e  
y C T aH O B .le llH O Il r0 4 H 4 H 0 1 1  u E h w  3 6  p y ó . ,  
3 a / i o i  E  k e  r o p r y  H a 3 H a 4 e H b  b e  9  p .

4. B b HMEHiu K onaxeub  c e  ycTaHou/ien- 
Boti ro 4 ii4 u o u  uE iib i 51 p ., 3 a ,io rb  k e  ro p - 
r y  H a 3 i i a 4 e u b  b e  12 p. 75 k. c.

5 B b HMEHiu B o .i h  BeiiJKHKona c e  y c T a -  
H0 B4 eHH0H r 0 4 H4HOH UEHbi 69 p y ó .

sumy dzierżawnej poprzednio obliczonej, a  
mianowicie:

6 (18) Lipca 1867 r. o godzinie 11 z 
na dzierżawę dochodu propinacyjnego:

1. W dobrach Sarnów od sumy rocznego  
czynszu rs. 102. Vadium do licytacji u stan a­
wia się rs. 25 kop. 50.

3. W dobrach Grabowie od sumy rocznego  
czynszu rs. 42. V alium  do licytacji ustana­
wia Bię rs. 10 kop. 50.

3. W dobrach Głuchów od sumy rocznego  
czynszu rs. 94 kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanaw ia się rs. 23 kop. 6 2 '/2.

4. W dobrach Jastrzębiec od sumy roczne­
go czynszu rs. 36. Vadium do licytacji usta­
nawia się rs. 9.

5 . W  dobrach Rusiec, od sumy rocznego  
czynszu 234 rs. V a d iu m .do licytacji ustana­
wia się rs. 58 kop. 50.

6. W dobrach Sic miechów, od sumy rocz­
n e g o  czynszu rs. 40 kop 50. Vadium do l i ­
cytacji ustanawia Bię r i. 10 kop. 12% .

10 122) Lipca 1867 r., o godzinie 1 1 z rana 
na dzierżawę dochodów propinacyjnych:

1. W dobrach Osieczno od sumy rocznego  
czynszu rs. 31 kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 7 kop. 87 */2.

2. W dobrach Brzyków od sumy rocznego
i i , c n  _ j _

u tanawia się rs. 32  kop. 62 %.
3. W dobrach Zabłocie od sumy rocznego  

czynszu rs. 42. Vadium do licytacji ustana­
wia się rs. 10 kop. 50.

4. W dobrach Dzbanki od sumy rocznego  
czynszu rs. 169 kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 42 kop. 37% .

5. W dobrach W ierzchy od sumy rocznego  
czynszu rs. 19 kop 50. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 4 kop. 87% .

6. W dobrach Syc*nów lit. A od sumy ro ­
cznego czynBzu rs. 13 kop. 50. Vadium do l i ­
cytacji ustanawia się rs. 3 kop. 37 %.

13 (25) Lipca 1867 r. o godzinie 11 z rana  
na dzierżawę dochodów propinacyjnych:

1. W dobrach Sycanów lit. B od sumy ro­
cznego czynszu rs. 13 kop. 50. Vadium do li­
cytacji ustanawia się rs. 3 kop. 37 %.

2. W dobrach Sycanów lit. C od sumy ro ­
cznego czynszu rs. 22 kop. 50. Vadium do li­
cytacji ustanawia się rs. 5 kop. 62% .

3. VV dobrach Kozuby Stare htera B od
rocznego czynszu rs. 12. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 3

4. W dobrach Kozuby Nowe od sumy ro­
cznego czynszu rs 30. Vadium do licytacji
ustanawia się rs. 7 kop 50.

5 . W dobrach Brod od sum y rocznego
czynszu rs. 21 . Vadium do licytacji ustana­
wia się rs. 5 kop. 25.

6. W dobrach Siedlec od sumy rocznego
czynszu rs. 90. Vadium do licytacji ustana­
wia się rs. 22 kop. 50.

17 (2 9 ) Lipca 1867 r. o godzin ie l l  z rana  
na dzierżawę dochodu propinacyjnego:

1. W dobrach Górka Grabińska od sumy
rocznej is, 30. V adism  do licytacji ustanawia  
się rs. 7 kop. 50.

2. W dobrach Grabia o l  sumy rocznej rs.
63 Vadium do licytacji ustanawia się rs 15 
kop. 75.

3 . W dobrach Kostrzyce od sumy rocznego 
czynszu rs. 49 kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 12 kop. 37% -

4. W dobrach Kalinowa od sumy rocznego  
czynszu rs 114. Vadium do 'icytacji ustana­
wia się rs. 28 kop. 50.

5. W dobrach Dobrzelew od sumv roczne­
go czynszu rs. 60. Vadium do licytacji usta­
nawia się rs. 15. __

t, W dobrach Piorunów od sumy roczoefe 
nszu rs. 75. Vadium do licytacji ustana-

3aA O I  h

czyn
wia się rs. 18 kop. 75.

20 Lipca (1 S ie rp n ia )  1867 r-
z  r a n a  n a  d z i e r ż a w ę  d o c l o d

nego.

o g odz in ie  l i  
p ro p in a c j j -

X S S I S ? S > 4 % M« 2 S S &
ustanawia się rs.

J



\

2. W dobrach  M aguusy (Łubieńskiego) od 
euir.y rocznego czynszu rs. 7 kop. 50. \  a- 
d iu m  do licy tac ji u stanaw ia  się rs. 1 kop.
8 7  %.

3. W dobrach Ż d ia ry  od sumy rocznego 
czvnszu rs  ‘7 kop. 50 . V adium  do licy tacji 
u stan aw ia  się rs. 1 kop. 8 7 ‘/a-

4. W dobrach  Chajczyny od sumy ro czn e­
g o  czynszu rs. 21. A adiutn do l cy tac ji u s ta ­
naw ia  się rs. 5 kop. 25.

5. W dobrach  Krześlów od sum y rocznego 
czynszu i s. 85-kop. 50. \  adium  do licytacji
u stanaw ia  się rs. 21 kop. 3 7 '/a*

(i. W dobrach O rpeló • od sumy rocznego 
czynszu rs. 31 kop. 50. V adium  do licy tacji 
u s 'an aw ia  się rs . 7 kop. 8 7 % .

24 L ipca (5  S ierpn ia ) 1867 r. o godzinie 11 
z ran a  na  dzierżaw ę dochodu p rop inacy j- 
nezo :

1. W  dobrach jiilodaw in Dolny od sumy
rocznego czynszu rs. 30. V adium  do licy tac ji 
u stan aw ia  się rs. 7 kop. 50.

i .  W d ib rach  M lodaw in G órny od sum y
rocznego czynszu rs. 19 kop. 50 . A adium  do 
licy tac ji ustanaw ia się rs . 4  kop . 8 7 % .

3 . W  dobrach Mlodawin W ygetzów od su- 
m v rocznego czynszu rs. 36. V adium  do licy ­
ta c ji ustanaw ia  się rs . 9.

4 . W dobrach Kowalew od sum y rocznego 
czynszu rs. 51. V adium  do licy tacji u s ta n a ­
w ia się rs. 12 kop. 75.

5. W dobrach W ola W ężykow a od sumy
rocznego czynszu rs. 69 V adium  do licy tacji 
ustanaw ia  się rs. 17 kop. 25.

6. W dobrach  Kozuby S ta re  A  od sumy
roczn go czynszu rs. 28 kop 50. V adium  do
licy tac ji ustanaw ia się rs. 7 kop. 12% .

U biegający  się o dzierżaw ę pom ienionych 
dochodów obow iązany je s t  przed  p rzy stąp ie ­
niem  do licy tac ji złożyć w k tó re j kolw iek z 
K as Skarbow ych n a  vadium  powyż w ym ienio­
no kw oty. , ..

W ło ś c i a n i e  n a  r ó w n i  z  i n n y m i  k o n k u r e n t a m i  
o  dzierżaw y t e  u b i e g a ć  s i ę  m o g ą .

W a r u n k i  szczegółowe pom ienionych d z ie r­
żaw , m ogą być p rzejrzane w godzinach służbo­
wych w B iórze Pow iatu  tu te jszeg o  z wyłącze­
niem  dni św iątecznych i galow ych.

1'. /lacKT. l2  (24) Ik>hh 1867 r.
aa Ilau j/ib iiiiK a .la c K a r  > J^B34a,

IlojiomHHKa>, A. 4oM ÓpoucKiu.
4 t 5  i o n p o i i a i i o 4 H T e A h ,  M iH iK e u c s if t .

(IV.  D . 3 1 0 6 ) . M agistra t M iasta  
Chęcin.

P o n iew aż  z końcem  ro k u  b ieżąceg o , koń  • 
c z y  się  d z ie rżaw a  d ochodu  K assy  m ia s ta  C h ę­
c in  z o p ła ty  ta rgow ego , J a rm a c z n e g o  i  B ru ­
k ow ego , p rz e to  w ydzierżaw ien ie  te  jże n a  la ta  
m c o , lo o s ,  i o iu ,  n a s tą p i  W unlU lu  (ZZj 1. 1-
p c a  1867 r .  od sum y rs  644 k o p . 35 ja k o  po 
d o tą d  o p łacan eg o  ro czn ie  czy n szu , w b ió rze  
tu te jsz e g o  M a g is tra tu  w obecności P o m o cn i­
k a  N acze ln ik a  P o w ia tu  K ie leck iego , p r z y s tę ­
p u ją c y  do licy tac ji w inien  z ło ż y ć  vad ium  %  
c z ę śc i sum y do lic y ta c ji p o d an e j, to  je s t  rs . 
128 k o p . 87, zaś w aru ak i p rz e d  licy tacy jn e  
k a ż d e g o  czasu  w b ió rze  pom ien ionego  M ag ;- 
S tra tu  p rz e jrz a n e  być m o g ą .

C hęciny  d. i2  (24 , C zerw ca 1867 r.
B u rm is trz , S k ubn iew sk i.

(X . D . 3839) U rząd Leśny Suw ałk i. 
P o d a je  do p o w szech n e j w iadom ości, że na 

z a sa d z ie  R e sk ry p tu  by łe j K om isji R z ąd o w ej 
P rz y ch o d ó w  i S k -rb u , z dn ia  11 t.23) L u te g o  
r .  b. N r. 34235/19789, w d n iach  17 (29) i 18 
(30,i L ip c a  teg o ż  ro k u , w K a n c e la rji  U rzęd u  
tu te jsz e g o  we wsi Ż y lin ac h  Pow ieeie  i Gu- 
b e rn ji  S u w alk sk ie j, od godziny  10 z ra n a , 
o dbyw ać 3ię b ęd z ie  g ło śn a  in  p lu s l ic y ta c ja  
n a  sp rz e d a ż  d iz e w a  w c ięc iach  n a  ro k  1857 
o szaco w an y ch , w L eśn ic tw ie  S u w a łk i p o ło ż o ­
n y ch , a  m ianow icie:

W  o b ręb ie  R u b a lin  o k rę g u  I . c ięc ie  N r. 4, 
o d  sum y r s  119 k o p . 83. W  o b rę b ie  O s iń ­
s k a  buda, o k rę g u  I. c ię c ie  N r. 3 od sum y rs . 
399 ko p . 6 9 % . W o b ręb ie  K u rja n k i, o k rę g u  
I . c ięc ie  N r. 7 od sum y rs . 25 k o p . 3 7 % . 
W  o b ręb ie  G atn e , o k rę g u  U . c ięc ie  N r. 8, od 
su m y  rs . 30  k o p . 91. W  o b ręb ie  O k ó ł, o k rę  
g u l .  c ięc ie  N r. 5 od sum y r s .  413 ko p . 3 0 %  
W  o b rę b ie  M a zu rk i, o k rę g u  I. c ięc ie  N r. 4  od 
r s . 294 ko p . 7 % . W  o b rę b ie  B ry zg ie l o k rę ­
g u  I. c ięc ie  N r. 6, od r s .  89 k o p  48. W  o- 
b rę b ie  P ijaw n e , o k rę g u  I . c ięc ie  N r. 9, od rs . 
441 kop . 13. » o b ręb ie  G aw rych , o k rę g u  I .
c ięc ie  N r . 10, od  rs . 308 ko p . 5 6 . W  o b rę ­
bie P ło c iczn o , o k ręg u  IV , c ięc ie  N r. 8, o d rs . 
108 kop. 79, W  o b ręb ie  Sobolew o, o k ręg u  
IV , c ięc ie  N r. 9, od rs . 560 ko p . 6 7 % . W  
o b rę b ie  L eszczów ek , o k rę g u  I .  c ięc ie  N r. 4, 
o d  r s .  6 kop. 3 % - W  o b rę b ie  L eszcz ew o  
v  K rzyw e, o k rę g u  I. c ięc ie  N r. 8 , od sum y 
rs . 376 ko p . 7 8 % .

K ażd y  p rz e to  m ający  c h ę ć  z ak u p ien ia  
d rz e w a  z pow yższych  c ięć , w in ien  zg ło s ić  się  
w te rm in ie  i m iejscu  w yżej ozn aczo n y m  i 
p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do  licy tac ji z ło ży ć  v a ­
d iu m , w yrow nyw ające %„ częśc i sum y  sz a ­
cu n k o w ej, a  n a s tę p n ie  u trz y m u ją c y  się  o b o ­
w iązan y  b ęd z ie  doko m p łe to w ać  tak o w e w 
s to s u n k u  sum y za licy tow anej, a  n ad to  z ło ży  
o d pow iedn io  do p rz e p isó w  p a p ie r  stem plow y 
do  k o n tra k tu

B liż sze  w aru n k i licy tacy jn e  o ra z  w ykazy  
oszaco w an ia  d rzew a  k a ż d o d z ien n ie  w U rz ę ­
dzie L eśn y m , p ró c z  dn i óyriątecznych  i g a lo ­

w ych p rz e jrz a n e  być m ogą S łu ż b a  zaś leśn a  
o trz y m a ła  p o le c e n ie  k ażd em u  z g ła sz a ją c e m u  
s ię  w skazyw ać n a  g ru n c ie  c ię c ia  do licy tac ji 
p rz e z n a c z o n e .

w Ż y lin a c h  d. 13 (25) C zerw ca 1867 r.
N ad leśn iczy , Z g n ie łk iew icz .

( N B . 3 7 0 3 ) . N aczelnik Z ak ła d ó w  Górniczych 
Okręgu Wcf.odniege.

W  B ió rz e  Z a rz ą d u  Gó n iczego  w S u c h e ­
dn iow ie d n ia  13 (25) L ip c a  1867 r. o godzi­
n ie  3 po  p o łu d n iu  odbyw ać się  b ę d ą  l ic y ta ­
c je  in  m inus p rz e z  d e k la rac je  o p ieczę to w a n e  
n a  p a p ie rz e  s tem plow ym  cen y  kop . 30 p rz e d  
te rm in e m  lic y ta c ji N aczeln ikow i O k ręg u  p o ­
daw ać  się  m a ją c e  p o d h .g  w zoru  n iże j z a m ie ­
szczo n eg o , m ianow ie.

1 L ic y ta c ja  n a  dow óz d rzew a w ro k u  
1868 de  k o p a lń  O d d zia łu  W ąch o c k  z L e ś n i ­
c tw a  B o d z en ty n  I łż a  i Ł agów  w w a rto śc i 
r s r .  1,503 k o p . 22.

2. L ic y ta c ja  n a  dew óz d rzew a w ro k u  
1863 do k o p a lń  O d d z ia łu  R ad o szy ce  z L e ­
śn ic tw a  Sam aonów  S zydłow iec i P rz e d b ó rz  
w w arto śc i rs r . 890 ko p . 55*/,.

w a ru n k i licy tacy jn e  i ceny n a  p ro c iu m  u 
stanow ione p rz e g lą d a n e  b y ć  m ogą w g o d z i- 
n a s h  b iu ro w y ch  w W ydziale  G ó rn ic tw a  w 
W a rsz aw ie  i w B iu rz e  Z a rz ą d u  w S u c h e ­
dniow ie.

S k ła d a ją c y  d e k la ra c je  o b o w iązan i do ty c h ­
że  d o łą c z y ć  kw ity  K asy  R z ąd o w e j n a  z ło ­
żone:

D o I . lic y ta c ji vad ium  rs r .  150 k o sz ta , 
o g ło sz eń  r s r .  4  kop . 50.

D o I I .  lic y ta c ji vad ium  r s r .  89 k o sz ta  
o g ło sz eń  r s r .  2 k o p  50

W łośc ian ie  g ro m ad n ie  o p ow yższe  dow ozy 
u b ieg a jący  się  n a  vadium  sk ła d a ć  m ogą 
św ia d ec tw a  p rz y ję c ia  so lid a rn e j o d p o w ie­
d z ia ln o śc i z i  sp e łn ie n ie  w aru n k ó w  p rz e z  
W ó jtó w  G m in w ydane.

W z ó r  do d ek la rac ji.
W s k u te k  o g ło sz en ia  N a c z e ln ik a  Z ak ład ó w  

G ó rn iczy ch  O k ręg u  W sch o d n ieg o  z dn ia  13 
(25) C zerw ca 1867 r. N r. 4666, p o d a ję  n in ie j­
s z ą  d e k la ra c ją  iż  pod e jm u je  się  dow ozu  d rz e ­
w a do k o p a ln i N . w ro k n  1868 z L e śn ic tw a  
N . z  o d stą p ie n ie m  od cen  p o d an y ch  do licy ­
ta c j i  p ro c e n tu  w ypisać p ro c e n t l ic z b ą  i li 
te ra m i p o d d a ją c  się  w szelk im  o bow iązkom  
i z a s trz e ż e n io m  zam ieszczonym  w w aru n k a c h  
licy tacy jn y ch  p rz e z e m n ie  o d c z y ta n y c h  i zro- 
zum ianvch.

K w  t 'K a s y  R z ąd o w ej n a  z ło ż o n e  vad ium  
(a w ło śc ian ie  św iadectw a p rz y ję c ia  s o l id a r ­
nej odpow iedzia lności) d o łączam  i kw ity  n a  
k o sz ta  o g ło sz eń  k tó re  w razie  n ie o trz y m a n ia  
s ię  n a  l ic y ta c ji  sam  od b io rę .

ot«iw u.vjo "«*«ioo'7.k»me ie s t  w N . n a jb li­
żej s ta c ji  p o cz to w ej N.

P isae m  w N  d n ia  N. m ca  N . 1867 r.
p o d p isa ć  im ie i nazw isk o ) 

D e k la ra c je  mają. być p o d aw an e  do k ażd e j 
l ic y ta c ji o d d z ie ln ie , a  n a  a d re s ie  zam ieśc ić  
do k tó re j l ic y ta c ji  m ianow icie  podaną, zo-

i S uchodn iów  d. 13 (25) C z e rw c a  1866 r. 
i H ube.

(N. D. 3 8 3 2 ) Pisarz T rybunałn Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 632 K. P. S. wiadomo czy- 
ni, iż na żądan ie Salom ona H anfcow r, kupca i 
obyw atela  w W arszaw ie p rzy  ulicy Leszno po-i 
N. 714 zam ieszkałego  tudzież M arji B ajli 2 -ch  
im ion H antow er wdowy po A braham ie  v. A d a­
m ie Han tow er, ja k o  m atki i głów nej o p iek u n ­
ki B ieletn ith : Izaak a , L azarju sza , A nny, L eo­
polda, Bruohy, Wo da i P erli rodzeństw a H a n - 
towerów, w m ałżeństw ie ze zm arłym  swym m ę­
żem A braham em  v. A dam em  H antow er sp ło ­
dzonych dzieci, w W arsziw ie p rzy  u licy  T w ar­
dej pod N. I094a. zam ieszkałe j, dalej L u d w i­
ka  B enkie l zeg arm istrza  ja k o  p rzydanego  o- 
p iekuna powyższycn n ie le tn ich  H antow erów  w 
W arszaw ie p rzy  ulicy N alew ki p o i  N. 2263 
zam ieszkałego , o raz  S u ry  z H antow erów  B en ­
k ie l L udw ika Benku*l zeg arm istrza  m a ł­
żonki n ie le tn ie j, lecz przez m ałżeństw o usa- 
mowolnionej i działającej w asy sten c ji i z 
upow ażnienia m ęża swego i K u ra to ra  L udw ika 
B enkie l zegarm istrza  czyli o bo jga  m ałżonków  
B enk ie l, m ęża ja k o  K u ra to ra  i a systu jącego  
swej żonie w W arszaw ie p z y  u licy  N alew ki 
pod N r. 2*263 zam ieszkałych , w reszcie R ajzy  z 
H antow erów  A ustza lle r D an ie la  A u stza ller 
b u ch h a lte ra  m ałżonki, w asy sten c ji m ęża czy­
n iącej, czyli obojga m ah o n k ó w  A ustza lle r w 
W arszaw ie przy  ulicy D zik iej pod N . 23*23 z a ­
m ieszkałych , w szystkich zaś zam ieszkan ie  
p raw ne u Józefa  M agnusk iego  A dw okata przy 
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego w 
W arszaw ie p rzy  ulicy Podw ale pod Nr. 523 o- 
b ran e  m ających w poszukiw aniu sum y rs . 1 ,589 
k . 40  z procentem  od d . 5 M arca n s. 1861 r. 
S a l nnonowi H antow er, rs. 1,050 z procen tem  
praw nym  od d. 27 K w ietn ia (9 M ija )  1861 r. 
opiece n ieletn ich  H antow erów , usaaiow olnionej 
S urze  z H antow erów  Benkiel i R ajzy  z H an to ­
werów A ustza lle r p rzynależnych , o raz kosztów 
od A dam a Sw ieszew skiego obyw atela  i w łaści­
ciela  dóbr ziem skich  Osowiec w O kręgu  B łoń­
sk im  G ubern ji W arszaw skiej położonych, w 
tychże dobrach Osowiec zam ieszkałego , p ro -  
tokułem  W alen teg o  Snpryniew icza K om ornika 
p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a Polskiego 
w d. 27 M aja  (8 Czerwca) 1864 r .  sporządzo­

nym , w Jro  lze Sądowej przym uszonego w y­
w łaszczenia za ję te  i zaaresztow ane zostały  

D O B RA  Z IE M S K IE  
Osowiec i M ussuly do k tó rych  wsie i osady Za­
lesie , P rz e sz k o d a , Adam owizna i M ośeiska, 
oraz osady T a r ta k  Osowiecki v. Feliksów  i J o - 
zefioa należą, w O kręgu  B ło ń .k im , Pow iecie i 
G ubern ji W arszaw skiej pod ja ry z d y k c ją  Sądu 
P oko ju  O k ręg u  B łońskiego w gm inie w łasnej 
Osowiec położone, prawem  w łasności do e g z e ­
kw ow anego d łużn ika  A dam a Swieszewskiego 
należące i w tegoż posiadaniu  zosta jące , poszu- 
kiw anem i w ierzytelnościam i hypotecznie o b ­
ciążone.

N a gruncie dóbr powyższych m ianow icie wsi 
folw arcznej Osowiec, są n as tępu jące  zabudo­
wania:

1 Dwór z drzew a parterow y z fa c ja tą  d a ­
chówką k ry ty , 2 kom iny m urow ane m ający .

2. Dom czw orak folw arczny zw any, « d r z e ­
wa w w ęgieł zbudow any, parterow y o je d n y m  
kom inie m urow anym , gon tam i k ry ty .

3. Dom ek z drzew a gontam i k ry ty , jed en  
kom in m urów .ny  m ający.

4. C hlew iki d w a j d e n  m urow any deskam i 
k ry ty , d rug i z drzew a słom ą k ry ty .

5. S tudn ia drzew em  cem brow ana z żuraw iem  
i kubłem .

6. O gród fruk tow y i warzywny mieści w so-' 
bie drzew owocowych szczepionych, s ta ry c h  i 
m łodych około sz. 1,100, w którym  to ogrodzie 
są 2 d )mki jed en  pod słom ą z g liny  lep iony , 
d ru g i z drzew a gontam i k ry ty , piw nica do w ło­
szczyzny ziemią pokry ta  i inspek ta  o dwóch 
sk rzyn iach , o raz sadzaw ka niezarybiona.

7. S todoła w słupy m urow ane z drzew a, w 
k tó re j mieści się i wozownia storn* k r y ta .

8. Szopa n a  s lupach  słom ą k ry ta .
9. B róg n a  czterech  slupach w ziem ę w k o ­

panych pod dachem  słom ianym .
10. Szopa z drzew a bez dachu.
11. Chlewy z drzew a gontam i k ry te .
12. K om órka z drzew a deskam i k ry ta .
13. S ta jn ia  i sp ichrz z drzew a słom ą kryte .
14. H olindern ia  z drzew a stomą k ry ta .
W powyższej wsi je s t  chałup w łościańskich 

z drzew a słom ą k ry tych  10 i j e l e ń  dom czwo­
ra k  w szystk ie z koturnam i m urow anem i, s to ­
dół i  d rzew a słom ą k ry ty ch  10 i obór ta k ic h - 
że 4.

W tych to chałupach jest osiadłych siedm* 
n astu  gospodarzy  z im ioa i n.izwisk w akcie 
za jęc ia  wym ienionych.

15. .K arczm a z drzew a o jed n y m  kom inie 
m urowanym , w niej m ieszka G otlieb H  /rz o g  
k arczm arz , z w yszynku dw udziestego g a rn ca  
za w yszynk trunków  dw orskich, do czego m a 
dodane g run tu  m orgę 1% .

Wieś czyli O sada Adam ow izna.
1. W  j  c a t  ohal txjj  w ło  So a ń  7.

drzew a pięć, gontam i k ry tych  z kom inam i m u ­
rowanem i i chlewów tak ichże  dwa, w ty ch  m ie­
szk a ją  M ateusz Polesiński, M arcin K aw arsk i, 
W ojciech D ua^ j, A dam  Lnbiszew ski, k tó rzy  
posiadają  po je d n e j m ordze g run tu  i za to o d ­
ra b ia li dawniej pod jed n y m  dniu  w tydzieó p ie ­
szo, A ndrzej G iller pos ada pół ju o rg i g ru n tu  
i p łaci rocznie rs. 12 dworowi.

2. K arczm a z drzew a w slupy gontam i k ry ta  
w tej Tom asz B ajkow ski szynku je  tru n e k  
dw orski z dw udziestego g arn ca  i p**ócz tego 
posiada trzy  m orgi g run tu , z k tó rego  daw niej 
od rab ia ł dwa dni piesze w tydzień  i o p łacał po ­
datek  do sk a rb u  rs. 4.

O sada T a rta k  O sow ie.k i v. F elik só w .
W  k tóre j są n as tępu jące  zab i łow ania:
1. Dom z drzew a w połow ie słom ą a w po ło­

wie gon tam i k ry ty , jed en  kom in m urow any 
m ający.

2. Zabudow anie T a rta k  obejm ujące gontam i 
k ry te  o dwóch gan k ach  czyli p iłach  a  p rzytem  
staw ; oraz

3. S todo ła z drzew a w k tó re j u rządzona je s t  
s ta je n k a  pod dachem  słom ą kry tym .

W o ladzie tej m ieszk i F ry d ry ch  W eig t i 
z ta r ta k u  oraz czterech  m órg g ru n tu  dodanego  
p łac i rocznej dzierżaw y rs. 129.

Wi ś i F o lw ark  M ussuły.
W  k tó ry ch  są n as tępu jące  zabudow ania.
1. Dom z drzew a ośm iorak zwany, słomą 

kry ty , dwa kom iny m urowane m ający.
2 . S todo ła z drzew a słom ą k ry ta .
3 . Szopa słom ą k ry ta .
4. S ta jn ia  i obora z drzew a 3łomą k ry te .
5 . S p ichrz z drzew a słom ą k ry ty .
6. S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z żuraw iem  

i kubłem .
7. Dom z drzew a czw orak zw any , słomą 

k ry ty .
8. C hałup z drzew a słom ą k ry ty ch  cztery .
9. K arczm a m asiv m urow ana gon tam i k ry ­

ta , jed en  kom in m uro any m ająca.
10 M łyn w odny z drzew a gontam i k ry ty , 

o dwóch gan k ach  i staw  z upustem , k tó ry  j e s t  
w posiadaniu  dzierżaw nym  u Teofila W e jg tz a  
rs. 108 rocznie od Śgo J a n a  r. b. jeszcze  na 
l a t  dwa, k tó ry  do tego  m łyna m ad o d aae  g ru n ­
tu  m órg cz tery .

W ieś Zalesie.
W te j wsi j e s t  sześć chałup  słom ą k ry ty ch  

kom iny  m urow ane m ających, i stodół tak ich że  
pięć i w tych m ieszkają: Szym on T a ta ra k , To­
m asz K uciński, H ila ry  R ogow ieki, H ip o lit T o­
m aszew ski, z tych  każden posiada po 15 m órg 
g ru n tu  i dawniej od rab iali w tygodniu  po dwa 
dn i sprzężajem  i ty leż dni pioszo, zaś Ł u kasz  
S zym ańsk i, A ntoni F ru z iń sk i i J a n  Ja łow ieck i,

posiad a ją  po m órg trzy  g run tu  i od rab ia li d a ­
wniej po dni dw a pieszo.

O sada P rzeszkoda, 
w k tó re j zabudow ania są następu jąc^ :

1. K arczm a z drzew a gontam i k ry ta , kom in 
m urow any m ająca, w k tórej m ieszka F ra n c i­
szek S /m ig o ck i i u trzym uje  w yszynk trunków  
dw orsk ich  z dw udziestego g arnca  i dopłaca 
w gotow iźnie rocznie rs. 45 i m a do tego  do ­
dany  ogród m órg dw ie obejm ujący.

2. Dom czw oraki z drzew a słom ą k ry ty , ko- 
miu m urow any m ający.

3. C hałup w łościańskich z drzew a słom ą 
k ry ty ch  sześć i je d n a  tak aż  stodoła. W osa­
dzie  te j j e s t  osiadłych osób 10, w akcie  za jęc ia  
wym ienionych.

O sada Józefina, 
w k tó re j są n astępu jące  zabudow ania:

1. K arczm a z drzew a, gon tam i k ry ta , je d e n  
komin m urow any m ająca, w k tórej m ieszka 
J a n  M aciejew ski szynkasz  i z tej op łaca  ro ­
cznie p rop inacji rs. 135 za k o n trak tem  p ry ­
w atnym  do dn ia  23 K w ietnia 1805 r. trw ać 
m ającym , i do użytku m a oddaną je d a ą  i pół 
m orgi g ru n tu , przez  czas trw ania dzierżaw y, 
op łaca  podatku  do S k arb u  rs . 4.

2 . C hałup z drzew a postaw ionych, czw ora­
k i  zwanych dwie, gon tam i k ry ty ch , w tych 
m ieszkają  z imion i nazw isk w akcie zajęcia  
w ym ienieni w łościanie, oraz Dom n ik  M łodzie- 
jew ski posiada je d n ą  m orgę g run tu , p łac i ro ­
cznie rs. 9.

3. S todo ła z drzew a słom ą k ry ta .
G oldberg  W ołek sm olarz, z a  w ypalenie sm o­

ły  po dziesięć pieców rocznie, od każdego p ła ­
ci d worowi po rs . 12, a  to w lesie  do tychże 
d ó b r  należącym .

O sada M ościska, 
w k tó re j są n as tęp u jące  zabudow ania :

1. K arczm a z drzew a O budow ana, o j e ­
dnym  kom inie m urow anym , z zajazdem  w s łu ­
py m urow ane postaw iona, gontam i k ry ta , w 
k tó re j m ieszka A leksy  A kentiów , z k tó re j 
płaci rocznie r3. 193 im a  do tego g ru n tu  m órg 
trzy .

2. C hałup z drzew a cz tery  gon tam i k ry ty ch , 
w k tó rych  m ieszkają: Szym on W acław ek, za 
palen ie  sm oły w lesie do tych dóbr należącym  
opłaca rocznie rs  45 , J a n  G ołębiow ski ma 
m órg tr/.y g ru n tu  i o d rab ia ł daw niej tyg o d n io ­
wo po dwa dni pieszo; M ichał Szedler, F ra n ­
ciszek O k iń sk i, M oszek M ilker, za pom ieszka­
nie op łacają  rocznie po rs. 12, Teofil L ipsk i 
posiada g run tu  m órg 10, z k tó rego  opłaca ro ­
cznie  rs. 33, a ja k o  kowal za s ta rą  robotę o d ­
rab ian ą  d rorow i p ła tn y  je s t  rs. 45 za um ową, 
do Ś -g  > W ojciecha 1865 r.

S tosow nie do k o n trak tu  w doiu l l  (23) L ip ­
ca 1863 r. w księdze hypotecznej dóbr powyż­
szych objaw ionego, w łaściciel dóbr sprzeda ł 
las Lewi G utgerdow i i M oszkowi Ch-lowi D y- 
tm an w 'erito rium  osady P rzeszkoda około 
włók cztery  m iary nowopolski j  za rs . 10,600; 
d rugą  w te r .to rju m  tak ie jże  03ady Józefina od 
W olfa Rożen odkupio ego w łók 5 , m órg 16, 
pr. 93  m iary now opolskiej za sum ę rs 13,500, 
a czas w ycięcia i u p rzątn iew ia  drzew a la t  8 , 
od d a ty  k o n tra k tu  oznaczony, k tó rzy  obecnie 
cięcie to w ykonyw ają. Ci więc p rzedsięb iercy  
w łasnym  kosztem  wystawili budowle z drzew a, 
t a k  m ieszkalne d la  ludzi j a k  i na  sk ład  m ate- 
rja łów  w lesie . Dwór zaś u 'rzym uje  trzech  
gajow ych i każdem u op łaca po rs. 30 i o rd y - 
n a rją .

Obsze rniejsze op isan ie  powyż z iję ty c h  i z a ­
aresztow anych dóbr znajduje się w akcie za jęc ia  
u sprzedażą dy rygującego  Jó z e fa ta  M a­
gnuskiego A dw okata przy Sądzie  A pelacy j­
nym  K rólestw a P o lskiego w W araziw  e pod 
N r. 523 zam ieszkałego , zaś zbiór objaśnień  i 
w arunki sprzedaży w kance la rji T rybu n a łu  tu ­
tejszego  w W ydziale 1. złożone p rze jrzane  być 
mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. P io trow i G ogolew skiem u P isa  zowi Sądu 

Pokoju O k ręg u  Błońskiego - w m ieście B łoniu 
urzędującem u na ręce w łasne

2. Szym onow i S ęk , W ójtowi gm iny Osowiec 
z p rzy leg łościam i, we wsi Osowcu, O .ręg u  
B łońskim , G ubern ji W arszaw skiej u rzęd u jące­
mu, na  ręce w łasne.

Obudwom d. 11 (23) Czerwca 1864 r. 
W niesione do księg i w ieczystej powyż za ­

ję ty c h  dóbr w W arszaw ie dn ia  19 Czerwca 
( l  L ipca) 1864 rok u , a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ać w K ancelarji T ry b u ­
n a łu  tu tejszego, n a  ten cel u trzym yw anej wpi­
sane zostało.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nem  p o ­
siedzeniu  T rybunału  Cywilnego G ubern ji W a r­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I. w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ługiej 
pod N r. 549 o godzinie 10 z r a a a  d a ia  3 (15) 
W rześn ia 1864 roku.

S przedażą dyrygow ać będzie Jó zefa t M a- 
gnusk i, A dw okat p rzy  Sądzie  A pelacyjnym  
K ró lestw a P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie 
j e s t  w yżej w skazane.

W arszaw a, dn ia  1 (13) L ipca 1864 r.
R adca D w oru, Z górsk i. 

W yw ęszono  na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie d . 1 (13) L ipca 1864 r.

R adca Dworu, Z góreki. 
N astęp n ie  po odbyciu trz e c h  p u b lik ac ji 

zbioru ob jaśu  eń i w arunków  sp rzedaży , T ry ­
bun a ł w yrok iem  d a ty  P aźd z ie rn ik a  r . b. w y -
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a n i czy i te rm in  do p rz y  ;o to w a w cz "g a  p rz y s ą  - 
d z e n ia  powyfcszycli d ó u r  O ssow iec z p r z y le -  
g le śc ia m i n a  d z ień  13 ( 2 5 )  L is to p a d a  186 4  
ro k u , g o d z in ę  10 z ra n a , w k tó ry m  to t e r m i­
n ie  l ic y ta c j • ro zp o czn ie  s ię  o:l su m y  r s .  2 5 ,0 0 0  
tvm czasow o p rze z  p o p ie ra ją c e g o  sp rz ed aż  
p o s tąp io n e i.

W a rsz a w a  d. 19 (31) P a ź d z ie rn ik a  1864  r .
P is a rz  T ry b u n a tu ,

R ad c a  D w oru , Ż g ó rsk i.  
N a s tę p n ie  po o d b y c iu  w d. 13 (2 5 ) L is to p a ­

d a  186 6  r. p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą d z e n ia , 
T r y b u n a ł  w y ro k ie m  w ty m że  d n iu  w y d an y m , 
d o b ra  z ie m sk ie  O ssow iec  z p rz y le g io ś c ia m i, 
w yżej szczegó łow o  o p is an e , w o k rę g u  B ło ń ­
s k im  po łożon , tym czasow o  p rz y s ą d z ił  J ó ze fa -  
te w i M a g n u sk ie m u  A d w okatow i z a  su m ę  r s r .  
2 5 ,0 0 0 , a  te rm in  do o s ta tec z n eg o  p rz y s ą d z e n ia  
w y zn aczy ł n a  d z ień  2 2  L u teg o  (6  M arca ) 
186  ' r, g o d z in ę  10-tą z ra n a .

W a rsz a w a , d n ia  18 (30 ) L is to p a d a  1864  r.
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R ad c a  D w oru , Z g ó rsk i.
T e rm in  do s tan o w czej l ic y ta c j i n a  d z ień  22  

L u te g o  (6  M arca ) 1865  r .  w y zn aczo n y , n ie  
d o sze d ł do  s k u tk u  z pow odu spo rów  p rz e z  w y ­
w łaszczo n eg o  d łu ż n ik a  w y to c zo n y c h , a  g d y  
s p o ry  te  p raw o m o cn ie  w y ro k am i T ry b u n a łu  
d a ty  13 (2 5 ) L is to p a d a  1864  r . ,  S ąd u  A p e la ­
c y jn e g o  d a ty  14  (26 ) K w ie tn ia  1 8 6 5  r. i S e ­
n a tu  d a ty  1 (1 3 ) K w ie tn ia  1866 r .  u s u n ię te  
z o s ta ły , a  p o p ie ra ją c y  w y w łasz cze n ie  S a lom on
H a n to w e r i S u k c eso ro w ie  A b ra h a m -i vel A d a ­
m a  H a n to w e r d a lsz e g o  d z ia ła u ia  z an iech a li. 
P o  czem  J a k ó b  H a n to w e r k u p ie c  w W a r s z a ­
w ie  po d  N r. 8 0 5  z am ie sz k a ły , zara  e sz k a n ie  
z aś  p ra w n e  w W arszaw ie  p od  N r. 5 2 3  u J ó z e -  

a ta  M a g n u s k ic g o  A d w o k a ta , o b ra n e  m a ją cy  
i p rz e z  n ieg o  d z ia ła ją c y , w p o sz u k iw an iu  
aum . a )  rs. 5 ,8 0 1  z p ro c e n te m  od  d a ty  11 (23)

w o *  r * z k o m p la n a c ji u rz ę d o w e j d a ty
(*3) M a rc a  t.  r . ;  b) rs . 3 1 6 0  z o b l ig a c j i  

u rzędow ej d a ty  9  (2 1 ) C zerw ca  1861 r z p ro ­
c e n te m  od te jż e  d a ty ;  c) r s .  59  ty tu łe m  k o ­
sztów  z w yroków  S ą d u  A p d la cy jn eg o  d a ty  19 
C zerw ca  (1 L ip c a )  1865  r .  IX  D e p a r ta m e n tu  
R ząd z ące g o  S e n a tu  d a ty  31 G ru d n ia  1865 (1 2  
S ty c z n ia )  1866  r. W y ro k a m i T r y b u n a łu  d a ty  
25  L ip c a  (6  S ie .p n ia )  i 25  P a ź d z ie ro ik a  (6 L i­
s to p a d a )  1866 r .  w m oc p ra w a  p rz e sz le m i, 
u p o w ażn io n y  z o s ta ł do  d a lsz e g o  p o p ie ra n ia  
p o s tę p o w a n ia  a u b h a s ta c y jn e g o  p rzez  w y m ie ­
n io n y c h  H an to w eró w  z a n iec h a n eg o . W  n a ­
s tę p s tw ie  czego  T ry b u n a ł n a  ila c ją  J a k ó b a  
H a n to w e r w y ro k iem  d a ty  1 5 (2 7 ) C zerw ca  186 / 
ro k u  z a p a d ły m , w y zn aczy ł now y  te rm in  do 
o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  d ó b r O sso w iec  z 
p rz y le g io ś c ia m i n a  d z ie ń  18 (80 ) L :p c a  r .  b . 
g o d z in ę  10 z ra n a . D o p ie ro  rz e cz o n e  d o b ra  
O ssow iec  w y ro k ie m  d a ty  \'ó  ( 2 5 )  L is to p a d a  
1 8 6 1  r. p rzy g o to w aw czo  p rz y sąd z o n e  zo t a ły  
A d w o k a to w i M a g n u sk ie m u  za  sum ę rs .  2 5 ,0 0 0 , 
a  w te rm in ie  s tan o w czeg o  p rz y sąd z a n ia , l ic y ta ­
c ja  z aczy n a ć  się  b ęd z ie  od su m y  rs . 9 2 ,1 6 9  k .  
3 3 !/3, j a k o  %  części sz a c u n k u  p rzez  b ie g ły c h  
w y n a lez io n e g o . P rz y s tę p u ją c y  do lic y ta c j i  zlo- 
ż y  n a  s to le  sądow ym  vad iu m  w sum ie  rs . 6 ,0 0 0  
w b ile ta ch  b a n k o w y ch  z w y łączen iem  w sz e l­
k ich  in n y c h  p a p ie ro w y ch  w a rto śc i. S p rz e d a ż ą  
d y ry g u je  J ó z e fa t  M a g n u s k i, A dw okat w W ar­
szaw ie  pod N r. 5 2 3  p rz y  u lic y  P o d w ale  z a m ie ­
s z k a ły .

W a rsz a w a  d 16 (28 ) C zerw ca  1867  r.
P is a rz  T ry b u n a łu ,

K a d c a m v o iu ,  Z g ó rsk i.

(N . D . 3 8 5 9 .)  P isa rz  T rybuna łu 'C yw ilnego  
G uhern ji P łock ie j.

S to so w n ie  do  a r t .  6 8 2  K . P . S . w iadom o 
c * y u ;, iż n a  ż ą d a n ie  J ó z e fa  O s tro w sk ie g o  o b y ­
w a te l  i w m ieścio  P ło c k u  zam it s z k a łe g o ,  a  z a ­
m ie s z k a n ie  p ra w n e  do te g o  in te re s u  u L u d w i­
k a  S n iec lio w sk ieg o  O b ro ń cy  p rz y  R ad z ie  S t a ­
l l i  ró w n ież  w P ło c k u  m ie s zk a ją ce g o , o b ra n e  
m a ją ceg o , z m ocy  p ra w n y c h  ty tu łó w  J ó z e f  L u - 
b in k o w sk i K o m o rn ik  p rz y  T r y b u n a le  t u t e j ­
szy m  w e g z e k u c ji  S ądow ej p rz e c iw k o  K a ro lo ­
wi H e rm a n  w łaśc ic ie low i d ó b r N a d ró ż , w ty c h -  

d o b ra c h  o k rę g u  L ip n o sk im  sam ie s z k a ły m  
ro z p o c z ę t j ,  a k te m  w d . 24  W rz e śn ia  (6  P a ź -  

z ie rn ik a )  1866  r  z a c z ę ty m , a  d . 4  (1 6 )  P a ź ­
d z ie rn ik a  t .  r .  u k o ń czo n y m , w p o s z u k iw a n iu  
su m y  rs .  2 ,4 0 0  z p ro c e n te m  i k o s z ta m i, z a ją ł  

sp rz ed a ż  w d ro d z e  p rz u m u szo n e g o  w y w ła ­
szc zen ia  d o b ra  N a d ró ż  z p rz y le g io ś c ia m i n a  

© jkach, B łę d o w ie , R e s z k a c h , H u c ie , B ia ło - 
o tach , m ły n a c h  i R u m u n k a c h  w o k rę g u  L i -  

p n o s  im  p o łożone , k tó ry c h  szczeg ó ło w y  o p is  
j e s t  n a s tę p u ją Cy :

D o b ra  te  są  o d le g łe  od m ia s t  R y p in a  i S k ę ­
p e g o  o w io rs t 14, od  L ip n a  e  w io rs t  2 8 , od 
g ra n ic y  p ru s k ie j  o w io rs t 14; są  w p o s ia d a n iu  

z a r z ą d z i .  w łaśc ic ;e la  K a ro la  H e rm a n , le ż ą  w 
g m in ie  Z ałe  w o b rę b ie  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  
L ip n o sk ie g o . w  (lo b rach  z a ję ty c h  8ą:

z a b u d o w a n ia  d w o rsk ie : 1. D w ó r now o 
p o s ta w io n y  z co g ły  p a lonej  n a  w ap n o  i w czę- 
ń c i n a  g lin ę  m u ro w an y , z fa c ja tą  z f r o n tu  i od 
ty łu  je sz c z e  n ie u k o ń c zo n y , o p a r te r z e  z p o d ­
d a sz e m  d ach ó w k ą  k ry ty . 2 . D w ór s ta r y  z 
d rz e w a  w w ę g ie ł k le ń c em  p o k ry ty  z k o m in e m  
m u ro w an y m  i dw om a p rz e d s io n k a m i z a jm o ­
w a n y  p rz e z  dziodzi a . 3 . S k le p  do  m leczy w a  
w  o g ro d z ie  p rz e d  dw orem  w z iem i w y m u ro w a ­
n y . 4 . F o lw a rk  d la  s łu żą cy ch  d w orsk ich  z 
d rz e w a  sza ch u lcu  w z am ek  s ło m ą  k ryty  o  j e ­
dn y m  k om in ie  m urow anym  tączu io  z k u rn i­

k a m i. 5 . C h lew y  z s z a c h u lc u  w z a m ek  s łom ą  
k ry te .  6 . S ta jn ia  c u .o w a  1 w ozow nia  z d rz e w a  
sza c h u lc u  s ło m ą  k ry te .  7 . S ta jn ie  fo r a ls k ie  
z d rz e w a  w z am ek  słom ą k r y te .  S . O w cz a rn ia  
s ta r a  n a  s k ła d  to rfu  p rz e z n a c z o n a  i r ą z e m  szo ­
pa  d la  b y d ła  i s ie c z k a rn ia  z b a li  s ło m ą  k ry te .
9 . O w cza rn ia  i  w o łow nia  now e z g l in y , w 
sz c z y ta c h  z c e g ły  p a lo n e j w y staw io n e , s ło m ą  
p o k ry te .  10. S to d o ła  w ie lk i  w s łu p y  m u ro w a ­
n e , ze śc ia n a m i 1 b a li ,  s z czy tam i m u ro w a n e -  
m i, w częśc i d a ch ó w k ą  a  w częśc i s ło m ą  p o ­
k ry ta ,  w k tó re j  je s t  m ło c a ro ia  ż e laz n a . 1 1 . 
B u d y n ek  r.a s łu p a c h  słom ą k ry ty  b e z  śc ia n , 
n a  s k ła d  n a rz ę d z i g o s p o d a rsk ic h . 12. S p ic h rz  
w s łu p y  i b a le  o - je d n y m  p ię trz e  s ło m ą  p o k r y ­
ty , z kom inam i do s y p a n ia  zb o ża  n a  d o le  i n a  
g ó rze  u rz ą d zo n e m u  13. S tu d n ia  b a la m i o p o - 
g ró d k o w ao a , z d rą g ie m  n i  s łu p ie . I ł .  K lo ak i 
z k rz v ż u lc u  m a jące  śc ia n y  i d a ch  z d e se k . 15. 
D zw onek  m o siężn y  n a  s łn p ie . 16 . D om  m ie - 
s z k la n y  z d rzew a , z k o m in em  m u ro w an y m , 
słom ą k ry ty , c zy li o S cy n a  p rz y  d w o rze , z a ­
m ie s z k a ła  p rzez  R z ąd c ę .

B. Z ab u d o w an ia  w si n a le żą c e  do  d w oru : 1. 
K u źn ia  z sz a c h u lc u  w zam  >k d e sk a m i p o k ry ta  
z k o tlin ą  m u ro w an ą  z k a m ie n i i z c e g ły  na  
g lin ę . 2. K  irc z m a  z sz a c h u lc u  w z a m e k  s ło ­
m ą k ry ta ,  z k om inem  z su ró  w ki, z a m ie s z k a ła  
p rzez  J a n a  Ż ochow sk iego  k a rc z m a rz a , k tó ry  
trz y m a  p ro p in a c ję  s z y n k u ją c  sw oje  t r u n k i ,  a  
w p rocencie  od  w ypożyczonej H e rm a n o w i s u ­
m y  rs . 1 ,0 0 0 , m a do u ż y tk u  g ru n tu  m ó rg  1 0 .
3 . S zo p y  z sz a c h u lc u  w z a m i k  s łom ą p o k ry te .
4 .  C h a łu p a  z sza ch u lcu  w z am ek  s łom ą  p o k ry ­
ta  o je d n y m  k o m in ie  m u ro w an y m , za sk le p e m  
z ceg ły  w ym urow anym , z a jm o w an a  p rzez  s łu ­
żących  d w orsk ich . 5 . C h lew  z b a li n a  s łu p a c h  
s ło m ą  p o k ry ty . 6 . C h a łu p a  z sza ch u lcu  w z a m e k  
s ło m ą  k r y ta ,  z k o n rn e m  m u ro w an y m , w  n ie j 
m ie s z k a ją  J a n  N a d ro w sk i, k tó ry  m a m ie s z k a ­
n ie  i o g ro d u  p rę tó w  150 , j a k o  z a s ta w n ik  w 
p rocencio  od  su m y  r s .  6 0 0  i M ich a ł J a c k o w s k i  
d aw n ie j o g ro d n ik , a te r a z  u w łaszczony . 7 . C h a ­
łu p a  z sza c h u lc u  w z am ek  s ło m ą  k r y ta ,  z k o ­
m in em  m u ro w an y m , za jm o w an a  p rzez  A n d rz e ­
j a  P ę szy ń sk ie g o , k tó ry  p o s iad a  c a łą  c h a łu p ę , 
o ra z  o g ro d u  p rz y  u ie j p rę t .  1 5 0  i g r n n tu  w 
po lu  m o rg ę  je d n ą ,  j a k o  z a s ta w n ik  od s .m y  
r s .  8 1 0 . 8 . C h a łu p a  z sz a c h u lc u  w z a m e k  s io  
m ą k ry ta ,  z karaim em  z su ró w k i,  w n ie j m ie ­
s z k a ją  J ó z e f i  1’rz e d w o rsk a , m a ją c a je d n ę  iz ­
b ę , o g ro d u  p rę t .  150 i g r a n tu  o rn e g o  m o rg ę  1, 
w p ro cen c ie  o.l snm y  rs .  270 , o ra z  M ik o ła j 
T ry ja n o w s k i  d aw n y  o g ro d n ik  te r a z  u w ła s z ­
czo n y , m a ją cy  o g ro d u  p rę t .  1 5 0  i g r u n tu  w 
po lu  o ko ło  p rę t .  150. 9 . C h a łu p a  z d rz e w a  
sz a c h u lc u  w z a m e k  s ło m ą  k ry ta ,  z k o m in em  
m u ro w an y m  z su ró w k i i c z te ry  ch lew k i, w 
c h a lu p io  te j m ie sz k a ją : S ta n is ła w  O siń sk i z a ­
s ta w n ik , m a ją cy  e g ro d u  p rę t .  150 1 g r u n tu  w 
po lu  m o rg ę  je d n ą  w p ro c en c ie  od sum y  rs r .  
2 7 0 , n iem n ie j A n d rze j L a z a ro w ic z  i J a n  P io -  
lu n k o w s k i-B re sz te r  d a w n ie j o g ro d n ic y  o b ecn ie  
u w ła sz c ze n i, z k tó ry c h  k a żd y  m a o g ro d u  p rz y  
dom u  m o rg ę  je d n ę  i g ru n tu  w po lu  po m oćdze 
je d n e j p rę t .  ; 00 . 10. Dom  z sz  .ch u lc u  w z a ­
m ek  s ło m ą  k ry ty , bez kom ina , now o w y s ta ­
w iony i n ie u k o ń c zo n y . 11. C eg ie ln ia  w k tó re j  
i e s t  p iec  z c eg ły  w ym u ro w an y  z ep s u ty  bez da- 
ch u  12 S z o p a  n a  n isk ic h  s lu p ac h , w częśc i 
bez p o k ry c ia , a  w części s ło m ) p o k ry ta .

C. Z .b u d o w a n ia  w ie jsk ie  de u w ła szczo n y ch  
w ło śc ian  n a le żąc e : 1. D om  z s z ic h u lc u  w z a ­
m ek  s łom ą  k rv ty  z kom  m m  m uro w an y m  z 
su ró w k i, d .w m c j .d o  o g rodow ego  d w o rsk ieg o  
n a le żą c y , w n im  m ie s z k a ją  A n to n i C za jkow s 1 
d a w n ie j o g ro d o w y  d w o rsk i i J a k ó b  L s z e c  1, 
d aw n ie j p a ro b e k  d w o rsk i, o b ad w a  te ra z  nw a -  
szczen i. 2 . C h le w e k  z b a li  n a  s łu p ac h  s łsm ą  
k ry ty .  3. C h a łu p  w ie jsk ich  d re w n ia n y ch  z sza - 
c ł u leu  w z am ek  s ło m ą  k ry ty c h ,  z ko m in  im i z 
su ró w k i 2 0 . 4 . S to d ó ł z b a li  n a  s łu p ach  słom ą 
k ry ty c h  d w ie . 5 Szop  i ch lcw ków  17, w sz y s t­
k ie  z d rzew a  s ło m ą  k ry te .

D . S ie d lis k a  d w o rsk ie : 1 . S ie d lis k a  n a  k t ó ­
ry c h  są  z ab u d o w an ia  fo lw arczn e  w yżej o p is a ­
ne, p lac  c zy li podw órze  w p o ś ro d k u  ty c h ż e  
b ę d ą c y , z g ru n ta m i o rn e m i fo lw a rcz n em i s ty ­
k a ją c e  s ię , w g ru n c ie  k la s y  I I  m ó rg  3 . 2 .  S ie ­
d lisk o  n a  w s ig łz i e  dom  k a rc ze m n y  z og ro d em  
z łą c z o m , w g ru n c ie  k l. I I  o b e jm u ją  p r ę t .  60 . 
3 .  S ie d lis k o  g d z ie  dom  d la  s łu żący ch  d w o r­
s k ic h  i p la c  pod  zab u d e w a n ie m , o b e jm u je  w 
g ru n c ie  k l. I I . p r ę t .  80 . 4  S io d lisk a  n a  k tó ­
ry c h  zab u d o w a n ia  u w ła sz c z o n y c h  w ło śc ian , 
o ra z  z w an y ch  z a s ta w n ik ó w , po łożono p rz y  
d ro d z e  id ące j p rz e z  w ieś, z łączo n e  z o g ro d a m i 
w g ru n c ie  k l .  I I  m ó rg  3  p r ę t .  2 5 0 .

E . O grody dw orsk ie: 1. O gród ow ocow y  
przy dom u m ieszk a ln ym  dw orsk im , w tym  są  
drzew a rodzajne, to  je s t:  g r u szk i, ja b ło n ie ,  
ś liw k i i w iśn ie , obejm uje m órg 3. 2 . O gród  
drugi dw orsk i takoż ow ooow y, p o ło żo n y  obok 
sk lep u , a w tym  są również drzew a rodzaine: 
g r u s z k i ,  ja b ło n ie , ś liw k i i  w iśn ie , ob ejm u je  w 
gru n cie  k l. I I .  m orgę 1 p ręt. 150. P rzy  o ficy ­
n ie  3  t  gród w arzyw ny dw orsk i p ło tem  z ryk  
w s łu p k i ogrodzony , w g ru n cie  k l. I I  obejm u­
j e  ek o ło  mor. 1 pręt. 100 .

F . O grody na w si będące, a do dworu n a le -  
ce- 1 O gród p zy  karczm ie w g ru n c ie  k la sy  
I l  obejm uje m orgę 1 pręt. 120. 2 . O gród przy  
dom u d la  .ła żą c y c h  w gran cie  k l. I I  obejm uje
m orgę  1. .

O. O grody  d .  w łościan  uw łaszczon ych , oraz  
zw an ych  z a s t a w n i k ó w  n a le tą c e , przy  ch a łu ­
pach  i lie d lis k a c h  będ ące , z gruntam i ornem i

fo lw a rc zn em i s ty k a ją c e  s ię , w g ru n c ie  k l .  I I ,  
o b e jm u ją  oooło m ó rg  17 .

H . G ru n ta  o rn e  fo lw a rc z n e : G ru n ta  o rn e  
fo la rc z n e  co do e k o n o m ik i g o s p o d a r s k ie j ,  p o ­
d z ie lo n e  na  p lo d o zm ian  czy li n a  11 pól. m a ją  
ro z le g ło ś c i w z iem i kl. I I  i I I I  o ko ło  m ó rg  8 7 0  
p r ę t .  120 , w k tó re j  to  ro z le g ło ś c i m ie szczą  
s ię  i  g ru n ta  z a s ta w n ik ó w .

J .  G ru n ta  o rn e  w ło śc ia ń sk ie  w y d z ie lo n e  d la  
ty c h ż e  w ło śc ian  w p o ś ro d k u  g ru n tó w  fo lw a rc z ­
n y c h , m a ją  o g ó ln e j p rz e s tr z e n i  w z iem i k la s y
l i  i I I I  o k o ło  m ó rg  59 . .

K Ł ą k i  d w o rsk ie  m a ją  ro z le g ło śc i o ko ło
m ó rg  114.

L. P a ś n ik i  w dw óch  m ie js c a c h  b ęd ąc e , w 
g ru n c ie  k l. I I I  i IV  m a ją  o ko ło  m ó rg  54 . 
O g ó ln a  ro z le g ło ść  g ru n tó w  w si N a d ro ż a  w y n o ­
s i m ó rg  1 ,129  p rę '-  2 30 . .

O p ró cz  lu d n o śc i w yżej w zm ia n k o w a n e j, 
m ie s z k a ją  je sz c z e  we w si N ad ro żu : 1. L eo n  
P o tu s k i ,  2 . A g n ie s z k a  K w ia tk o w s k a , 3. M a ­
m u s i  K ru s z y ń s k a , 4 . L u d w ik a  B ie ń k o w sk a ,
5 . J a n  P io łu n k o w s k i,  6 . A n to n i  K a m iń sk i, 
7 . W a w rz y n ie c  K ło s iń s k i.  8 . J a n  G ó re c k i, 9 . 
J a n  F a lk ie w ic z  10. J a n  W ię c k o w s k i, 11. J a n  
G u zo w sk i, 12 M a te u sz  O le w iń sk i, 1 3 . F r a n ­
c isz e k  S o k o ło w sk i, 14 W ojc iech  W itk o w sk i, 
15 . J a n  G o łk o w sk i, 16 . M ic h a ł J a c k o w sk i , 
17. J ó z e f  G ó rn y , 18. T o m asz  W y d rz y ń sk i, 
19 S z c ze p a n  G rz y w ac z e w sk i. 20 . F ra n c is z e k  
J a b ło ń s k i ,  2 1 . F r a n c is z e k  W a rd z y ń s k i,  -.2. 
M aciej G ro c h o w a lsk i, 2 3 . J a n  G ło w acz ew sk i, 
24 . J a n  K a m iń sk i, 25 . S z y m o n  P ę tk o w s k i,  
2 6 . E r n e s t  B re js z to t ,  2 7 . S ta n is ła w  O siń sk i, 
2 8 . M ik o ła j T ro ja n o w s k i,  2 9 . F r a n c is z e k  F a l ­
k iew icz, 30 . K n n e g u n d a  D o b rz y ń sk a , 31 . 
S z c z e p a n  W itk o w sk i, 3 2 . Ł u k a s z  P rz e s z k o -  
d z iń sk i ,  33 . K a c p e r  O le w iń s k i,  3 4 . W o jc iech  
K a m iń sk i, 35 . J a k ó b  U n ie c k i  o g ro d n ic y  i p a ­
ro b c y  dw orscy , 3 6 . J ó z e f  W ięck iew icz  ow czarz , 
3 7 . J ó z e f  M ac iąg o w sk i w łó d a rz , 3 8 . F r a n c i ­
sz e k  D u rn a to w s k i c ie ś la , 3 9 . J a k ó b  L e w ic k i 
s o łty s , 4 0 . J a n  B y tn e r  k a m ie n ia r z ,  4 1 . W a ­
w rzy n iec  B r i i ts z ta l  to rf ia rz , d a w n ie j s łu żący  
d w o rsk i, a  te ra z  w szyscy  u w ła sz c z e n i, 4 2  K a ­
ro l M o sak o w sk i ró w n ież  u w ła sz c zo n y , p o b ie ­
ra ją c y  ze dw oru  ja k o  k o w a l o rd y n a r j i  ż y ta  
k e re y  6 , p sze n icy  g a r .  8 , o w sa , ję c z m ie n ia  i 
n-rochu po dw a ko rce , e ra z  m a  o g ro d u  p r. 150 , 
a  z a  to p tz y  w ę g lac h  d w o rs k ic h  o b o w iązan y  
j e s t  ro p e łn ia ć  w sze lk ą  ro b o tę  k o w a lsk ą  d la
dw oru . .

W  g ra n ic a c h  d ó b r N a d ró ż , z n a jd u je  lę  p ięć  
o a d  z w an y ch  B ia ło b ło to . z k tó ry c h  p ie rw sza  
m a  g ru n ta :  a )  w s ie d l isk u  k la s y  I I I .  p rę tó w  
60; b )  w o g ro d z ie  te jż e  k la sy  p rę tó w  100; c 
g ru n tu  o rn e g o  te jż e  k la s y  m org ó w  59  p rę tó w  
150 ; n a  o sad z ie  te j j e s t  c h a łu p a ,  s to d o ła  z w o -  
z a rk ą  d re w n ia n e  i s zo p s  z g lin y  s ło m ą  p o k ry te ; 
m ie s z k a  n a  n ie j A n to n i  C ib o rsk i, d aw n ie j c z y n - 
szo w n ik , k tó ry  p ła c ił  ro c z n ie  rs . 5 4  i o d ra ­
b ia ł d n i 60 . D ru g a  m a g ru n tu : a) w s ie d l isk u  
k la s y  I I I  p rę tó w  80 ; b i  w g ru n c ie  o rn y m  te jż e  
k la s y  m orgów  2 5 ; n a  n ie j  j e s t  c h a łu p a  łą c zn ie  
z s to d o łą  i s zo p ą  z sza c h u lc u , z k om inem  m u ­
row anym ; n a  o sad z ie  te j m ie s z k a  W ilhelm  
T u ra , k tó ry  p ła c i ł  c zy n sz u  rs .  27  i  o d ra b ia ł  
d n i  3 0  roczn ie . T rz e c ia  m a  g ru n tu : a ) w s ie ­
d l is k u  k la s y  I I I ,  p rę tó w  80 ; b) w og rodzie  
te jż e  k la s y  p rę tó w  1 20 ; c) w g ru n c ie  o rn y m  
te jż e  k la sy  m orgów  2 4  p rę tó w  100; j e s t n a  n ie j 

I c h a łu p a  z szopą  d re w n ia n a  s lam ą  k ry ta ,  z k e -  
I m iu em  m u ro w an y m  i ta k a ż  s to d o ła ; n a  osa- 
I dz ie  te j m ie sz k a  W a w rze n ie c  L ew a n d o w sk i, 
j k tó ry  d aw n ie j p ła c ił czy n sz u  r s .  27  i o d ra b ia ł 
i d n i 30  roczn ie . C z w a rta  m a  g ru n tu : a )  w s ie -  
i d lis k u  k la s y  I I I ,  p rę tó w  80 ; b . w o g ro d z ie  te j -  
: k la sy  p rę tów  120; c) w g ru n c ie  o rn y m  te j-
' że  k la sy  m org . 2 6  p rę tó w  150; są  n a  n ie j b u - 
! d y c k i  d rew n ian e  -ło m ą  k ry te ,  to  j e s t :  c l ia tu p a , 

szo p a , w o zark a  i s to d o ła ; n a  o sad z ie  te j m ie ­
s z k a  A nton i G a m iń sk i, k tó ry  d a w n ie j p ła c ił  
czy n szu  rs. 181 kop . 8 0  i ro b ił d n i 3 2  ro czn ie . 
P ią ta  m a g ru n tu : a) w s ie d l isk u  k la s y  I I I  p r ę ­
tów  80- b ) w o g ro d a c h  te jż e  k la s y  p rę tó w  U lż; 
c ) w g ru n c ie  o rn y m  te jż e  k la s y  m orgów  25; 
n a  n ie j są: c h a łu p a , s to d o ła  i s zo p a  d re w n ia n e  
«lnm a k ry te ;  n a  o sad z ie  te j  m ie s z k a  J a n  K a -  
k i X !  k tó ry  d aw n ie j p łac ił rs . 2 2  k o p . 5 0  i  ro -  
b ił  d n i 30  ro czn ie .

leg ło ści dół 
R o jk i, s k ła d a ją o a

P r ź y ie g ło ś c i  d ó b r N adróż  są: J e d n a  zw an a  
r  J  ? . , z dw óch o sad , z ty c h

a) w s ie d l is k u  k la s y  ID , 
pler, Z ‘' l 5 0 "  bVw o g ro d a ch  te jż e  k la s y  m o rg ę  
? r?  Tów 150 cT w g ru n c ie  o rn y m  te jż e  k ia -  

/G o rg ó w 1 2 0 ; n a  nie^ są  b u d y n k i: dom  m ie -  
I I X  *  s to d o ła  i szopa  d re w n ia n e  s ło m ą  k ry -  

n a  o sad z ie  te j m ie szk a  K a ro l N e jm an  g o ­
sp o d a rz . te ra z  W ó jt gm in y  Z a łe , k tó ry  d a w n ie j  

C d i  rs 18 i o d r a b i a ł  dn i 10 ro ezm e . D ru g a  
£ S .  m a  g ru n tu : a) w s ied lisk a c h  k la s y  I I I ,  
n re tó w  150; b ) w o g ro d a c h  te jż e  k la s y  m or- 

I p rę tó w  150; c) w g ru n c ie  o rn y m  te jż e  
k la sy  m orgów  60; n a  m e j są: c h a łu p a ,  s to d o ła  
i szo p a  d re w n ia n e  słom ą k ry te ;  n a  o sad z ie  te j  
m i e s z k a  P a w e ł G ó rs k i g o s p o d a rz , k tó r y  d a ­
w niej o p ła c a ł rs .  18 i  ro b ił  d n i 2 0  ro c z n ie , 
S oprócz  te g o  p o ży czy ł d z ie d z ic o w i su m ę  r s .  
18 0  i od  n ie j p o tr ą c a ł  p ro c e n t.

D ru g a  p rz y le g łe ść  w ieś H u ta  z w a n a , k tó r a  
m a: 1. c h a łu p  p o je d y n c z y c h  9 ; 2 .  c h a ł u p o  
dw óch iz b a ch  4 ; 3 . s to d ó ł p o łą c z o n y c h  z c h le ­
w am i 1 0 , w sz y s tk ie  d re w n ia n e  s ło m ą  k ry te ;  
we w si H u ta  j e s t  o s a d a , n a  k tó r e j  są: c h a łu p a ,  
s to d o ła  i s zo p a  d re w n ia n e  s ło m ą  K ry te . G ru n ­
ta  wsi H u ta  s ta n o w ią : a ) s ie d l is k a  pod  z a b u ­
d o w a n iam i k la s y  I I I ,  m org ó w  4  p rę tó w  150; 
b )  o g ro d y  te jż e  k la s y  m o rg ó w  5 ; c ) g r u n ta  o r­

n e  w ło śc ia ń sk ie  m org ó w  106 p rę tów  loO,  ̂ ) 
łą k i  w ło ś c ia ń s k ie  k la s y  I I ,  m orgów  22 p rę tó w  
100 . B u d o w le  te  i g r u n ta  p o s iad a ją : 1. M i­
k o ła j  M c.ch a jsk i, 2 . P a w e ł S z y m a ń sk i, 3 . P a ­
w e ł N ie s ła w , 4 . W ojc iech  W ai achow aki, 5 . 
M a rc in  E r tm a n ,  6 . J a k ó b  G a lla , 7 . F ra n c i­
s z e k  D ą b ro w s k i,  8 . J a k ó b  W an e r, 9 . F r a n c i­
szek  K o n a rs k i ,  10. W a le n ty  W itk o w sk i, 1 1 -  
J ó z e f  G o łę b io w sk i, 12 . A n to n i G rz e m b sk i,
13 . A n n a  G rz e ra b sk a , 14. W iśn iew sk a  w dow a,
15. J a k ó b  E m e r t ,  16. F r a n c is z e k  P o b u d k ie -  
w icz. 17. A n d rz e j S a rn o w s k i ,  18 . J a n  W ię c ­
k o w sk i i 19  J ó z e f  W ię c k o w s k i,  z k tó ry c h  
k a ż d y  d aw n ie j o p ła c a ł  c zy n szu  po  rs . 6 kop- 
3 0  ro c z n :e. W p o ś ro d k u  g ru n tó w  w si H u ta  
le ż y  je z io ro  zw an e  C z a rn e , m a ją c e  p r z e s t r z e n i  
m o rg ę  1 p rę tó w  120 , k tó re  n a le ż y  do  d w o ru , 
a  g o s p o d a rz e  uw łaszczem i w si H u ty  ro sz czą  do  
n ie g o  p re te n s je .  L a s  do  W3i N a d ro ż a  n a le ż ą ­
cy  m a p rz e s tr z e n i  m org ó w  6 0 .

W  g ra n ic a c h  d ó b r N ad ró ż  b y ł  d a w n ie j m ły n , 
w m ie jsce  K tórego są  t r z y  o s a d y  zw an e  B łę d o -  
« o  M łyny: P ie rw s z a  m a  g ru n tu :  a )  w s ie d l i ­
s k ac h  k la sy  I I I ,  p r ę t .  100; b) w g ru n c ie  o rn y m  
te jż e  kl." iy m o rg . 3 0 ; n a  o s ad z ie  t e j  j e s t  d o m  
m ie szk a ln y , s zo p a  i  s to d o ła  d re w n ia n e  s ło m ą  
k ry te ;  p o s iad a  j ą  J a n  J u ch n o w sk i, g o s p o d a r z ,  
w p ro cen cie  od  su m y  rs .  180 i d o p ła c a  d z ie ­
dzicow i r s .  9  ro c z n ie .  D ru g a  m a  g r u n tu :  a )  
w s ie d l isk a c h  k la s y  I I I ,  p rę tó w  8 0 ; b) w o g ro ­
d a ch  te jż e  k la s y  p rę tó w  12 0 ; c) w g ru n c ie  o r ­
n y m  te jż e  k la s y  m orgów  29; są  n a  n ie j: c h a ­
łu p a ,  s to d o ła  i s zo p a  z b a li  s ło m ą  k r y te ;  n a  
o sad z ie  te j m ie szk a  J a n C y l la  g o s p o d a rz ,  o p ła ­
c a ł  d aw n ie j ru b . s r . 18 i ro b ił  d n i 3 0  ro c z n ie .  
T rze c ia  zw an a  Nowy m ły n ik , m a  g ru n tu :  a )  
w s ie d l isk a c h  k la s y  I I I ,  p rę tó w  60; b ) w o g ro ­
d ach  te jż e  k la s y  p rę tó w  10 0 ; c) w g r u n ta c h  
o rn y c h  te jż e  k la s y  m org ó w  2 9  p rę tó w  2 0 ; s ą  
n a  n ie j: c h a łu p a , s to d o ła  i s zo p a  d re w n ia n a  
s ło m ą  k ry te ;  n a  o sad z ie  te j  m ie s z k a  J o n  M o­
ra w sk i , k tó ry  d aw n ie j p ła c ił  r s .  31 k o p . 5 0  i  
ro b ił  d n i 3 0  ro c z n ie .

W g ra n ic a c h  d ó b r N ad ro ż  i z n a jd u ją  s ię  t r z y  
b a g n a : je d n o  zw ane  I ły ,  k tó re  m a m o rg ó w  8  
p rę tó w  5 0 ; d ru g ie  zw an e  T r z c in ia k ,  w n im  
j e s t  k o p a n ie  to rfu  i  o b e jm u je  m o rg ó w  10;  
trz e c ie  p rz y  R e jk a c h  m orgów  4  p rę t .  120 .

L asy : 1. L a s  sosnow y i w c zę śc i b rz o z o w y , 
o b e jm u je  m org ó w  3 3 0  p rę tó w  150, z te j  p rz e ­
s trz e n i K a ro l  H e rm a n  s p rz e d a ł Izy d o ro w i L e -  
w e n th a l a k te m  u rz ęd o w y m  z d n ia  23  L ip c a  ( 4  
S ie rp n ia )  1 8 6 5  r .  do  w y c ięc ia  d rzew a  m o rg ó w  
180 i w ty m  m ie js c u  po  w y c ię ty m  b o ru  j e s t  
g ru n tu  n ie  z u p e łn ie  w y k ru d o w an eg o  o k o ło  
m o rg ó w  12 , n a  k tó ry m  są  budow le : a )  c h a łu p a  
ze  s ta je n k ą  d re w n ia n a  d ra n ic a m i k ry ta ,  z k o ­
m in em  m u ro w an y m ; b) ta k iż  s p ic h rz  z w o - 
z a rk ą ;  c ) s tu d n ia  b a la m i o p o g ró d k o w a n a , z 
żu raw iem ; d ) b a ra k  czy li b u d a  d e sk a m i p o ­
k r y ta ,  z a jm o w an a  p rz e z  I c k a  K o z en th a l, d rz e ­
wo s p rz e d a ją c e g o ; 2. L a s e k  o lszow y  m a m o r­
gów  3 .

W o d y : 1. Jo z io ro  zw an e  S itn ic a  z a ry b io n e , 
m a  m e rg . 6 5 ; 2. je z io ro  zw ane  S ta w  ta k ż e  z a ­
ry b io n e , m a  m orgów  8  p rę tó w  150; 3 . j e z io ro  
zw ane  G łę b o cz e k , w cżęści do  N a d ro ża  n a le ż ą ­
ce , m a  m org . 3; 4 . s taw y  i s a d z a w k i w g r u n ­
ta c h  fo lw a rcz n y ch , m a ją  m orgów  4 .

N ie u ży tk i: D ro g i  p rz e z  w ioś p rz e c h o d z ą c e  
o b e jm u ją  m o rg ó w  13 p rę tó w  100. O g ó ln a  r o z ­
le g ło ść  d ó b r N adróż  z o p isan e m i p rz y le g ło -  
śc iam i w ynosi m o rg . 2 l2 1  p rę t .  9 0 , c zy li w łó k  
7 0  m org ó w  21 p rę tó w  9 0  m ia ry  n o w o p o ls k ie j . 
J a k k o lw ie k  zaś w w y k a z ie  h y p e to c zn y ra  ty c h  
d ó b r j e s t  p rz y le g ło ś ć  R u m u n k i R e s z k i,  te j  j e ­
d n a k  K o m o rn ik  n a  g ru n c ie  n ie  w y n a la z ł i n ie  
z a ją ł ,  g dyż  g r u n ta  p rz y le g ło ś ć  tę  s ta n o w ią c e ,  
po m ieszczo n e  z o s ta ły  m ięd zy  g ru n ta m i fo lw a r ­
cznem i wsi N adroża

In w e n ta rz  g ru n to w y  ra z e m  z d o b ra m i z a ję ­
ty , j e s t  n a s tę p u ją c y : 1. k o n i ro b o c z y ch  1 4 , 
2 . wołów ro b o cz y ch  2 4 ; 3  k ró w  4 ; 4 .  o w iec  
m a c io r  3 0 0 ; 5 . b a ra n ć w  8 ; 6 . sk o p ó w  2 0 0 ; 
7 . p ó lszo rk ó w  z le jc a m i i u z d o c z k a m i 14; 8 ;  
w ozów  szy b o w an y ch  n a  ż e la z n y c h  o s iac h  4 f 
9 . p łu g ó w  z ż e laz a m i 6 ; 1 0 . m a s z y n a  m ło c a r-  
n ia  ż e la z n a  o s ile  4  k o n i z m a n eżem  i p a sa m i 
rz e m ie n n e m u  D o b ra  to  g ra n ic z ą  n a  w sc h ó d  
z 11 a li n em  S zw aro w v , l in  w a lk am i iP r ę c z k a m i ,  
n a  p o łu d n ie  z w sią  S w ieżaw y , R o g o w em  i R o - 
g ó w k iem , n a  z ach ó d  z l la r s z e w e m  i R u d ą , n a  
p ó łn o c  z d o b ra m i Ż a łe  i R u m u n k a m i R e s z k i.  
P o d a tk ó w  o p ła c a ją  ro c z n ie  r s .  43 7  k o p . 7 .  
N a d m ie n ia  s ię , że g r u n ta  i b u d y n k i w ło śc ia n  
u w ła sz c zo n y c h , o ra z  z a s ta w n ik ó w , u m ie szc z o ­
n e  z o s ta ły  w a k c ie  z a ję c ia ,  c e lem  o t r z y m a ­
n ia  w y n a g ro d z e n ia  j a k i e  z a  n ie  p rz y z n a n e  b ę ­
dz ie .

A k t  z a ję c ia  d o rę c z o n y m  z o s ta ł w d . 2 (14 ) 
S ty c z n ia  r .  b . L u d w ik o w i S in ia r s k ie m u  P is a ­
rzow i S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  L ip n o sk ie g o , M i­
k o ła jo w i K o rn ilo w ic z , N a cze ln ik o w i P o w ia tu  
L ip n o s k ie g o , M ateuszow i P rz y b o je w s k ie m u , 
p e łn ią c e m u  o b o w ią zk i N a c z e ln ik a  P o w ia tu  R y ­
p iń s k ie g o  i K aro lo w i N e ilm an , W ó jto w i g m in y  
Z a łe . W n ie s ie n ie  te g o  a k tu  do k s ię g i w ie cz y - 
s to j  d ó b r  N a d ró ż  z p rz y le g io ś c ia m i n a s tą p i ło  
w d . 2 0  S ty c z n ia  ( I  L u te g o )  r .  b ., a  w p isan e  
do  k s ię g i  z a a re s z to w a ń  w T r y b u n a le  tu te js z y m  
u trz y m y w a n e j d . 3  (15 ) L u teg o  t  r.

P ie rw s z a  p u b l ik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i  w a­
ru n k ó w  l ic y ta c y jn y c h , o d b ęd z ie  s ię  n a  a “ '>.)«»- 
c j i  T ry b u n a łu  tu te js z e g o  d. 1 3 (2 5 )  M a ja  1 ? 6 7  
ro k u  o -g o d z in ie  10  z r a n a ,  p oczem  co d w a  t y ­
g o d n ie  po  sob a  id ąc e ,J  d ru g a  i tr z e c ia  p u b l i ­
k a c ja  w a ru n k ó w  b ęd ą  u u a ly  m ie jsce .

W yciąg  t«go  ob w ieszczen ia  w yw ieszon o  na.
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ta b lic y  w sa li aud jrncjonajnej T rybu n a łu  t u ­
te jsz eg o , a  d rug i egzem plarz wydano L u d w i­
kow i Sniechow skiem u O brońcy p rzy  R adzie 
S ta n u , sp rzedaż  dóbr N adróż popierającem u.

P ło c k  d. fi (18) L u teg o  1867 roku.
M icbał B e tle j.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym trzeciej pu­
blikacji warunków, termin do przygotowaw­
czego  przysądzenia dóbr Nadróż, oznaczo­
nym został na dzień 24 Sierpnia (5 Września) 
r. b. godzinę dziesiątą z rana, w którym licy­
tacja zacznie się  od sumy rs. 6,000.

Wywieszono na tablicy w sali audjencjonal- 
nej Trybunału tatejszego.

P łock d. 10 (22) Czerwca 1S67 r.
Michał Betley.

(N . D . 3 8 5 8 ) P isa rz  TrybuniMa Cywilnego
Gubernji Płockiej.

W iadom o czyni, iż n a  żądan ie  Józefa D e- 
n isew icza N itczelnika K om endy Ż andarm skiej 
P ow iatu  O stro łęckiego, w m ieście O stro łęce  
G u b ern ji P ło ck ie j zam ieszkałego , zam ieszk a­
n ie  zaś praw ne do tego in te re su  u S ta n is ła ­
w a Zalew skiego P a tro n a  p rzy  T rybunale  w 
P łocku  zam ieszkałego, o b rane  m ającego, k tó ­
ry  te P a tro n  zarazeih  pop ieran iem  p rzy m u ­
szonej sp rzed aży  dóbr peniżej op isanych  t r u ­
dnić się będzie, w egzekucji Sądow ej, p rz e ­
ciw ko G ustaw ow i B aronow i E ngelharuŁ  w ła­
ścicielow i dóbr G olaw ina, w tychże dobrach 
O kręgu  i G ubern ji P łock iej zam ieszkałem u, 
a  mocy praw nych ty tu łów  rozporządzonej, 
a k tem  K o m orn ika  M achczyńskiago w 'n iu  6 
(1 8 ) L ipca  1859 r . rozpoczętym , a  w an iu  8 
(20) t. m. i r . ukończonym , za ję tem i i z sa -  
resz tow anem i z o s ta ły , końcem  publicznej 
przym uszonej sp rzedaży  na au d jen c ji T ry ­
b u n a łu  Cywilnego G ubern ji P ło ck ie j odby­
wać się m ającej, d ob ra  ziem skie G olaw ino 
* p rzy leg lościam i i p rzynależy toś iarn: ,ak  są 
k s ię g ą  w ieczystą o b ję tę , praw em  wł* mości 
do  G ustaw a B arona E n g e lh a rd t należące i 
ob ecn ie  w je g o  posiadan iu  zostające, • G m i­
n ie  wł»s.-.ej Golaw ino w O k ręg u  1 P wiecie 
P ło ck im  G ubern ji P łock ie j pod z a k re  m S ą ­
d u  P oko ju  O kręgu  P łock iego  O ddziału  I I  po­
łożone, a wedle ośw iadczenia wis śc itie la  za 
k o n trak tem  urzędow ym  d a ty  4 (16) 7 c a r  b. 
n a  la t  t. zy poczynając od dn ia  12 (z,t) C zer­
wca r. b. Józefowi T ran k en b e rg  w dzi żawną 
posesją  w ypuszczone, k tó ry ch  opis szczegóło­
wy je s t  następujący:

A. Budow la dw orska: 1. D w ór z drzew a 
szachulcow ego w w ęgieł budow any, w ew nątrz
i zew nątrz  na  k lin ik i o tynkow any , słom ą po­
k ry ty , z p rzystaw ką z drzew a w łą tk i  s ło ­
m ą p o k ry tą , w k tó rym  mieszczą się poko­
j e ,  śp iż a rn ia  i izba czeladn ia z k uchn ią  a n ­
g ielską . 2. Dom folw arczny z drzew a sza­
chulcowego w w ęgieł postaw iony, słom ą po ­
k ry ty . 3. K urnik i z drzew a w s łu p y  pobu- 1 
dow ane słom ą p o k ry te . 4. S ta jn ie  i ow- 1 
Czarnia z pacy n a  podm urow aniu kam iennem , I 
słom ą po k ry te , z w ystaw ką w szczycie p o łu - ! 
dniow ym  na slupach  drew nianych , zaś p rzy  
d ru g im  szczycie z wschodam i na  gó rę  p ro -  
w adzącem i. 5. S todo ła o dwóch k lep isk ach
z  d rzew a w łą tk i na  podm urow aniu  słom ą 
p o k ry ta . 6. S todo ła o trzech  k lep isk ach  
z drzew i w słupy  słom ą pokry ta . 7. S to ­
d o ła  na podm urow aniu w słupy z kam ieni po l­
nych n a  wapno m urow ana, a pom iędzy s lu ­
pam i ściany z bali na sz to rc staw iane, o 2 -ch  
k lep isk a ch  słom ą p o k ry tą , w k tó re j w środ­
kow ym  sąsieku  ustaw iona je s t  m aszyna m ło- 
c a rn i i s ieczkarn i z m aneżem , o raz wystaw ą 
n a  s łupach  d rew nianych, słom ą po k ry ta , n a  
sk ła d  porządków  gospodarsk ich  przeznaczo­
ną . 8. Szopa z drzew a w słupy i dyle sło­
m ą p o k ry ta . 9. S k lep  w ziem i drzewem  wy­
łożony ziem ią pokry ty . 10. L am us z drze- ! 
wa w łą tk i  słom ą pokry ty , pod k tórym  je s t  
urządzony sk lep  z kam ieni polnych na  g linę . 
11 . K loaka z krzyżu lcu  deskam i obita  i p o ­
k ry ta . 12. S p ichrz z drzew a szachulcow e­
go w w ęgieł pobudow any słom ą p okry ty . 13. 
S tu d n ia  z pom pą i k o lbą  żelazną. 14. G ołę­
b n ik  z drzew a n a  słup ie . 15. F ig u ra  m uro­
w ana z ceg ły  palonej n a  wapno z s ta tu ą  Ś-go 
Ja n a . 16 P iec  do lnu  z kam ien i polnych na  
g lin ę  m urow any.

B. B udow la w iejska: 1. C ha łupa  z d rze -  ! 
w a w łą tk i budow ana słom ą p o k ry ta  z szopą 
pod  jed n y m  dachem . 2. C hałupa z drzew a 
w slupy słom ą p o k ry ta , a  p rzy  n iej chlew ek 
m a ły  z drzew a pod słom ą. 3. C hałupa ■ 
z drzew a w łą tk i  słom ą p o k ry ta , p rzy  k tó re j 

j e s t  chlew ek m ały  z dylów pod słomą. 4. 
K arczm a z drzew a w łą tk i pobudow ana sło ­
m ą p o k ry ta , o raz sk lep  w ziemi z kam ieni 
polnych pod kom orą wym urow any, a  p rzy  
n ie j wjazd z drzew a w słupy i dy le  p o sta ­
wiony,' słom ą pokry ty . 5 . K uźn ia  z drzew a
w łą tk i pobudow ana deskam i p o k ry ta , z izbą 
m ieszkalne , z chlew kiem  i kom órką n a  sk ład  
w ęgli, n arzędzia  zaś kow alskie są w łasnością 
kow ala  F ra n c isz k a  Kozłowskiego. 6. C h a - , 
łu p a  z drzew a w słupy  pobudow ana słom ą 
p o k ry ta , do k tó re j na leży  8 'odó lka z ch lew a­
mi z drzew a w słu p y  pod słom ą. 7. C ha­
łu p a  z drzew a w w ęgieł słom ą k ry ta , z p rzy ­
sta w k ą  w słupk i z ch rustu , a  p rz y  n iej: a)
S to d ó łk a  w raz z ch lew kiem  pod jed n y m  d a ­

chem słom ianym , b) C hlew ek m ały  z ch ru ­
s ta  słom ą p o k ry ty . 8 . C ha łupa  z drzew a 
w łą tk i pod słom ą, do k tó re j n a leży : sto­
d ó łk a  z drzew a w słupy pobudow ana w raz 
z szopą słom ą p o k ry ta . 9 . C ha łupa  z d rze ­
wa w słupy słem ą pokry ta , o raz ch lew ek  
z chrustu  i stodo ła w raz z szopą pod jednym  
dacl em z drzew a słom ą pokry te , j a k  n iem niej 
ch lew ek  z ch ru stu  pod słom ą. 10. C h a łu ­
p a  z drzew a w słupy słom ą k ry ta , o raz  ch le­
wek z ch ru stu , s to ao lk a  w słupy  i ba le  w raz 
Z szopką słom ą p o k ry te , zaś w ogrodzie d rze­
w ek owocowych sz tu k  14. 1 ) . C ha łupa  z
d rzew a w łą tk i słom ą p o k ry ta , a  do niej n a le ­
ży chlew ek m ały z ch rustu  pod słom ą. 12. 
C ha łupa  z drzowa w słupy  pod  słom ą, o raz 
s todó łka  i chlew  razem  w slupy  z drzew a po­
budow ane słom ą p o k ry te . 13. C ha łupa  z 
d rzew a w łą tk i postaw iona słom ą p o k ry ta , o- 
raz  chlew  z dylów i ch ru stu , stodó łka  z szopą 
z drzew a w słu p y  pod  jed n y m  dachem  z s ło ­
my. 14. C h a łu p a  z drzew a w w ęgieł pobudo­
wana słom ą po k ry ta .

C. Rozległość tej wsi uw ażając takow ą 
przybliżonym  sposobem  na  m iarę now opolską 
je s t  następu jąca: a) G run tu  ornego dw orsk ie­
go k lasy  I I  i I I I  morgów 675. b ) G ru n tu  o r ­
nego w łościańskiego tejże klaBy m orgów 66. 
c) w ogrodach dw orskich  klasy I I  morgów 10 
p rę tów  117. d) w ogrodzie w iejsk ich  k la sy  I I  
m orgów 10 prętów  200. e) Boru i la su  w 
g runcie  klasy I I I  m orgów 142 prętów  200. f) 
1’astew ników  i zarośli w g runcie  k lasy  I I I  
morgów 104. g) Ł ą k  dw orskich  k la sy  II  
morgów 25 . h) Ł ą k  w iejskich k lasy  I I  m or­
gów 3  prętów  90. i) W placach  i pod budo­
wlą k lasy  I I  m orgów 3. k) W n ieuży tk ach  i 
wodach morgów 22 prętów  150; razem  m orgów 
1,062 prętów  157, czyli w łók 35 m orgów 12 
prętów  157.

N adto  w ogrodzie ow teow ym  dw orskim  
oprócz drzow ow ocow ych, znajduje się p rzybu­
dow ana do dw oru a ltan a  oszklony, buda zwy­
czajna, dwa sto ły  z kam ien ia  piaskow ego na 
podstaw ach  drewniany- h , o raz znaczna ilość 
pu i czyli u li d la  pszczół w k tó rych  obecnie 
je s t ty lko  23 to jc  pszczół, lecz te pod ług  
ośw iadczenia w łaściciela m ają należyć do W oj­
ciecha M odzelewskiego i A nny jego córk i, n ad ­
to w dobrach tych  znajduje cię k an a ł zarybio 
ny z Siu/ ą, stuw iu lain i i m ostkiem  z d rzew a 
sosnow ego pob udowane. In w en ta rz  gruntow y 
żyw y i m artw y łączn ie  z dobram i zajęty , jest 
n as tęp u jący : 1. ow iec w w ełn ie  popraw nej 
ióżnego rodzają  sztuk 260. k tó re  wedle ośw iad­
czenia dziedzica ak tem  urzędowym  przed R e­
jen tem  P ilito w sk im  w d . 10 (22) Lutego 1852 
r. sporządzonym , sprzedane ju ż  zosta ły  księ­
dzu Ja n o w i K udrzyńsk iem u, 2. wołów robo­
czych sz tu k  15, 3. krów dojnych sz tuk  12, 4. 
ja łow izny  sz tuk  23, 5. koni fornalskich  sz tuk  
12, 6. m łocarnia  z sieczkarnią , 7. płużyc z 
żelazam i i jarzm am i 10, 8. rad l z żelazam i 
sz tu k  8, 9. brona żelazna.

L udność tej wsi stanow ią: 1. F ranciszek  
M ałkow ski p ro p in a to r, k tóry  dzierżaw i k a r ­
czmę i p łac i dworowi rocznie z łop . 180 czyli 
rs . 27 , m a do tego m ieszkanie, m órg roli do 
k a rto fli, 6 m orgów g ru n tu  ornego  w polu, 
m órg łąk i, dwa zagony roli do lnu i je d e n  do 
kap u sty . 2. F ran c iszek  Kozłowski kow al u- 
w ażany  je s t jicko służący dw orsk , 3. F elix
K ilijon . 4. Jó z e f  F isarsk i i 5. W incen ty  O l­
szew ski z synam i gospodurze ro ln i, k tó rzy  za 
m ieszkań a, ogrody, role i łąk i odbyw ają po­
w inności pańszczyźniane i o p łaca ją  podatk i, 
nad to  6. M ichał T rzasku lsk i, 7. P io tr  Olsze­
w ski 8 P .o tr  K ańsk i, 8. S tanisław  G asiński 
i 10. Szcz- pan Olszew ski kop iarze, za pom ie­
szkan ia, ogrody i kupczyzny odrab jają  pow in­
ności i op łacają  podatk i, resz ta  ludnośc i je s t 
służba dw orska.

D obra wyżej op isane g ran iczą  i s ty k a ją  się 
na w schód słońca z dobram i Smoszewo, na po­
łudnie z W ólką i M iączynem  kościelnym , na 
zachód z dobram i G aw orow em  i Przybojew em , 
zaś na północ z Ł ubow em  i K arkow em , o p ła -  
ca ją  pod a tk ó w  skarbow ych  roczn ie  w ilości 
ogólnej rs. 785 łączn ie  z pożyczką hypoteczną, 
k tó re j o p la ta  czyni rs. 620 kop. 25 już  w ogół 
powyższy w rachow ana, W tem  miejscu czyni 
się w zm ianka, iż na  dobra  pow yższe R ada 
A dm in istracy jna dwom a decyzjam i obiaw ione- 
mi przez  S ek re ta iza  S tanu  z d a t 26 Stycznia 
(8 L u te g o ) r. b. N r. 8942 i 28 Lutego (12 
M arca) t. r. Nr. 9643, po stan o w iła  Baronowi 
E n g e lh a rd t w łaścicielow i tych dóbr udzielić  
pożyczkę Skarbow ą w sum ie rs. 2,000, na o p ła ­
cenie zaległości Skarbow ej i ra t  T ow arzystw a 
K redytow ego, że zaś w łaściciel z powodu p ry­
w atnych  w ierzycieli hypotecznyeh, udzielić 
się m ianej pożyczki, n ie m ógł zabezpieczyć w 
pierw szym  m iejscu, i gdy przez to pnyycźka 
m iejsca mii ć nie m ogła: p rze to  ze w zgłędu nu 
zasługi w ojskow e właśc cielą , sfolgow ała mu 
ty lk o  o p ła tę  należności sk rrbow ych  i nieod- 
stępu jąc od sw ych  praw  piew szeństw a przed 
pryw atnem i w ierzycielam i dla S karbu s łu ż ą - 
cego, zgodziła  się na  to wedle dek laracji E n - 
gelh& rdta, iżby dobra G oław ino w bezpieczeń­
stwo zrealizow ania należności Skarbow ych wr z 
z inw etarzam i, oddane zostaną w ad m in istra ­
c ją  i pod zarząd  Skarbow y, skutkiem  czego 
też dobra  z inw entarzam i stosow nie do p re to - 
kułów  zajęcia z da t 2 (14 ) i 4 (16) L ipca 1859

r. przez delegow anego ^Sekretarza M ag istra tu  
m iasta  Z akroczym ia, z rozporzędzania R ządu 
G ubernjclnego P łock iego  z d . 24 M arca (5 
K w ietnia) b. r. sporządzonych, zajęte i w adm i­
nistrac ją  M arjanow i L asock iem u oddane zo­
sta ły .

A k t zajęcia  d ó b r powyżej opisanych pozo­
staw iony zosta ł w k o p ja ih : W ójtow i gm iny 
G oław ino Gustaw ow i B aronow i E n g e lg a rd t w 
dniu 16 (28) L ipca b. r ., P isarzow i Sądu Poko­
ju  O kręgu  P ło c k i.g o  O ddziału  II. M iko ła jo ­
wi T aczanow skiem u w d . 15 (27) L ipca t . r. 
i Naczelnikow i powiatu P łock iego  Bogum ił - 
wi Rode w d. 18 ['%) L ipca  takoż r. b ., wszys­
tk im  n a  ręce ich w łasne.

N astęp n ie  i n a  zadosyć uczyn ien ie  p rzep i­
som p raw a, a k t tegoż zajęcia w niesiony został 
do księgi w ieczystej dóbr G ało w in a  w Kunce- 
larji Z iem iańskiej G ubern ji P łockiej w d. 31 
L ipca (12 S iern ia) 1859 r., zaś do księgi zaa- 

; resztow uń w K ancelarji T ry b u n a łu  C yw ilnego 
| G ubernji P łock iej pod  dniem  8 (20) S ie r­

pnia t , r.
W dalszym  zaś postęp ie  zam ierzonej sp rze­

daży, te rm in  do pierwszej pub likacji z b o ru  
o b jaśn ień  i w arunków  licy tacy jnych , za p o d ­
staw ą do sprzedaży, le j ułożyć Bię m ających, 
przeznacza się na  aud jencji T rybunału  Cywil­
nego G ubernji P ło ck ie j na d. 19 W rześnia 
(1 P aździern ika) r. b. 1859 godzinę 10 z ra n r , 
d ru g a  zaś i trzecia publikacja tychże w arenków  
odbędzie s ę co dw a tygodnie k o le jn o  po sob ie  
idące.

W yciąg tego obw ieszczenia wywieszonym 
dziś został n a  tab licy  w S ali audjencjonalnej 
T ry b u n a łu  tutejszego, a  d rug i egzem plarz One­
go w ydanym  je s t S tanisław ow i Zalew skiem u 
P a tro n o w i, sprzedaż tę  popierającem u.

P łock d. 8  (20) S ierpnia 1859 r.
A sesor K o leg ja lny ,M ichał B e tlej'

Po odbycia trzech publikacji warunków, 
dobra Goła win wyrokiem z dnia 14 (26j L i­
stopada 1859 r przysądzone zostały przygo­
towawczo Stanisławowi Zalewskiemu Patro­
nowi za sumę rs. 12,000, a dwukrotnie ozna­
czone terminu, to jest na dzień 9 (21) Stycz­
nia 1S60 r. i na dzień 5 (17; Czerwca 1862 r. 
do stanowczej ich sprzedaży, nie doszły do 
skutku, z powodu sporów wyniesionych do 
wyższej instancji.

Następnie Trybunał tutejszy wyrokiem w 
dniu 2 (14) W rześnia 1864 r. podstawił suk­
cesorów Aleksadry z Marczewskich Bohn- 
skiej, a mianowicie:

1. Józefę z Boimskich W iktorską, nielet­
nią, przez małżeństwo usamowolnioną, w a- 
systenoji męża Józefa W iktorskiego Kasjera 
cukrowni czyniącą, czyli oboje małżonków  
W iktorskich, w Sannikach Okręgu Gostyń­
skim i w asystencji ojca swego, oraz Kurato­
ra Antoniego Boimskiego działającą.

2. Antoniego Boimskiego, czyniącego w 
imieniu własnem, tudzież jako ojca i opieku 
na głównego nieletnich: Stanisława, Aleksan­
dra i Marji Boimskich, w małżeństwie z A le­
ksandrą z M arczewskich Boimską spłodzo­
nych dzieci, niemniej jako kuratora usamo- 
wolnionej córki swej Józefy z Boimskich 
Wiktorskiej, tejże asystującego w Płocku.

3. Antoniego Boimskiego, syna pełnolet­
niego, w Płocku zam ieszkałych, obywateli, 
zamieszkanie prawne do tego interesu u L u ­
dwika Sniechowskiego Obrońcy przy Radzie 
Stanu, w Płocku również zamieszkałego o- 
brane mających i przez tegoż Obrońcę czy ­
niących, do popierania sprzedaży w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia dóbr Goławin, 
w miejsce sukcesorów Józefa Denisiewicz, 
który prowadzenia jej zaniechał.

W dalszym więc postępie tej sprzedaży, 
po usunięciu sporów w wyższych instancjach, 
Trybunał tutejszy, wyrokiem z dnia 24 Mar­
ca (5 Kwietnia) 1867 r. nowy termin do sta­
nowczego przysządzenia dóbr Goławin, w 
Okręgu Płockim lezących, oznaczył dzień 23 
Maja (4 Czerwca) r. b. godzinę dziesiątą z ra­
na, w którym licytacja zacznie się od sumy 
rs. 12,000 przy przysądzeniu przygotowaw- 
czem podanej.

Wywieszono na tablicy w sali audjencjonal­
nej Trybunału, a drugi egzemplarz wydano 
Ludwikowi Sniechowskiemu Patrońowi, sprze­
daż tę obecnie prowadzącemu.

P łock d. 28 Marca (9  Kwietnia) 1867 r.
Michał Betley. 

Ponieważ oznaczony na dzień 23 Maja (4 
Czerwca) r. b. termin nie doszedł do skutku, 
przeto Trybunał tutejszy wyrokiem w dniu 
dzisiejszym wydanym, nowy termin do stano­
wczej sprzedaży dóbr Goławiną, wyznaczył 
na dzień 16 (28) W rześnia 1867 r. w którym 
licytacja zacznie się od sumy rs. 12,000 

W ywieszono na tablicy w sali audjencjo­
nalnej Trybunału.

P łock d. 15 (27) Czerwca 1867 r.
M ichał Betley.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(A7. D. 3 7 3 0 ) . S ą d  P o lic ji, Poprawi:.ej
W ydzia łu  I .  w W arszawie.

Zapozywa W olfa Holsztejna, lat 40, staro- 
zakonnego, żonatego, dzietnego, urodzonego 
w m ieście Grocholicach Okręgu Petrokow-

skim, z rodziców J o sk a iP er li majstra pro­
fesji szewekiej w roku 1865 zamieszkałego 
w domu Mośka przy ulicy szerokiej Mylnej 
w Warszawie, a obecnie z pobytu niewiado­
mego, aby w przeciągu dni 30 od daty zamie­
szczenia w pismach tego zapozwu, do Sądu 
tutejszego przybył, po upływie bowiem okre­
ślonego terminu, postąpionem będzie jak  
prawo mieć chce.

Warszawa dnia 9 (21) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Żyznlewski.

(N. D. 3823). S ą d  Poprawczy K aliski.
W zywa wszelkie władze i osoby nad bez- 

pieczeósU em  w kraju czuwające, aby na oso­
bę Katarzyny Woźniak dawniej w m ieście 
Rychwale, następnie w m ieście Kaliszu jako  
służąca przebywającej, a obecnie z pobytu 
niewiadomej, baczną uwagę zwróciły, t ę t  
ująć i Sądowi tutejszemu dostawić zech­
ciały.

Rysopis Woźniakowej następujący, lat 24, 
wzrost mały, włosy blond, oczy ciemne, nos 
mierny, twarz okrągła nieco ospowata, ubiór 
miejski

Tyniec d. 15 ,27) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Bromirski.

(N. D. 3 7 7 8 )  S ą d  Poprawczy K aliski.
Zapozyw a W ilchelm a Szm idt 1st 48, ka to li­

ka, z wsi Czepowa górnego O kręgu  W art- 
skiego, a  obecnie z pobyta niewia lotnego, ab y  
celem  w ysłuchania w yroku w, sp raw ie  w łasnej 
w ydanego, w Sądzie tutejszym  najdale j w c ią g u  
dni 30 od daty  niniejszego liezą l staw iennictw a 
dopełn ił, po upływ ie bowiem tego czasu, sto ­
sow nie do prawo postąpionem  będzie.

T y n iec  d. 15 (27) C zerw ca 1867 r.
Sędzia P rezydu jący , B rom irsk i.

(A7. D . 3 7 8 5 ) . S ą d  Polieji Poprawczej 
w Kielcach.

D n ia  30 K w iem ia  (12 M aja) r . b. z ra n a  
we wsi Sw inisirach P ew iecie  S topnickim  v. o- 
g ro d z e  około  śc iany stodoły w łościańskiej wy­
naleziono p rzygrzebane ziem ią dziecko, p łci 
m ęzkiej 7 m -cy mieć m ogące, ni żywe a  we- 
dlug opinji lekarza  n iedonosteae, którego m a­
tk a  w yśledzoną n 'ez o sta la  K t by prze o o 
pochodzeniu takowej tuógł posiadać ja k ą  w ia ­
dom ość, wzywa zatem  aby z udzieleniem  je j  
Sądow i tutejszem u pospieszyć raczyli.

K ieł e d 12 (24) Czerwca 1867 r.
Sędzia  P rezydu jący , M ioiński

(N. D. 3806.) S ą d  Policji Prostej 
w K rasnostaw ie.

Zapozywa F ra n c isz k a  P ie trow skiego  ek ono­
m a poprzednio  we wsi O rchow cu zam ieszkałe­
go, obecnie zaś z poby tu  niew iadom ego, aby 
celem  złożenia zeznan ia w Sądzie tu te jszy m  
n a jd a le j w c iąg u  dni 30 staw ił s ię , w p rzeci­
wnym  bowiem raz ie  w edług praw a z nim  po­
stąpionem  będzie

K rasnsstaw  d. 16 (28) Czerw ca 1867 r.
F odsęd ek ,

(A 7. U  3 7 2 9 ) S ą d  Policji Poprawczej 
w Siedlcu.

Podaje do wiadomości Georga Zsiak wę­
grzyna pochodzącego z wsi B iez Komitetu 
Turocz Kraju W ęgierskiego, obecnie z poby­
tu niewiadomego, iżby w przeciągu trzech  
m iesięcy po odbiór depozytu składającego 
się z rycin do Sądu Policji Poprawczej w 
Siedlcu zg łosił się, gdyż po upływie tego 
terminu, depozyt ten na skarb spieniężonym  
zostanie.

Siedlec d. 11 (24) Czerwca 1067 r.
Sędzia Prezydujący, Aleksandrowicz.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D . 3517.) S ą d  Policji Prostej 
w B restje .

W zyw a w szelk ie W ładze n ad  bezbieczeń- 
stw em  w k ra ju  czuwające, aby  śledziły  W il­
h elm a C ylke, pod właściwem  nazw iskiem  L u ­
dw ika  N iedzie lsk iego  ze wsi T e lężn a  G m iny 
D obiegniew o Pow iatu W łocław skiego pocho­
dzić m ającego, obwinionego o rozboj, przed  
W ymiarem spraw iedliw ości ukryw ającego  się , 
a w yśledzonego i u ję tego  jak o  w ażnego p rze­
stępcę , pod najśc iśle jszą  s trażą  de Sądu tu te j­
szego, lubo do Sądu P o lic ji P opraw czej w B re­
stje  K ujaw skim  odstaw iły.

R ysopis W ilhelm a Cylke:
W zrost średn i, w ieku la t  31, tw arzy  o k rą ­

g łej pe łnej rum ianej, włosów b lond, czoła wy­
sok iego , oczów n iebieskich , tuszy dobrej, o - 
dziany  w sukm anę g ranatow ą ku jaw sk ą , bóty 
n a  nogach, czap k a  kaszk ie t na  głow ie, na  le ­
wem ram ieniu  i n a  k ark u  m a ran ę  od obron­
nego cięcia go siek ie rą , w czasie sp e łn ia n ia  
w dniu 17 (2 9 ) M aja r  b. rozbo ju , pocho­
dzącą.

w B res tje  d. 7 (19) Czerw ca 1867 r. 
P odsędek ,

R adca H onorow y, B. Miszkiel.

w Drukarni Rządowej pray Komisji Rządowej Otirieccnti* Pabliczaego.— Za pozwoleniom Cenzury.


